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Wobec oświadczenia 
prezesa rządu 

w sprawie Brześcia
Oświadczenie prezesa Rady Mini­

strów p. Sławka w sprawie Brześcia, 
które Czytelnicy znajdą na stronie trze­
ciej, wypadło tak, jak się tego należało 
spodziewać — pod względem zarówno 
formy, jak treści. Formą oświadczenia 
nie będziemy się wiele zajmowali, boć 
trudno ją brać za złe p. Sławkowi. Co 
mówi treść jego wywodów?

Powiada ona, że Brześć był koniecz­
ny, jako reakcja rządu silnej ręki na 
przygotowywany zamach stanu. Przy­
gotowywał go przedewszystkiem „cen­
trolew“ wraz ze swym kongresem kra­
kowskim i zamierzonym jakoby „mar­
szem na Warezawę“.

Nie naszą jest rola obrońców „cen- 
trolewu“ i rzekomych jego dążeń do 
zamachu stanu. Jeżeli chodzi o stronę 
ściśle faktyczną, to nam, jako postron­
nym, dwa tylko fakty są znane, a mia­
nowicie: że większość „centrolewu“ u- 
czestniczyła już w jednym zamachu 
stanu, ale było to w maju roku 1926 — 
po stronie zwolenników p. Sławka; 2) 
że kongres krakowski właśnie przeciw­
stawił się (zamierzonej czy niezamie­
rzonej) próbie nowego zamachu stanu 
tych samych czynników. Na wypadek ta­
kiego nowego zamachu stanu, kon­
gres krakowski groził, że społeczeństwo 
zrzuci z siebie odpowiedzialność za fi­
nansowe zobowiązania rządu wobec 
zagranicy i t. p.

Nam tyle tylko wiadomo. Jeżeli 
władze państwowe wiedzą jakoby 
więcej, względnie, jeżeli to, o czem po­
wyżej była mowa, ze swej strony uwa­
żają za przekraczające granicę prawnie 
dozwoloną, to mogły oczywiście wyto­
czyć przywódcom „centrolewu“ postę­
powania karne, ale były powinny to 
uczynić w normalnych okolicznościach 
i normalnych warunkach. Brześcia 
nie uzasadnia to rzeczowo ani w naj- 
minimalniejszej mierze.

Według p. Stawka — i po prawicy 
należy szukać uzasadnienia Brześcia. 
Nie chcąc własnemu kierunkowi ideo­
wemu i jego żyjącym i zmarłym już 
Pijonjerom ubliżyć, nie będziemy odpo 
wiadali na „zarzuty“, że Narodowa De­
mokracja była rzekomo „ugodową i po­
korną w stosunku do potęg obcych“, że 
nie stosowała wobec nich .metod rewo­
lucyjnych“. Społeczeństwo jest wdzięcz­
ne Narodowej Demokracji, która stwo­
rzyła obóz narodowy, że nie utopiła w 
roku 1905 sprawy .polskiej w rewolucji 
rosyjskiej i że położyła we wszystkich 
trzech zaborach w polskiej duszy zbio­
rowej podwaliny niepodległości we­
wnętrznej, w czasie wojny zaś dopro­
wadzając naród do zjednoczenia i nie­
podległości. P. Sławek jest za mały, 
żeby zdołał sobą tę prawdę historyczną 
zasłonić.

Nie będziemy się też zajmowali wy- 
oiągniętym z grobu po raz tysiączny

P. prezydentem Narutowiczem, boć 
Wszystkim wiadomo, że ówczesna
»brodnia jednostki rozegz&ItowMsej do

Blok narodowy we Francji 
znowu przy władzy

Nowy rząd sen. Łanala przy udziale Tardieu jako ministra 
rolnictwa

Paryż, 27.. 1. (Tel. wł.), Dziś w nocy 
utworzony został nowy rząd francuski 
z sen. Lavalem jako premjerem i mi­
nistrem spraw wewnętrznych na czele.

Nowy rząd opiera się na w ększości 
która popierała ostatni rząd Tardieu, 
tj. na partjach środka i prawicy. Frak­
cja radykalno-socjalistyczna w nowym 
rzędzie nie jest reprezentowana. Nowy 
rząd składa się z 18 ministrów i 12 par­
lamentarnych podsekretarzy stanu 
Dwudziestu pięciu członków rzędu sę 
posłami Izby deputowanych, pięc,u na­
tomiast sę senatorami.

Paryż, 27. 1. (Tel. wł.). Po oświad­
czeniu radykałów, że trzymaję s.ę u- 
chwał kongresu partyjnego i odma- 
wiaję współpracy w gabinecie z grupę 
Marina, senatorowi Laval nie pozostało 
nic innego; jak zdecydować s ę na zło­
żenie misji, jak to w podobnym wy­
padku zrobił przed pięciu tygodniami, 
lub tworzyć rzęd bez współudziału ra­
dykałów. Zdecydował się na to drugie, 
powołujęc były rzęd p. Tardieu z tym 
ostatnim w gabinecie.i Rzęd teri będzie 
musiał walczyć z pewnemł trudnośc a- 
mi, chociaż przyjęć należy, że radykaii 
w czasie obrad budżetowych nie wy­
stąpię do szturmu.

Jakkolwiek 1 socjalni republikanie 
powstrzymali się od udziału w rzędzie, 
mimo to należy się liczyć z większością 
30 do 50 głosów.

Nowy rzęd to drugie wydanie ga­
binetu Tardieu, z innym podziałem ról. 
Poszczególne teki obsadzone zostały 
następująco: premjer i minister spraw 
wewn. — Laval, min. sprawiedl. Ląpn

Niezwykła katastrofa okrętowa
Paryż, 27. 1. (Tel. wł.). Niezwykła 

katastrofa okrętowa wydarzyła się w 
drodze z Barcelony do San Sebastian 
w pobliżu Alicante. Hiszpański statek 
z ładunkiem karbidu na pokładzie zo­
stał w drodze uszkodzony, wskutek 
czego woda zaczęła silnie przeciekać 
do wnętrza. Na wezwanie pospieszyły 
mu dwa inne statki hiszpańskie i 
przyholowały go do brzegu. Tutaj za­
częto przekładać ładunek, wobec ciem­
ności nocnej przy świetle pochodni.

znała właśnie ekspijacji, i to w postaci 
wykonanego wyroku śmierci. Nato­
miast na „zarzut“ rzekomego podrywa­
nia w r. 1920 wiary w narodzie w wła­
sne siły moglibyśmy wiele odpowie­
dzieć, ponieważ na dużo wówczas wla- 
snemi oczyma patrzeliśmy rze­
czy, związanych z osobistościami wy­
soko postawionymi. Czemu zaś Polska 
w roku 1920 zawdzięczała nieomal utra­
tę niepodległości, to wszystkim wiado­
mo: Kijowowi

Jeżeli chodzi o związek faktyczny 
obozu naszego z rzekomem uzasadnie­
niem Brześcia, to argumentacja p 
Stawka jest frapująco wątła. Podobno 
Obóz Wielkiej Polski „szykował się sta­
le do zamachu stanu“... Na czem to 
„szykowanie się“ polegało, tego nie do­
wiadujemy się od p. Sławka,

Przypominamy, że p. Dętbski otrzy­
mał uzasadnienie zaaresztowania, umo­
tywowane przez sędziego śledczego De- 
suote rseknmyan wdsiataa », Dębskie­

Berąrd, sprawy zagr. Briand, wojna 
Maginot, marynarka Dumont, lotnic­
two Dumesnil, oświecenie publ. Mar jo 
Roustan, finanse Flandin, budżet P.e- 
tri, roboty publ. Dełigne, praca Landry, 
handel Rollin, rolnictwo Tardieu, ma­
rynarka handlowa de Chappedełain, 
emerytury Champetiers-Deribas, pocz­
ty i telegraf Guernier, kolonje Ray­
naud. Teka zdrowia publ. nie została 
obsadzona, * * •

Nowy premjer senator Laval po­
chodzi z biednej rodziny. Jest on synem 
rzeźnika, przeprowadzając swe studja 
z najwyższym wysiłkiem, utrzymując 
się w tym czasie z udzielania lekcyj. 
Liczy obecnie 47 lat. Po raź pierwszy 
wybrany został posłem w roku 1914 z 
partji socjalistycznej. Już w czas'e 
wojny, usiłował go .wciągnąć do swego 
gabinetu Clemenceau, lecz Laval od­
mówił. Przy wyborach i zwycięstwie 
bloku narodowego w roku 1919 Laval 
przepadł i przez kilka lat nie było o 
nim słychać. Dopiero w iqku 1924 
wchodzi ponownie do Izby deputowa­
nych, jako bezpartyjny. W latach 1925 
i 1926 należy jako minister sprawiedli­
wości do rządów Painlevego i Brianjda. 
W roku 1927 wybrany zpstał senato­
rem. W ostatnim gabinecie Tardieu, 
piastował tekę ministra pracy, prze­
prowadzając mimo ostrej walki w par­
lamencie, ustawy o ubezpieczeniach 
socjalnych. Premjerem jest on po raz 
pierwszy i uchodzi za polityka bardzo 
zrównoważonego.

W toku pracy zapaliły się gazy, ulat­
niające się z mokrego karbidu i nie­
spodzianie nastąpiła silna eksplozja. 
W jednej chwili cały statek stanął w 
płomieniach. Zanim załogi pozostałych 
dwóch statków zorjentowały się w sy­
tuacji, nastąpiły eksplozje również na 
tych dwóch statkach i wszystkie trzy 
w krótkim czasie spłonęły. Jedenaście 
osób zostało zabitych, cztery ciężko 
ranne.

go w krakowskim kongresie „centrole­
wu“, którego p. Dębski — podobnie, jak 
p. Korfanty — na oczy nie widział i 
którego był wrogiem. A p. Sławek za­
licza znów do „centrolewu“ Chrześci­
jańską Demokrację, która się z „eent- 
trolewu“ byłą wycofała. To są też — 
podstawy Brześcia.

Pod koniec swych wywodów powie­
dział p. Sławek, że aresztowani zostali 
osadzeni „z pominięciem jakoby nie­
których przepisów proceduralnych“ w 
Brześciu w obawie przed — bojówka­
mi, któreby odbijały więźniów... Czyż 
naprawdę? Czyż „rząd silnej ręki“ 
mógł się takich rzeczy obawiać? Czy 
nie miał dosyć zapobiegawczych środ­
ków i sił uzbrojonych?

Ostatecznie p. Sławek twierdzi, że 
w Brześciu „sadyzmu i znęcania się nie 
było“, że regulaminu nie przekroczono, 
że to tylko „przesadne plotki“. „.Jed­
nam słowem wszystko było i jest w po- 
oądkn; to opiaj* pubłtosDA hiuAoi

rpdowi i państwu, gdy... kala Brześć 
i Polskę.

Każdy z naszych Czytelników dopo­
wie sobie resztę. Powie przedewszyst- 
kiem, że ludzi się p. Sławek, jeżeli 
mniema, że jego oświadczenie zmieni 
w „czemkolwiek stosunek samodzielnej 
opinji publicznej do sprawy Brześcia. 
Opinja ta będzie się nadal domagała 
jawnej rozprawy w sądzie 
cywilnym, rozprawy, w której 
więźniowie brzescy będlą zeznawali 
jako świadkowie, pod przy­
sięgą.

A konserwatyści?
P. Zofja Żółtowska-Dębrowska za­

mieszcza w „Kurjerze Warszawskim“ 
(nr. 25) znamienne uwagi, poświęcone 
stosunkowi obozu konserwatywnego 
wobec sprawy Brześcia. Czytamy 
tam m. i-:

I
„Z grup politycznych, jak wiadomo, 

jasne zdecydowane stanowisko zajęły w 
Sejmie Klub Narodowy, blok lewicowy, 
(P. P. S., Wyzwolenie, Str. Chłopskie, N„ 
P. R., „Piast“) i Chrzęść. Demokracja.

„Klub B. B. pozostał bierny i trudno 
się dziwić; B B. ma pewne tradycje, a z 
tego nie łatwo się wyłamać. Blok jed­
nak, jak nazwa wskazuje, składa się z 
różnych elementów, w stosunku do któ­
rych społeczeństwo różny może mieć sąd 
i różne, bądź jak bądź, oczekiwania. Ist­
nieje tam między nimi grupa konserwa­
tystów, która z tytułu i składu sądząc, 
powinnaby być gruRą zachowawczą. W 
Polsce jednak przywykliśmy do tego aż 
nadto, że prawie wszystko jest przeciw­
nie, niżby być powinno. Można mieć dwie 
obawy; ale chciałóby się, mimo woli, spe-i 
rare contra spem. Bądź jak bądź, cho­
ciaż dziwy nie od dzisiaj dzieją się, bied­
ną one przecież w porównaniu ze sprawą 
brzeską. Tej już nikt nie zdoła... zagadać. 
Natomiast ktokolwiek dźwiga jakąbądż 
odpowiedzialność czy tradycję kultury w 
społeczeństwie, musi śię tu wypowiedzieć 
wyraźnie: hic Rhodus, hic salta... tu 
dziś... nie kiedyś, gdzieś, ewentualnie. 
Chodzi tu o naród, o państwo, o jego 
przyszłość, o jego przyszłość cywilizacyj­
ną, o samo jego istnienie. Podwalin mo­
ralności i kultury nie narusza się bo­
wiem bezkarnie.

„A cóż chcą zachować... zachowawcy, 
jeżeli nie umieją walczyć o te właśnie, 
podwaliny? Doprawdy już chyba słowo 
nie jest wyrazem, lecz pustym dźwię­
kiem, jeżeli konserwatysta choćby w o- 
gólnych zarysach nie wie, co ma konser­
wować! Czyż naprawdę sądzi, że, pod­
łożywszy dynamit pod fundamenty i lont 
zapaliwszy pochodnią duchowej anarchji 
i bezrozumnej nienawiści, zdoła potem 
ominąć skutki swego czynu i przekonser- 
wować zawieszone w powietrzu komnaty 
przodków i szanowne • ich pamiątki na 
ścianach?

„A jeżeli te komnaty i pamiątki nie są 
dobrem wyłącznem paru ludzi ani zaku­
rzonym zabytkiem muzealnym, lecz są 
żywym skarbem całego narodu i całej 
rodziny narodów chrześcijańskich, to cóż 
sądzić o strażniku, klóry tak straż swą 
wykonywa? Czyż może jęszcze się spo­
dziewać, że ktokolwiek rolę jego poważ­
nie brać będzie!

„Wielkie ideały religji i kultury znaj­
dą zawsze swych obrońców; zbiegną się o- 
ni choćby z „opłotków“, bo „duch kędy 
chce, tchnie“. Ale gdzież się schowają 
strażnicy ślepi, tchórzliwi i słabi? Czy 
jeszcze opamiętają się w porę!“

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu.
W ar s z a w a, 27. 1. (Tel. wł.) Jak­

kolwiek posiedzenie Sejmu skończyło 
się po godz. 6 zrana, już od godz. 11 
rozpoczęły się dalsze obrady. Dokona­
no ratyfikacji szeregu układów han­
dlowych m. in. przyjęto traktat han­
dlowy z Francją.. W tej chwili toczy się 

■ dyskusja nad funduszem drogowym, 
1< ..........•- (w)
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Klub Narodowy w Senacie 
przeciw Brześciowi

Mowa senatora Godlewskiego
Wysoka Izbo Senatorska! Przema­

wiając w imieniu Klubu Narodowego, 
do którego mam zaszczyt należeć, pra­
gnę na wstępie powołać się na ustęp

P. referent oświadczył: różnemi 
mówimy językami, więc porozumieć 
się nie możemy. I słusznie. Tak jest. 
Różnemi mówimy językami i zrozu­
mieć się nie możemy. My móWimy ję­
zykiem Zachodu, kultury zachodniej 
(Głos: słusznie), my czerpiemy na­
tchnienie, naukę i doświadczenie z 
dziejów naszego narodu, z tradycji na­
rodowej, z nakazów Boskich i ludz­
kich. My szanujemy godność człowie­
ka, — cenną zdobycz kultury zachod­
niej (Głos: jak w 1922 roku. Inny Głos: 
Narutowicz. Marszałek dzwoni). My 
cenimy w człowieku człowieczeństwo, 
my uważamy, że przecież człowiek, 
którego Pań Bóg do życia powołał na 
obraz i podobieństwo swoje, mieści w

Różnemi mówimy językami

Strona prawna sprawy
P. sprawozdawca podzielił wniosek 

Klubu Narodowego na cztery części. 
Co do pierwszego punktu — mianowi­
cie porwania oskarżonych z ich miesz­
kań w porze nocnej — uważa za rzecz 
zupełnie naturalną według przepisów 
prawa, bo przecież istnieje w kodeksie 
postępowania karnego art. 167, który 
w ostatniej swej części powiada:

„zwłoka mogłaby spowodować u- 
cieczkę podejrzanego lub zatarcie śla­
dów przestępstwa“.

Rzecz jest ciekawa, zwłaszcza, Jeże­
li mówić będziemy o zaaresztowaniu 
p. Dębskiego i p. Korfantego. Porwano 
ich w nocy, bo obawiano się, że ślady 
będę zatarte w myśl art. 167. Jak do­
tychczas chodzę po Bożym świecie, o 
ile chodzić mogę, i śladów jakoś nie 
zacierają. Nie było potrzeby tej na­
głości, żeby w nocy ich wywozić i na­
stępnie po paru miesiącach puścić. 
Do tej pory nawet aktów oskarżenia ci 
posłowie nie otrzymali.

Muszę nadmienić, że p. Korfanty z 
chwilę aresztowania był jeszcze po­
słem dlatego, że Sejm śląski był roz­
wiązany później dopiero w kilka go­
dzin I tu zwracam uwagę na legalność 
postępowania P. sprawozdawca po­
wołuje się na art. 169 w którym jest 
powiedziane, że aresztowani powinni 
w ciągu 48 godzin otrzymać kop je po­
stanowienia sędziego śledczego. W 
istocie: we właściwym terminie a- 
resztowani otrzymali odpisy, tylko 
względem p. Aleksandra Dębskiego za­
szła pewna pomyłka, bo otrzymał dość 
oryginalną kopję postanowienia, którą 
mam w oryginale w ręku. Postanowie­
nie powiada, że jest oskarżony o bra­
nie udziału w organizowaniu kongresu 
w Krakowie, gdzie nigdy nie był. Nie 
był tam i p. Korfanty. Do\yód, jak to 
ściśle ale prędko było robione.

Muszę jeszcze zwrócić uwagę na 
art. 168, który jest artykułem w da­
nym wypadku b. ciekawym. Art. 168 
mówi, co należy uczynić po zaareszto­
waniu osoby, a mianowicie: osoba, 
która zatrzymała podejrzanego, obo­
wiązana jest w ciągu 48 godzin odpro­
wadzić go do najbliższego sędziego 
śledczego lub sądu grodzkiego, żeby 
przesłuchał zatrzymanego itd. Tak też 
zaprowadzono ich do najbliższego sądu 
grodzkiego, bo wywieziono ich do 
Brześcia — 200 kim. za Warszawę, — 
rzeczywiście „lege artis“ i „zgodnie z 
prawem“ rzecz została załatwiona.

Teraz, przechodzę do punktu 2 
wniosku Klubu Narodowego, gdzie mo­
wa jest o wywiezieniu do twierdzy, do 
Brześcia. W tern miejscu p. referent 
powiedział, powołując się na rozporzą­
dzenie, które będę miał zaszczyt w o- 
ryginale przeczytać Wysokiej Izbie Se­
natorskiej, że osoby cywilne mogą być 
pomieszczone w więzieniu wojskowem 
w Brześciu Ja twierdzę, że na zasadzie 
tych samych arykułów, na które się 
p. referent powołał, jest rzeczą niedo­
puszczalną, ażeby osoby cywilne, po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej 
przez władze cywilne, mogły zbyć po­
mieszczone w więzieniu wojskowem. A 
mianowicie art. 1 rozporządzenia Pre­
zydenta z 7 marca 1928 r. mówi: „Wię­
zienia wszelkiego rodzaju podlegają 
ministrowi sprawiedliwości. Przepisy 
niniejszego prawa nie stosują się do 
więzień i aresztów wojskowych“.

Artykuł 3: „Na mocy rozporządze­
nia łub zarządzenia ministra sprawie­
dliwości więzienie może służyć także do

przemówienia p. sprawozdawcy korni 
sji prawniczej Senatu, który jest słusz­
ny i znamienny.

sobie tę iskrę Boską i my ją czcimy. 
My, mamy głębokie przekonanie, że 
tak w życiu prywatnem, jak w życiu 
publicznem, obowiązuje narówni ety­
ka i moralność. I dogmatem dla nas 
jest, nieulegającym najmniejszej wąt­
pliwości, że podstawę, ostoję bytu, roz­
woju i potęgi państwa jest praworzęd- 
ność i sprawiedliwość (Głos: brawo) 
„fundamentum regnorum“ — szanowa­
nie prawa, a nie obejście tego prawa.

Z tego założenia wychodząc, przy o- 
cenie przepisów prawnych i sposobu 
stosowania tych przepisów zapewne 
różnym będziemy mówili językiem. 
Nam chodzi, o prawo jako takie, a nie 
o pozory legalności.

pomieszczenia więźniów wojskowych“. 
Wynika z tego, że dla wojskowych mo­
że być zrobiony wyjątek, lecz cywilni 
nie mogą być umieszczeni w więzieniu 
wojskowem. Potwierdza to, tymczaso­
wy wojskowy regulamin więzienny. 
Instrukcje zatwierdzone rozkazem 
ministra spraw wojskowych z 29. 
10. 1929 roku. Artykuł 1 głosi: 
„Więzienia wojskowe służą do prze­
trzymywania osób podlegających są­
downictwu wojskowemu. Jeżeli w ar­
tykule 40 powiedziane jest, że mogą 
być przetrzymane osoby cywilne, to 
tylko te, które w myśl artykułu 1 na­
leżą do sądownictwa wojskowego, a w 
czasie wojny, rzecz prosta, za zdradę 
państwa i szpiegostwo. P. sprawo­
zdawca stwierdza, że poszkodowani się 
skarżyli w drodze normalnej prawem 
przepisanej, sąd okręgowy w wydzia­
łach III. i VIII. odrzucił ich żądania, 
a zatem wszystko jest w porządku i 
Wysoka Izba Senatorska lub Sejmowa 
nie mają prawa'i tytułu bez pogwałce­
nia artykułu 77 konstytucji ingerować 
w te sprawy. Formalnie to tak wyglą­
da.

Skoro mówimy już o tej stronie 
formalnej, to jeszcze dotknę artykułu 
o izolacji. I tutaj rzeczywiście art. 94 
K. P. K. powiada, że kwestja zamknię­
cia i warunków zamknięcia feży w 
kompetencji sędziego i prokuratora. 
Czyli — powiada się — Senat nie ma 
prawa uchwalać 3 punktów pierw­
szych wniosku Klubu Narodowego;

Pozornie zdawałoby się, że przepisy 
prawa zostały właściwie zastosowane 
i bez pogwałcenia 94 K. P K. i 77 kon­
stytucji Senat nie może mieszać się 
do sprawy. Zanim przystąpię do punk- 

1 tu 4, do punktu, dotyczącego kaźni 
Brzeskiej, pragnąłbym jeszcze poza 
temi wywodami prawnemi, wyjaśnić, 
jakie są rozporządzenia prawa, doty­
czącego traktowania więźniów. Przc- 
dewszystkiem powołam się na art. 98
konstytucji.

Art. 98 konstytucji w końcowym 
ustępie powiada: „Kary połączone z 
udręczeniami fizycznemi. są niedo­
zwolone i nikt takim karom podlegać 
nie może“. A pozatem, Instrukcja dla 
aresztu garnizonowego miasta stołecz­
nego Warszawy mówi, co następuje: 
„Wszelkie szykanowanie jest wzbro­
nione“. I jeszcze jedną kwestję praw­
ną poruszę, która dotyczy tego punktu 
Ill-go wniosku Klubu Nar., mianowi­
cie zarzutu p. sprawozdawcy, że dla­
czego poszkodowani, którym służy wła­
ściwa droga prawnie przewidziana, 
nie skarżyli? Otóż muszę zwrócić u- 
wagę. że strony mają prawo wnosze­
nia zażaleń, ale obowiązku nie mają, 
a jeśli w danym wypadku nie chcą 
skarżyć, to dlatego, że obawiają się 
może, aby te oskarżenia przeciw nim 
nie były/ zwrócone, a wolą być świad­
kami i przed właściwym sądem świa­
dectwo prawdzie złożą. Ale dlaczego p. 
prokurator z urzędu nie wystąpił, o 
czem prawo wyraźnie mówi? Art. 2-gi 
par. K. P. K. powiada: Obowiązkiem 
prokuratora było wystąpić i rozpocząć 
dochodzenie. Jednakowoż prokurator 
do teł pory milczy.

Wysoka Izbo Senatorska Klub Na­
rodowy jest świadom swoich praw i 
obowiązków. Klub Narodowy nie my- 
ślał, występując z tym wnioskiem, in­
gerować jako instancja w sprawy do­
tyczące wymiaru sprawiedliwości, bo I 
znał dokładnie artykuł 77 konstytucji i

Jeżeli wystąpił z wnioskiem, to powo­
dował się dwoma momentami, przede- 
wszystkiem Konstytucją. W art 2 
konstytucji jest powiedziane: „Wła­
dza zwierzchnia w Rzeczypospolitej 
Polskiej należy do narodu“ Powta- 
rzaiii: w danym wypadku występował 
nie jako instancja sądowa. Klub Na­
rodowy uważał, że jego prawem i o- 
bowiązkiem jest baczyć, by urzędy w 
państwie polskiem spełniały swoje o- 
bowiązki i nie popadały w taki bez­
wład, jak w danej sprawie, a pozatem 
przecież każdemu obywatelowi wolno, 
a nawet jego obowiąziem jest, skoro 
się dowie, zawiadomić o tem odnośne 
władze.

(Glos: Niech pan do końca prze­
czyta art. 2 konstytucji. Głośno Niech 
się pan nie wstydzi). Wiem o co panu 
chodzi, tam jest podział władz na pra­
wodawczą, wykonawczą i niezawisłe 
sądy. Zdaje się, że to właśnie wyjaś­
niłem. Senatowi i Sejmowi służy nie- 
tylko prawo baczenia, ażeby urzędy o- 
bowiązek swój spełniały. To jest obo­
wiązkiem parlamentu.

Marszałek: Zwracam panu u- 
wągę, żeby pan zwracał się do całej 
Izby, a nie do poszczególnych panów 
senatorów. Teraz pan odpowiadał 
jednemu z pp. senatorów. (Glosy: 
wolno. Sen Seyda: To niech poszcze­
gólni senatorowie nie przerywają). 
Proszę o nieprzerywanie mówcy.

Sen. Godlewski: Otóż proszę 
Wysokiej Izby Senatorskiej, na czem 
polega strona prawna tego zagadnie­
nia i* sposób ujęcia? P. sprawozdaw­
ca komisji powiedział, że te różnice 
polegają na „nuansach interpretacji 
prawnej“. To nie Są nuanse interpre­
tacji prawnej. My wyraźnie to nazy­
wamy. To jest wyraźne pogwałcenie 
prawa i żadna struktura sztuczna,

tródlo metod brzeskieh
Przecież one są wszystkim dosko­

nale znane, przecież o tem mówią 
wszyscy, a więc ja mówić nie będę, bo 
czyż mam .mówić o tej gehennie, o 
tych prześladowaniach, o tych poniże­
niach, o tych sprzątaniach miejsc u- 
stępowych, o tym czyszczeniu spluwa­
czek, o tych „zimnicach“ i „ciemni­
cach“, o tem strasznem nie do pomy­
ślenia biciu nawet pięściami po twa­
rzy,? Wspomnę tylko dla ilustracji e- 
pizod z przejść byłego posła Aleksan­
dra Dębskiego. W nocy z 10 na 11 pą- 
ździerniką r. źeszłego sprówadżóriy 
on został do podziemi. Gdy pozostał 
sam, jakiemś narzędziem został ude­
rzony, przewrócony na tapczan, owi­
nięty mokrem płótnem i bity razy 30 
Za każdym razem, licząc uderzenia 
mówiono: za marszałka, za Gdynię, za 
Obóz Wielkiej Polski. Dębski stracił 
przytomność. Ślady te (jedno miejsce 
nie było zakryte płótnem, więc ślady 
pozostały), widział lekarz miejscowy i 
poseł Prager. Czy mam także wspo­
mnieć o tej najstraszniejszej nocy 11

Strona moralna sprawy
Był rzucony argument, że Brześć 

jest tylko odskocznią polityczną dla 
opozycji do ataku na rząd. Co za 
dziwne pomieszanie pojęć. Sprawa 
brzeska nie jest sprawą polityczną, ale 
nawet, gdyby nią była, to w interesie 
Polski, w interesie narodu polskiego 
jest jaknajszybsze, jaknajdokładniej- 
sze, jaknajwszechstronniejsze wy­
ścielenie całokształtu sprawy, wszczę­
cie dochodzenia i ukarania winnych. 
Bo któż zniesławia Polskę, czy ten co 
zbrodnie potępia czy ten, co Ją popeł­
nia. Odpowiedzialność za dokonaną 
zbrodnię spada na społeczeństwo, do­
piero wtedy, jeżeli sumienie jego nie 
reaguje. Mylnie postępują ci, którzy 
chcą osłonić sprawę brzeską względa­
mi państwowemi. Wielką szkodę wy­
rządzają państwowości polskiej, gdy 
takie ciężkie oskarżenie zawisło na or­
ganach państwowych.

Zatrwożyło się sumienie narodu, te­
go narodu, który w swoich snach wy­
marzył państwowość polską i chciał-

Mowa senatora Śeydy
Pozory i wybiegi nie «likwidują sprawy Brześcia

Wysoki Senacie! P. referent «arów 
no w komisji prawniczej jak w plenum 
wniosek swój, zmierzający do odrzuce­
nia wniosku Klubu Nar., oparł na za­
rzucie, że wniosek nasz zmierza cło po 
ciągnięcia do odpowiedzialności za nad­
użycie władzy, że natomiast nie mówi 
o postępowaniu dowodowem, jakby 
chciał kwestję przesądzić beż takiego 
postępowania i już wyrokował winę wi­
nowajców.

P. senator Kopciński zwrócił na to 
uwagę, że, jeżeli p. referentowi i tym
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żadne komentarze i interpretacje •«- 
piej tub gorzej ulepione, nie usuną i 
nie zakryją tej nagiej żywej na oczach 
naszych prawdy, jaką jest, prawda o 
Brześciu.

Proszę Wysokiego Senatu. Tylko 
takie państwo jest silne, które opiera 
się na praworządności. Jeżeli prawa 
nie są szanowane w państwie, to wy­
nika chaos, społeczeństwo się gubi, nie 
wie, co jest: czy bezprawie jest pra­
wem, czy też prawo jest bezprawiem. 
Z tego rodzi się nierząd. A przecież 
pomni jesteśmy wszyscy proroczych 
słów Skargi, wypowiedzianych w 
8-em kazaniu sejmowem: „Mówcie: 
nic, nic; nierządem Polska stoi; ale 
gdy się spodziejecie, upadnie i wszyst­
kich was potłucze Niestety, Polska 
upadla. Dalibóg, niczegośiny się nie 
nauczyli. (Glos: To się przyznajecie, 
że wyjście się nie nauczyli; to macie 
rację), a wszystko zapomnieli!

Teraz przejdę do p 4 wniosku Klu­
bu Narodowego, do martryologjł 
brzeskiej. Czy mam, Wysoka Izbo 
Senatorska, roztaczać przed Twemi o- 
czarni te okropne obrazy, te straszne 
przeżycia w Brześciu?

listopada, gdzie inscenizowano strace­
nie, gdzie po korytarzach strzelano, u- 
dawano jęki rannych i, gdzie wszyst­
kim się zdawało, że już ostatnia chwi­
la i kres ich życia nadszedł. Tak, 
Wysoka Izbo Senatorska, deptano 
człowieczeństwo w Brześciu. A ja się 
pytam, skąd te metody brzeskie są ro­
dem, Gdzie źródło ich tkwi? Czy w 
duszy i w charakterze narodu polskie­
go, narodu, który tyle prześladowań 
przecierpiał, narodu, którego krew ob­
ficie zbryzgata podziemia Schłissei? 
burga, Petropawlawska, Ołomuńca, 
którego kości ojców bieleją w tajgach 
syberyjskich, czy jest do pomyślenia, 
żeby do duszy polskiej takie metody 
mogły przywrzeć. Słysząc zeznania 
tych nieszczęśliwych, doprawdy traci 
się świadomość miejsca i czasu. Zdaje 
się, jakoby człowiek żył przed stu kil­
kunastu laty, kiedy w podziemiach 
Zamoyskich znęcano się nad Łukasiń­
skim Metody te są obce duszy poi? 
skicj, metody te zostały przejęte z ra­
ju wschodniego.

by ją widzieć wielką i potężną, naro­
du, którego ojcowie cierpieli i umiera­
li dla tej państwowości polskiej. A je­
żeli mówimy już o stronie politycznej, 
to zapewne jest jeden punkt w tej 
sprawie charakteru politycznego — to 
jest porwanie tych oskarżonych. Ale 
ponad moment polityczny wylania się 
najważniejsza • sprawa na pierwsz.em 
miejscu jest to sprawa traktowania 
więźniów w Brześciu. To jest strona 
moralna, najważniejsza tej sprawy. W 
„Gazecie Sądowej“ numerze noworocz­
nym, powiedziano: „Brześć jest zani­
kiem nietylko poczucia prawa, ale za­
nikiem wszelkiej moralności i etyki. 
A co piszą nasi uczeni, nasi profesoro­
wie Wszechnicy Jagiellońskiej do p. 
posła Krzyżanowskiego ,¡Brześć hań­
bi imię polskie w Europie, Brześć 
wprowadza rozkład i zgniliznę w ży­
cie polskie“. O zadośćuczynienie, 
wielkim głosem woła skalany maje­
stat Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
(Oklaski).;

panom senatorom, ¿tórzv mu referat 
powierzyli, zdieżałp istotnie na usunię­
ciu rzekomych usterek wniosku nasze­
go, to było można zgłosić do niego po­
prawkę. Ale ja twierdzę, że usterki we 
wniosku niema, ponieważ postępowa­
nie dowodowe, naszem zdaniem, rozu­
mie się samo przez się. Jeżeli we wnio­
sku naszym o tem nie ma mowy to 
dlatego właśnie, że to jest rzecz samo 
się przez się rozumiejąca. Przecież od­
powiada całej naszej mentalności praw­
no - politycznej, że w takiej czy innej
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•prawie musi być postępowanie dowo­
dowe przeprowadzone, że wina musi 
być stwierdzona i wówczas na tej pod­
stawie winni muszą być ukarani. Mo­
jem zdaniem ta argumentacja cała 
prawno - polityczna jest zasłanianiem 
eię pozorami, ażeby do uchwalenia 
wniosku naszego nie dopuścić.

Także w myśl tego, co powiedział 
mój kolega klubowy, sen. Godlewski, 
raz jeszcze z naciskiem zaznaczam, że 
nam zgoła nie chodzi o wkraczanie w 
bieg postępowania sądowego, nam cho­
dzi o danie impulsu, nam chodzi o to. 
ażeby do postępowania sądowego do­
szło. Ale są czynniki w państwie pol- 
skiem, którym bardzo na tern zależy, 
iżeby do niego nie doszło. W komisji 
prawniczej Senatu zwróciłem bardzo 
ściele sformułowane zapytanie pod ad­
resem p. ministra sprawiedliwości, jak 
rzecz pod tym względem stoi, czy coś­
kolwiek zostało rozpoczęte, czy cośkol­
wiek się dzieje, czy są jakieś ślady, ja- 

Stosunek
Już w komisji prawniczej Senatu 

postawiłem sprawę realnie. Poszliśmy 
rządowi i p. ministrowi sprawiedliwo­
ści na rękę. Nie dostałem i na ten punkt 
odpowiedzi, więc miiszę go powtórzyć, 
nawet nieco go rozszerzając. Mó­
wiłem w komisji, że są dwa sposoby w 
społeczeństwie polskiem odnoszenia się 
do Brześcia. Właściwie są trzy, aczkol­
wiek ten trzeci jest zbliżony do jednego 
• tamtych. Ten trzeci najdalej idący 
powiada: że w Brześciu było wszystko 
w porządku. Nie w tern znaczeniu, że 
nic złego się nie działo, ale, przeciwnie, 
że działy się rzeczy złe, lecz tak wła­
śni® być miało, bo miało się, szczegól­
nie w okresie wyborów, pewne stron­
nictwa zastraszyć, steroryzować, a lu­
dzi, w Brześciu siedzących, złamać.

Są czynniki, zajmujące bardzo wpły­
wowe stanowiska w państwie, które na 
tern stanowisku stoją; jednakowoż tu­
taj na gruncie parlamentu, w dyskusji 
prawno - politycznej, oficjalnie to sta­
nowisko nie jest reprezentowane, acz­
kolwiek p. referent w komisji prawni­
czej w tym kierunku się poślizgnął. A 
mianowicie w końcowem swem prze­
mówieniu w komisji, które rozpoczął

Prawda musi być stwierdzona sądownie
W tej chwili tylko analizuję i usiłu­

ję znaleźć drogę wyjścia z sytuacji. Je­
żeli jedni powiadają, że w Brześciu by­
ło wszystko w porządku, a inni, że 
Brześć jest zbrodnią i hańbą, to rzecz 
ta musi być jakoś wyjaśniona. Musi 
być stwierdzona prawda (Głos: Słusz­
nie. Tak jest. Będzie). Będzie? Ale 
dotąd jest tylko Panów zapowiedź, po- 
zatem niczego nie widzimv. I dlatego 
to pozwoliłem sobie w senackiej komi­
sji prawniczej zwrócić rządowi na to 
uwagę, żeby przecież zechciał wytoczyć 
procesy za artykuły o Brześciu Prze­
cież konfiskuje się gazety za pierwsze 
lepsze bzdury. A nie wytoczono proce­
su o setki protestów, podpisanych przez 
ludzi bardzo wybitnych. To robi wra­
żenie, że się go o meritum sprawy Brze­
ścia wytoczyć nie chce.

W komisji prawniczej powiedziałem 
już, że będę p. ministrowi sprawiedli­
wości wdzięczny, jeżeli naprzykład pi­

My a okres przedmajowy i jartejki konspiracji
Pierwszy opiewa, że wniosek nasz 

jest najlepszym dowodem, że chcemy 
wrócić do sejmowładztwa z przed 1926 
To jest wielka omyłka. Jeżeli chodzi o 
stosunek do sejmowładztwa z przed r. 
1926., to jest między nami, a panami, 
różnica nie tak bardzo wielka. Potę­
pialiśmy wówczas i potępiamy dzi­
siaj sejmowladztwo. Dusiliśmy się 
w tej atmosferze. Tylko jest między na­
mi różnica zasadnicza: myśmy pragnęli 
na drodze ewolucyjnej; a nie rewolucyj­
nej, wyjść z tego stanu i dlatego kosz­
tem własnych interesów partyjnych dą­
żyliśmy do harmonii, do współpracy, 
żeby interesy partyjne poszczególnych

Czem jest system dzisiejszy i nasza « nim walka
Drugim zarzutem, który p. referent 

aa komisji senackiej przeciw nam pod­
niósł, było to, że odnosimy się do obec­
nego rządu z nienawiścią, bośmy się 
dawniej nauczyli w niewtóli odnosić się 
do obcych rządów z nienawiścią. Odpo­
wiem p. referentowi i tym, którzy za 
nim w tej sprawie stoją, że uważam, 
*a rzecz, będącą poniżej naszej godno­
ści — składanie przed p. referentem e- 
gzaminu z dojrzałości naszej myśli po­
litycznej. Na tego rodzaju zarzuty nie 
®.yślę odpowiadać.

Ubolewam natomiast, że p. referent 
^apomniał o drugiej stronie medalu, 
tembardziej, że mowę swą zakończył 
w komisji prawniczej apelem, żeby do­
koła dzisiejszego rządu, dokoła dzisiej­
szego systemu politycznego wszyscy o- 
bywalele skupili się w miłości, zgodzi«

kieś wyniki. P. minister sprawiedli
wości siedział dwie godziny na posie­
dzeniu naszej komisji, — odpowiedzi 
nie otrzymałem. Powtarzam: nam cho­
dzi nie o wkraczanie w bieg sprawy, a- 
le o rozpoczęcie sprawy, ażeby doszła 
ona do percepcji.

Zwracam Panom na to uwagę, że 
żadne tego rodzaju metody, jak to, co 
Panowie czynią w stosunku do naszego 
wniosku, ażeby pod jakimkolwiek bądź 
pozorem go zlikwidować, nie są meto­
dami, które mogą zlikwidować sprawę 
Brześcia w zbiorowej duszy i zbioro- 
wem sumieniu narodu polskiego. To 
musi zawieść. Nie jest możliwe, ażeby 
to była droga, wiodąca nawet z Panów 
stanowiska do celu. Rzecz nie może 
być tak potraktowana, jakby była hetką 
pętelką. Prawda musi być stwierdzo­
na (Głos na law’ach B. B.: Sądy to wy­
jaśnią). Właśnie pytam się: gdzie są te 
sądy? O postępowanie sądowe właśnie 
prosimy.

do Hreeśeia
prawie ze Izą w oku, ze wzruszeniem z 
powodu przemówień naszych o Brze­
ściu, po dalszych wywodach pod koniec 
jednakowoż mniej czy więcej apoteozo- 
wTał Brześć. Od łzy w oku przeszedł do 
entuzjazmu. Mimo to, ponieważ ofi­
cjalny referat w plenum na tem stano­
wisku nie stał, dla tego chcę ten sposób 
odnoszenia się do Brześcia zostawić na 
uboczu, a zająć się tylko dwoma inne- 
mi.

Na gruncie parlamentarnym powia­
dają panowie, że w Brześciu nie było 
nadużyć, że nie działo się nic, coby 
sprzeciwiało się sumieniu ludzkiemu. A 
z drugiej strony słyszymy głośne, co­
dziennie powtarzające się protesty, któ­
re publicznie Brześć piętnują jako 
zbrodnię, jako hańbę, a nawet jako nik- 
czemność. Tak jest przecież, ja tego nie 
potrzebuję Panom przypominać, bo Pa­
nowie to codziennie czytacie w prasie. 
(S. Roman: 100 artykułów). Może na­
wet 120. Pojawiają się także zbiorowe 
manifesty. Dziś w Poznaniu pojawił 
się manifest podpisany przez kilkaset 
osób z ca'ej Polski, protestujący prze­
ciw Brześciowi.

smu, które redaguję, „Kurjerowi Po­
znańskiemu“, wytoczy proces o krytykę 
sprawy Brześcia. Prosiłbym oczywi­
ście o to, żeby było dozwolone przepro» 
wadzenie dowodu prawdy, to znaczy 
słuchanie świadków pod przysięgą. (S 
Perzyński: Proces z warunkami). Nie 
właśnie bez warunków, bez ograniczeń. 
Chodzi o to, ażeby była dana możność 
wyświetlenia sprawy pod przysięgą 
przez przesłuchanie brzeskich świad­
ków jednej i drugiej strony, ażeby spra­
wa była przeprowadzona i wyświetlona 
na szerokiej podstawie sądowej.

Na zakończenie — o stronie poli­
tycznej kwestji. P. referent komisji 
prawniczej, jako referent, w końcu swe­
go przemówienia uważał za wskazane, 
na podstawie naszego wniosku w spra­
wie brzeskiej, skierować przeciwko Klu­
bowi Narodowemu i całemu naszemu 
stronnictwu, dwa bardzo ciężkie zarzu­
ty polityczne:

ugrupowań zostały podporządkowane o- 
gólnemu interesowi państwa i narodu.

Dlaczego te wysiłki nie dały rezul­
tatu? Dlatego, że z wyjątkiem naszego 
klubu i stronnictwa we wszystkich u- 
grupowaniach od P. P. S. do grupy 
chrześcijańsko - narodowej były jaczej­
ki konspiracji, które nic nie robiły in­
nego, tylko nie dopuszczały do koncen­
tracji, żeby wszystko roabić i rozprosz- 
kować, ażeby mógł przyjść „zbawca“ i 
mogło przyjść „zbawienie“. W tej wła­
śnie atmosferze dusiliśmy się. Konspi­
racja ta i jej jaczejki uniemożliwiły 
wyjście ewolucyjne z ówćzesnej sytua­
cji.

i braterstwie. Więc w dyskusji, która 
toczy się o Brześć, wytacza się zarzut 
przeciwko społeczeństwu, że ono nie dą­
ży do zgody, do pojednania? A przecież 
tem samem, czem był Brześć, tem sa­
mem były wybory, i tem samem jest 
cały dzisiejszy system polityczny. Jest 
on systemem nienawiści w stosunku do 
wszystkich i wszystkiego, co mu się nie 
wysługuje, co nie gnie karku. Tych 
wszystkich chce się zmiażdżyć, chce się 
rozbić stronnictwa polityczne, ludzi 
chce się moralnie i materjalnie znisz­
czyć, To jest istota dzisiejszego syste­
mu. Gdy takie panują stosunki, refe­
rent komisji prawniczej deklamuje na 
temat naszego moralnego obowiązku 
skupienia się w zgodzie i miłości przy 
dzisiejszym systemie.

Mi* PaaęwM, w we system feętós-

my zwalczali nadal konsekwentnie. Pa­
nowie powiadają, że to jest zwalczanie 
państwa. My io znamy. Rząd wasz i 
państwo, to jedno i to samo. Wbrew 
temu oświadczam Panom, że my na do- 
tychczasowem stanowisku zostaniemy 
Specjalnie pp. konserwatystom w Pa­
nów łonie jeszcze kiedyś dzisiejszą sy­
tuację przypomnimy. Przyjdą czasy, 
kiedy będziecie nam dziękowali, żeśmy 
wytrwali na gruncie moralności i pra­
worządności, bo gdyby nas nie było ...

Imienne głosowanie w Senacie
W plenum Senatu glosowali za od­

rzuceniem wniosku Klubu Narodowe­
go w sprawie Brześcia set atorowie: 
Ohanowicz, Karłowski i Janta-Poł­
czyński, Popławski, Targowski, Do- 
biecki, Wyrostek, Rostworowski, Loe- 
wenherz, Kamieniecki, Bojko, Wań­
kowicz, Wielowieyski, Dąmbski, Pimo- 
now, Jeleński, Sieduń, lirucki-Lubscki, 
Rdultowski, Grumertówna, Kemen- 
siewicz, Jundziłł * Potworowski, Gło­
wacki, Poczętowski, Pawalec, Rutkow­
ski, Potocki, Erenkreutz, Ragowicz, 
Skoczyła, Sieńko, Czerw ński, Szymań­
ski, Staniewicz, Wyszyński, Leszczyń­
ski, Sypniewski, Abramowicz, Bo­
browski, Błędowski, Rolle, Iwanowski, 
Bogucki. Boguszewski, Dworakowski, 
Mendelson, Miciński, Żaczek, Mora

Oświadczenie prezesa Rady Ministrów 
w sprawie Brześcia

Warszawa, 27. 1. (Tel. wł.). — 
Wczorajsze Posiedzenie Sejmu prze­
ciągnęło się do godz. 6 rano, mimo to 
porządek obrad nie został jeszcze w 
całości wyczerpany. Marszałek, wyzna­
czył ciąg dalszy posiedzenia na dziś 
godz. 11 przed południem.

Klub B. B. w ciągu całej nocy był — 
w myśl rozkazu — na miejscu.

Po referacie pos. Paschalskiego (B. 
B.) wywiązała się dłuższa dyskusja, w 
której zabierali głos: pp. Stroński (KI. 
Naród.), Niedziałkowski (P. P. S.), Za- 
hajkiewicz (KI. Ukr.), Czerwiński (KI. 
Chł.), Pawlak (N. P. R.) i Jan Piłsud­
ski (B. B.).

Zkoleij wygłosi! przemówienie pre­
zes Rady Ministrów Sławek, które po- 
dajeiny za urzędową Polską Agencją 
Telegraficzną:

„Wysoka Izbo! Mam zaszczyt o- 
świadczyć co następuje: Tak zwaną 
sprawę Brześcia wszczęły i rozrekla­
mowały partyjne czynniki ze wzglę­
dów i dla celów wyłącznie polityczno- 
agitacyjnych. Takie jest tło tej spra­
wy. Wyjaśnienia rzeczowe zostały już 
podane do wiadomości Wysokiej Izby 
w komisji prawniczej przez p. min. 
sprawiedliwości, natomiast charakter 
polityczno agitacyjny zmusza mnie do 
wyjaśnień uzupełniających, które pro­
szę uważać również za odpowiedź na 
interpelację, złożoną przez pp. B. Cza­
pińskiego, Szczerkowskiego i innych 
w dniu 16 grudnia 1930 r.

„Pozwolę sobie przypomnieć Wyso­
kiej Izbie, co się działo w okresie po­
przedzającym aresztowanie pewnej ilo­
ści b. posłów. Prasa opozycyjna nawo­
ływała przez cały czas społeczeństwo 
do zaostrzenia walki przeciw rządowi. 
Kongres krakowski „centrolewu“, tj. 
P. P. S., N. P. R. i Ch. D„ mających 
swe organizacje robotnicze, oraz „Wy­
zwolenie“, Stronnictwo Chłop, i „Pia­
sta“, rozporządzających wpływami na 
wsi, wzywały szerokie rzesze ludności 
miejskiej i wiejskiej do walki. Part je 
te w formie wykrętno-spryciarskiej co- 
prawda, ale niemniej zupełnie wyraź­
nie głosiły w tych rezolucjach, że nie 
będą uznawały zobowiązań, zaciągnię­
tych w stosunku do zagranicy przez 
rząd polski. Pragnęły one przez to o- 
słabić zaufanie zagranicy do wszelkich 
dotychczasowych zobowiązań rządu, 
starały się odwieść ją od nowych u- 
mów z Polską a równocześnie zanar- 
chizować społeczeństwo, aby ono sa­
mowolnie te zobowiązania usiłowało 
jakąś warcholską akcją unicestwić.

„Partje te szerzyły poza granicami 
kraju propagandę tak szkodliwą, że 
Każdy z najzaciętszych wrogów nasze­
go państwa .mógł się czuć wyręczonym 
przez tych posłów w zupełności i z 
naddatkiem. Partje te dążyły do wy­
wołania interwencji obcych czynników 
w nasze stosunki wewnętrzne. Wie­
działy one doskonale, że rząd w takim 
wypadku musiałby w sposób jak naj­
bardziej kategoryczny i stanowczy od­
rzucić wszelkie tego rodzaju próby. 
Konkludowali (?) więc nie na skutecz­
ność podobnych akcyj. lecz na to, aby 

polski wwtóać w WadaeOeś s te-

(Na ławach Kiubu Nar. oklaski, na ła­
wach B. B. różne okrzyki), to oprócs 
was byliby jeszcze ci u dołu społeczeń­
stwa, którzy się dzisiaj kształcą w wa­
szej szkole politycznej. (Glos B. B.; 
Kto to chce nas uczyć moralności? —* 
Wrzawa. Różne okrzyki). Powtarzam: 
pozostaniemy na swojem stanowisku 
moralności i praworządności i będziemy 
wasz system zwalczali aż do zwycię­
stwa. (Oklaski na ławach KI. Nar, 
wrzawa, różne okrzyki na ławach B.B.).

Brzeziński, Hubicka, Lempke, Stecki, 
Tyrka, Perzyński, Wiecliowicz, Barań­
ski, Szarski, Mozgata, Sobolewski, No­
wak, Zakrzewski, Laurysiewicz, Ro­
man, Rydzewski, Masłów, Evert, Za­
lewski.

Nie głosowali z B, B. sen. ks. Schulz 
z Pomorza i sen. Banaszak z Poznań­
skiego.

Przeciw odrzuceniu glosowali: Głą- 
biński, Seyda, Meissner, ks. Bolt, Go­
dlewski, Bartoszewicz, Siciński, Ko­
zicki, Jabłonowski, Wasiutyński, Wa­
silewski, Woźnicki, Kłuszyńska, Ma­
kuch, Kisielewska, Januszewski, Hor­
baczewski, Kopciński, Pant, Pawly- 

I kowski, Kulerski, Gross, Pepło\v>ki, 
Michajda, Dębski. Kobyliński, Cia-

' stek, Marchlewski, Thullie.

mi czynnikami, które mają dziś w 
wielu państwach europejskich poli­
tyczne wpływy, nieraz decydujące.

„Trudno wyobrazić sobie gorsze in­
tencje szkodzenia własnemu państwu 
w dziedzinie polityki zagranicznej. U- 
siłowania te (usiłowań tych — red.j 
dokonywano przy równoczesnem de­
klamowaniu o ciężkości naszego mię­
dzynarodowego położenia Intencje te 
były wreszcie nawskroś obrażające po­
czucie godności własnego narodu. Nic 
bowiem innego nie robiono, jak skam­
lano u obcych czynników o ochronę 
zagrożonych swobód, idąc w ślady 
Targowiczan i na ich wzór szukając 
gwarantów wolności. Stronnictwa te 
wreszcie śmiały postawić jawnie jako 
cel swej walki zmuszenie Prezydenta 
Rzplitej do ustąpienia ze swego stano­
wiska. Nie spodziewały się chyba o- 
siągnąć to (tego — red.), przez uchwa­
lenie na kongresach partyjnych 
śmiesznych rezolucyj, a więc chciały 
podburzać masy do jawnego buntu 
przeciw najwyższemu reprezentantowi 
władzy państwowej.

„Kiedy jako szef ówczesnego rządu 
dowiedziałem się, do jakiej niepoczy­
talności opozycja na zjeździ« krakow­
skim doszła w swej akcji, oświadczy­
łem wyraźnie, że rząd wyciągnie z te­
go konsekwencje. Powiedziałem to pu­
blicznie, aby pobudzić do opamiętania. 
Zrobiłem więcej: poleciłem prowadzić 
dochodzenia przeciw uczestnikom kon­
gresu. Chciałem pokazać, że rząd nie 
puści tej sprawy płazem. Lecz uczest­
nicy kongresu -— co zresztą wykazały 
w większości dochodzenia, — byli wier­
nymi słuchaczami. Nie rozumieli do­
brze, do czego prowadzą pp. posłowie, 
kierujący partjami. Ci zaś znajdowali 
się pod ochroną nietykalności posel­
skiej i musieli być odłożeni na póź­
niej. Bieg rzeczy tak się ułożył, że mu- 
słałem dla innych prac ustąpić ze sta­
nowiska prezesa Rady Ministrów { nie 
mnie przypadło wykonanie rzuconej 
przezemnie zapowiedzi. Zapewniam 
Panów, że starałem się zwykle danych 
przez się obietnic dotrzymywać. 0- 
strzeżenia nie pomogły. Przypomina­
cie sobie Panowie, co wypisywała pra­
sa opozycyjna, jak drwiła z moich o- 
strzeżeń, jak — co gorsza — w dal- 
czym ciągu judziła do walki z rządem, 
jak organizowała szereg kongresów 
prowincjonalnych, jak przygotowywa­
ła się do tzw. „marszu na Warszawę“ 
w dniu 14 września 1930 r.

sie. a więc były wszystkim wiadome, 
czynione były konspiracyjne przygo­
towania do uruchomienia organizacyj 
bojowych nie w liczbie kilku lecz kil­
kunastu osób. Urządzono składy bro­
ni, przenoszono je z miejsca na miej­
sce. Rząd byłby nieudolny, gdyby tvch 
wszystkich przygotowań nie chciał 
czy nie umiał widzieć. Bezkarne tole­
rowanie rewolucyjnego podburzania 
podrywa w opinji społeczeństwa wiarę 
w siły własnego państwa, zachęca ele­
menty jawnie wrogie do wykorzysta­
nia wygodnych dla nich chwil, w któ­
rych może się im zdawać, żo państwo

osłabiony -
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„Czy Panowie z opozycji wierzyli 
w skuteczność swej destrukcyjnej ro­
boty, tego niewiem, lecz jestem prze­
konany, że sprawcy podpalań w Mało­
polsce Wsch. bazowali m. in. swe na­
dzieje na ogólnej anarchji, którą, wy­
ście szerzyli, spokojna zaś ludność u- 
kraińska w Małopolsce Wsch. podda­
wać się zaczęła terrorowi sabotaży- 
stów i przestawała wierzyć w siłę pań­
stwa polskiego. Na was spada niemała 
część winy za konieczność zastosowa­
nia tam ostrych środków represyjnych. 
Czy te harce wasze nie kosztowały? 
Czy moralneby było, aby rachunki za 
was płacili spokojni w gruncie rzeczy 
obywatele, których winą było tylko 
to, że w wasze słowa uwierzyli? Nie, 
proszę panów. Obowiązkiem rządu by­
ło zahamować waszą robotę środka­
mi, jakiemi rząd rozporządza.

„Mówiłem dotąd o burzycielskiej 
działalności lewicy. Sprawiedliwość 
wymaga, abym parę uwag poświęcił 
temu, co robiła prawica. Pamiętamy 
jej role ugodową i pokorną w stosun­
ku do potęg obcych, które Polska rzą­
dziły. Rewolucyjnych metod Nar. De­
mokracja wówczas się nie imała. Do­
piero w Polsce inaczej jęła sobie po­
czynać. Pamiętamy niedawny zamach 
z 5 stycznia 1919, pamiętamy wy­
pchnięcie na ulicę żaków, gdy śp. pre­
zydent Narutowicz jechał złożyć przy­
sięgę, podjudzanie do zbrodni zamor­
dowania prezydenta a później gloryfi­
kację mordercy. Czy nie dzięki waszej 
destrukcyjnej robocie omal że Polska 
w r. 1920 wolności nie postradała. W 
czyim, interesie wyście wówczas pod­
rywali w narodzie wiarę we własne 
siły? A czy obóz Wielkiej Polski nie 
szykował się stale do zamachu stanu? 
Jeżeli umieliście Panowie być lojalni 
w stosunku do obcych zaborców, to 
będziecie musieli nauczyć się tego i 
w stosunku do własnego państwa. Nie 
myślcie, że ani waszych intencyj nie 
rozumieliśmy ani waszej organizacji 
nie widzieliśmy. Lecz i tu pragnąłem 
uniknąć ofiar wśród tych, którymi wy 
chcieliście się wyręczyć. I panowie z 
^ew®j i panowie z prawej strony opo­
zycji, usiłujący wywołać zamieszki, 
byli po wielokroć ostrzegani, że mogą 
nastąpić skutki, dla nich osobiście 
nieprzyjemne. Myśleliście, że to tylko 
groźby, rzucane na wiatr. Polska ehce 
żyć Innem powietrzem jak to. które 
jak ciężkie opary naokoło was się u- 
nosi

„Czynicie teraz wielki harmider o 
Brześć. Dlaczego aresztowani wasi lu­
dzie zostali osadzeni z pominięciem 
jakoby niektórych przepisów procedu­
ralnych w Brześciu? Dlatego, abyście 
nie ,mieli pokusy wysłania waszych 
bojówek na odbijanie więźniów. Pod­
trzymywane przez was podniecenie po­
pchnęło później Jagodzińskiego, aby 
szedł z bombą w ręku na wskrzesi­
ciela państwa polskiego, popchnęło 
Kostrzewskiego do zamordowania 3 
ludzi w częstochowskiej kasie chorych. 
Mieliście organizacje bojowe, mogli­
ście je namówić na jakąś awanturę.

Mowa prezesa Głąbińskiego
wygłoszona w Senacie w sprawie wydzierżawienia mono* 

polu zapałczanego
Wysoka Izbo! Klub Narodowy gło­

sować będzie przeciw wnioskom komi­
sji skarbowo - budżetowej, tak w spra­
wie ustawy o monopolu zapałczanym, 
jak w sprawie pożyczki zapałczanej.

A głosować będziemy przeciw z na­
stępujących powodów:

Przedewszystkiem stwierdzić muszę, 
że nie jesteśmy tego zdania, ażeby wa­
dliwe strony poprzedniej umowy z ro­
ku 1925 były powodem do zawarcia o- 
becnie tej nowej umowy. A nie jeste­
śmy tego zdania już dlatego, że wpraw­
dzie uznajemy, że poprzednia urnowa z 
r. 1925 ma ujemne strony, ale widzimy, 
że nowa umowa zupełnie tych złych 
stron nie poprawia, przeciwnie, pod nie; 
któremi względami jest gorsza, aniżeli 
umowa dawna.

Cóż bowiem było wadliwego w daw­
nej umowie? Oto przedtewszystkiem 
wcale nie postanowienie, że państwo 
nasze ma udział częściowy, w 50 proc, 
w zyskach konsorcjum spółki dzierżaw­
nej, ale to, że nie zastrzeżono tam na­
leżycie i wyraźnie, w jaki sposób zyski 
te mają być obliczane, tak, że skutkiem 
nielojalnego postępowania ze strony 
spółki dzierżawnej były ciągłe spory, co 
do tego, jaki udział w zyskach przypa­
da właśnie państwu polskiemu. Dlate­
go ten udział był rozmaity, wynosił 2 
miljony z czemś, 3 miljony i wreszcie 
4 miljony, ale nie był w ten sposób u 
stalony, ażeby można z całą pewnością 
pójść ewentualnie na drogę rozjemstwą. 
czyli na drogę arbitrażu.

Tego nie chciałem, nie pragnąłem roz­
lewu krwi.

„Brześć był więzieniem ciężkiem, 
lecz ci. którzy o Polskę walczyli, nie 
przeciw niej, przechodzili przez wię­
zienie znacznie cięższe. Tylko tamci 
nawet w, obliczu śmierci nie przeja­
wiali takiego strachu, jakiego więźnio­
wie brzescy dali j moralne i fizyczne 
dowody. Tylko wówczas nikt nie pod­
pisywał protestów.

„Pragnę pod jednym względem o- 
płnję uspokoić. Zbadałem sprawę i 
stwierdzam, że sadyzmu i znęcania się 
nie było, lecz i tam jak w każdem 
więzieniu, posłuch musiał być, w ra­
zie oporu wymuszany — siłą. Innych 
więzieii na świecie niema. Próbujecie 
oczerniać oficerów, którzy chlubniejszą 
niż wy mają przeszłość. Regulaminu i 
przepisów oni nie przekroczyli. Dla 
celów politycznych spekulujecie na 
tern, że przesadne plotki działają. Me­
todę tę znam j wiem, że znajdzie się 
część łatwowiernych, którzy jeszcze 
raz wam uwierzą, tak jak wierzyli w 
istnienie telefonu podziemnego między 
Belwederem a Naczelnem Dowódz­
twem wojsk bolszewickich. Trudno, 
niech wam wierzą!

„Wreszcie pragnę dodać, że wyto­
czone różnym posłom sprawy nie zo­
stały umorzone i znajdą swe rozwią­
zanie w sądzie. Panowie chcielibyście, 
aby to wszystko, coście robili, było u- 
ważane za legalną walkę polityczną. 
Według pojęcia Panów, charakter wal­
ki powinien być taki: Jedna strona w 
prasie, na zebraniach organizacyjnych, 
na wiecach i kongresach wszechopozy- 
cji podniecać będzie tłum do walki. 
Druga strona winna chyba odpowie­
dzieć tem samem: rzucić tłum na 
tłum, niech się wzajemnie wyrżnie, 
aby przywódcy obu stron mogli się 
poza plecami walczących mas bez­
piecznie skryć. Nie, proszę Panów! My 
innej hołdujemy moralności. Szukamy 
przytem innych, mniej kosztownych 
dla państwa środków, niż wyciąganie 
karabinów maszynowych na ulice ce­
lem tłumienia wywołanych przez pp. 
posłów rozruchów podnieconych mas. 
Tej metodzie był i pozostanie rząd 
wierny.

„Pozwolę sobie na zakończenie dać 
wyraz nadziei, że w przyszłości rząd 
nie będzie stawiany wobec konieczno­
ści używania środków surowych i bez­
względnych dla osadzenia na miejscu 
zuchwałej anarchji“.

Po przemówieniu, premjera złożył 
krótkie oświadczenie pos. Półjan w 
imieniu Ch. D., a po końcowem prze­
mówieniu referenta Paschalskiego 
Izba przystąpiła do głosowania.

W głosowaniu imiennem za wnio­
skiem komisji, odrzucającym wniosek 
Klubu Naród, padło głosów 232, prze­
ciw 150.

Zaznaczyć należy, że z pośród po­
słów którzy należą do B. B„ n i e g fo­
so w a 1 i posłowie prof. Adam Krzyża­
nowski. Lechnicki, Malski, z grupy 
„Przełomu“ Nowak, Niedźwiecki i kil­
ku innych.

Otóż niewątpliwie tego niejasnego 
postanowienia już niema w nowej u- 
mowie, a niema dlatego, ponieważ rząd 
wogóle zrzekł się wszelkiego udziału w 
zyskach. Jeżeli zrzekł się udziału w 
zyskach, nie będzie miał zatem żadnego 
dochodu z tego tytułu, nie można więc 
twierdzić, że to postanowienie, które 
zapewniało państwu udział w zyskach, 
choć nieustalony, ale w każdym bądź 
razie zysk, było powodem odnowienia 
tej umowy w tym kierunku, ażeby 
zrzec się wogóle tego udziału.

Czem była wadliwa dalej poprzed­
nia umowa? Byłą wadliwa także i w 
tem, że na wypadek sporu pomiędzy 
Państwem, Rządem a spółką dzierżaw­
ną nie decydowały sądy krajowe, co by­
łoby rzeczą najwłaściwszą, ponieważ 
chodziło o spór między konsorcjum 
krajowym a państwem, lecz rozjemstwo 
i arbitraż. I superarbitra miało się w 
razie niezgody mianować w drodze lo­
sowania. Niewątpliwie postanowienie 
zupełnie niesłuszne. Myśmy przeciwko 
temu postanowieniu w komisji skarbo­
wej Sejmu protestowali w swoim cza­
sie, ponieważ umowa była zawarta po­
między rządem a konsorcjum krajo 
wem bez porozumienia się z Sejmem. 
Gzy jednakowoż to postanowienie w no­
wej umowie zostaje usunięte? Ono po- 
zostaje. Znowu nie sądy krajowe, ale 
sąd rozjemczy będzie miał decydować 
w takich sporach. Różnica jest tylko 
ta, że superarbitra na wypadek niezgo­
dy nie będzie się powoływać w drodze

Niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości
Pani T. Nowikowa. Wilno, ul. Dobrej 

Rady 25, pisze nam m. in.: Od dłuższego 
czasu cierpiałam na reumatyzm i po­
dagrę. Cierpienia moje i bole były czę 
stokroć wprost nie do zniesienia Wy­
próbowałam już wiele środków, lecz 
niestety wszystkie okazały się bezsku­
teczne. Przez przypadek dowiedziałam 
się o tabletkach Togal, które też zaży­
wam od pewnego czasu i stwierdzić mo­
gę, że skuteczność działania Togalu 
okazała się poprostu cudowną. Odzy­
skałam bowiem dawną swobodę ruchów 
i pozbyłam się zupełnie tych tak do­
kuczliwych i przykrych bólów. Ostatnio 
zaniemogłam na grypę. I w tym wy­
padku nie omieszkałam natychmiast za­
żyć kilka tabletek Togal, dzięki którym

losowania, tylko będzie powoływać go 
prezes Międzynarodowej Izby Handlo­
wej w Paryżu. Można mieć rozmaite 
zdania, ale myślę, że niema żadnej pod­
stawy do sądzenia, że prezes Międzyna­
rodowej Izby Handlowej będzie brał 
stronę państwa polskiego.

Więc tutaj zatem nie widzę także 
jakiejś zasadniczej poprawy.

Szanowny pan referent jako dodat­
nią stronę, podniósł to, że obecnie do- 
stajemy znacznie większą pożyczkę, 
podczas kiedy wówczas w r. 1925 otrzy­
maliśmy pożyczkę niewielką, 6 miljo 
nów dolarów. Prawda, ale jednak w r. 
1925 ustawa o monopolu zapałczanym 
została uchwalona zupełnie nie podi zna­
kiem jakiejś pożyczki. Ustawa o mono­
polu zapałczanym została uchwalona z 
tego powodu, ponieważ nasz przemysł 
zapałczany upadał i zwróci! się wprost 
do rządu w tym celu, żeby rząd pomógł 
mu do pewnej koncentracji, bo 
nie może wytrzymać konkurencji 
z przemysłem obcym, mianowicie z 
przemysłem austriackim i przemysłem 
czecho - słowackim, chodziło o to za­
tem, żeby skoncentrować jakoś ten prze­
mysł zapałczany. Rząd polski nie miał 
na to pieniędzy i zdecydował się na mo­
nopol, na oddanie monopolu konsor­
cjum krajowemu, naturalnie z ramienia 
owego trustu na pewnych warunkach 
Ta pożyczka 6 milj. dól. nie była zatem 
projektem w związku z projektem usta­
wy o monopolu, dopiero później wypły­
nęła, mianowicie w r. 1925 w lipcu, 
kiedy, jak wiadomo, ówczesny minister 
skarbu znalazł się w bardzo trudnem 
położeniu, szczególnie po wypowiedze­
niu konwencji śląskiej przez Niemców 
i starał się o pożyczkę dodatkową i to 
konsorcjum udzieliło tej pożyczki w 
wysokości 6 milj. doi.

To byłyby zatem te ujemne strony 
dawniejszej pożyczki. Można jeszcze po­
wiedzieć, że dawniejsza pożyczka nie 
była gwarantowana przez cały trust, 
podczas kiedy obecnie te zobowiązania 
są gwarantowane przez trust. Ale zno­
wu zupełnie inne było stanowisko pań­
stwa polskiego wówczas, kiedy wszyst­
kie, fabryki zapałczane były własnością 
państwa, a zupełnie jest inne to stano­
wisko teraz, kiedy te fabryki mają 
przejść na własność spółki. Wówczas, 
kiedy fabryki były własnością skarbu 
państwa i dotychczas są jeszcze wła­
snością skarbu państwa, byl utworzony 
osobny fundusz inwestycyjny, ten fun­
dusz inwestycyjny byl stale zasilany, 
rząd miał wszystko w ręku, więc nie by­
ło takjego niebezpieczeństwa, ażeby 
państwo mogło ponieść wielkie szkody. 
Dziś jest zupełnie inaczej, dziś państwo 
pozbywa się swojej własności, oddaje 
te fabryki na własność spółce. Więc je­
żeli spółka ma być właścicielem wszyst­
kich fabryk, ma być właścicielem tych 
wszystkich urządzeń, jeżeli nawet su­
ma złożona z funduszu miljona dola­
rów ma być zwrócona tej spółce, to o- 
czywiście trzeba mieć jakąś gwarancję, 
że tę fabryki będą oddane w dobrym 
stanie państwu. Więc ta gwarancja ze 
strony trustu ma dzisiaj realne znacze­
nie, ona jest koniecznie potrzebna, ale 
nie było tej realnej potrzeby wówczas, 
kiedy, jak powiedziałem, państwo było 
właścicielem wszystkich fabryk i urzą­
dzeń monopolowych.

Natomiast, jak powiedziałem, sit po­
stanowienia w nowej umowie, które są 
mniej korzystne, które są gorsze, ani­
żeli postanowienia umowy dawniejszej.

A więc przedewszystkiem, nie mó­
wię już o długości, o przedłużeniu tej 
dzierżawy na dalsze 20 lat, razem na 40 
lat, ale przedewszystkiem minister skar­
bu dawniej i dotychczas, wedle obo­
wiązującej ustawy miał prawo na ko­
rzyść skarbu podnosić cenę zapałek 
sam, niezależnie zupełnie od spółki i ca­
ły dochód z tej podwyżki ceny zapałek 
przypadał skarbowi państwa. Dzisiaj

już drugiego-dnia czułam się zupełni© 
rzeźką i zdrową. Doprawdy Togal jest 
środkiem o nieocenionej wartości! Po­
dobnie, jak pani N . pisze wuele tysięcy 
chorych, którzy przy reumatyzmie, po­
dagrze, grypie, przeziębieniach, bólach 
nerwowych i głowy przyjmowali Togal 
z równie wspaniałym skutkiem Ta­
bletki Togal są zupełnie nieszkodliwe 
i przynoszą ulgę również w chronicz­
nych wypadkach. Togal w naturalny 
sposób usuwa pierwiastki chorobo­
twórcze i w zarodku zwalcza wszelk ® 
niedomagania. Oryginalne tabletki To­
gal są do nabycia we wszystkich apte­
kach. Spróbujcie dziś jeszcze, lecz żą­
dajcie stanowczo tylko Togal. Niema 
bowiem nic lepszego nw 7177

rząd się zrzeka tego prawa, minister 
skarbu nie będzie miał tego prawa, a 
Spółka będzie uczestniczyła — o czem 
jeszcze będę osobno mówił — w przy­
roście dochodów z monopolu zapałcza­
nego. To, niewątpliwie, jest mniej ko­
rzystne postanowienie.

Według dawniejszej, dzisiaj jeszcze 
obowiązującej umowy, spółka miała o- 
bowtązek i ma obowiązek rozszerzyć 
swoją produkcję tak. ażeby wywozić z 
kraju przynajmniej jedną trzecią część 
całej konsumcji krajowej. Obecnie 
zrzekamy się tego. Wprawdzie, to jest 
motywowane rzekomym interesem 
skarbu państwa, a to dlatego, ponieważ 
w razie dumpingu mogłyby być jakieś 
straty z tego powodu. Ale ten argument 
znowu nie ma żadnej racji dlatego, po­
nieważ zrzekliśmy się zupełnie udziału 
w zyskach, a temsamem, gdyby były ja­
kieś straty, to przecież na skarb pań­
stwa b.y nie spadły To miało znaczeni® 
tylko wówczas, kiedyśmy mieli udział w 
zyskach, i ten udział w zyskach mógł­
by być zmniejszony na wypadek, jeże­
liby z powodu tego wywozu czy dum­
pingu straty jakieś nastąpiły. Zresztą, 
dzisiaj wiadomo powszechnie, że to jest 
w interesie trustu zapałczanego ażeby 
tego obowiązku nie było.

Nie można tego przedstawiać jako 
taką korzyść dla państwa polskiego. 
Trust zapałczany, jak wiadomo, rozsze­
rzył się na cały szereg innych krajów. 
Niedawno słyszeliśmy o tem, że na Wę­
grzech, w Rumunii, no i w Niemczech 
ten trust zapałczany opanował rynek, 
więc trudno jest mu wywiązać się z te­
go zobowiązania, — mianowicie, jeśli 
w każdem z tych państw zobowiązał się» 
że będzie się starał zapełnić rynek wła­
sną produkcją. Tak samo niekorzyścią 
jest to, że zrzekamy się prawa udziału 
w zyskach, bo chociaż można było 
twierdzić, że te zyski mogą być większe 
lub mniejsze, ale zawsze te zyski były. 
Na straty poza udziałem w zyskach nie 
byliśmy narażeni.

Więc musimy przyznać, że nie jakieś 
wady dawnej umowy, które są niewąt­
pliwie, ale inne przyczyny spowodowa­
ły rząd do tego, a tak samo i trust za­
pałczany, że przystąpiliśmy do zawarcia 
tej umowy. A jakie to były przyczyny? 
Przedewszystkiem po stronie samego 
trustu zapałczanego, a względnie spółki 
dzierżawnej są one widoczne. Chodzi­
ło jej o to, ażeby zabezpieczyć sobie mo­
nopol zapałczany w Polsce na jak naj­
dłużej, ażeby przedłużyć narazie do 40 
roku, przyczem zastrzegła sobie prawo 
pierwszeństwa na wypadek, gdyby ten 
monopol miał być przedłużony na dłu­
żej. Potem zależało jej na tem, ażeby 
cenę zapałek ustalić, gdtyż ma to prawo 
nietylko u nas, ale w całym szeregu in­
nych państw — a zatem, ażeby odebrać 
ministrowi skarbu to prawo, które miał 
dotychczas do podwyższania i ustalania 
ceny.

Zależało jej także na tem, ażeby o il® 
możności zabezpieczyć się przeciw pod­
wyżce) podatków. Przecież tu chodzi o 
40 lat. Niewiadomo jeszcze, jakie kole­
je czekają nasz system podatkowy w 
tym okrfesie czasu. Więc rzecz oczywi­
sta, że spółka dzierżawna miała w tern 
żywotny interes, ażeby sobie ustalić 
swoje koszta, swoją kalkulację, ażeby 
jaknadlużej mieć zryczałtowane te po­
datki. Zależało także n.a uchyleniu 
tych postanowień, które były dla niej 
niekorzystne, a o których już wspo­
mniałem.

(Dokończenie nastąpi)ż.

Wybory w Sowietach
Moskwa, 27. 1. (PAT.) W całym 

związku sowieckim odbywają się obec­
nie wybory do sowieckich rad miej­
skich i wiejskich, które z kolei mają 
wybrać przedstawicieli do wyższych 
organów władz sowieckich.



GRYPIE zapobiega PARAMINT „ER8E“, pastylki desinfekuiące 
jamę ustną i krtań, smaczne, o wypróbowanem działaniu.

Sprzedają apteki i drogerie. Pw 7707-49.89

„Kryzys“
VII. Inteligencja pohka

Zagadnienie „nadprodukcji inteli­
gencji“ na ziemiach polskich przed od­
budowaniem państwa przedstawiało się 
bardzo odmiennie ud ogólnego jego o- 
brazu w Europie i bardzo różnie w każ­
dym z zaborów.

W zaborze pruskim i rosyjskim in­
teligencji polskiej było za mało na po­
trzeby życia duchowego narodu i za 
wiele na możność znalezienia dla niej 
zarobku. Wynikało to. ma się rozu­
mieć, stąd, że machina państwowa by­
ła obca i dla Polaków, z wyjątkiem 
funkcyj bardzo niskich, niedostępna.

Wychodzące z ludu i wznoszące się 
ponad jego poziom żywioły w zaborze 
pruskim szły przectewszystkiem na for­
mowanie przemysłowego i handlowego 
mieszczaństwa, stawały się warstwą, 
wytwarzającą bogactwo społeczeństwa 
Młodzież ze sfer nieposiadających 
kształciła się wyżej w stosunkowo nie­
wielkiej liczibie, znajdując niewiele dla 
siebie miejsca w kraju, głównie w t. z 
wolnych zawodach. Pewna, nieznaczna 
jej liczba szła szukać pola pracy w in­
nych zaborach, w przemyśle Królestwa 
lub na katedrach w Galicji; również 
nieznaczna liczba inteligencji szukała 
chleba w Niemczech.

W Królestwie Kongresowern znisz­
czenie po ostatniem powstaniu admini­
stracji, sądownictwa i szkolnictwa, zni­
szczyło zupełnie warstwę urzędniczą, 
nauczycielską zaś bardzo zredukowało, 
wypierając ją stopniowo do szkół pry­
watnych. Natomiast rozwój większego 
przemysłu, zdobywającego sobie rynki 
wschodnie i podnoszącego szybko za­
możność kraju, otworzył pole dla mło­
dzieży, pobierającej wyższe wykształ­
cenie techniczne, handlowe i przygoto­
wującej się do zawodów wolnych. — 
Skutkiem tego w kraju zaczęła szybko 
rosnąć liczba inteligencji, rekrutującej 
się głównie z synów wyrzuconej w o- 
gromnej liczbie z ziemi szlachty, rze­
mieślniczego i kupieckiego mieszczań­
stwa, wreszcie kończącej swój żywot 
dawnej warstwy urzędniczej. Wypad­
ki wyższego kształcenia się synów ludu 
były względnie rzadkie.

Silny ruch w kierunku kształcenia 
się był hamowany przez małą ilość 
szkół .państwowych i kosztowność pry­
watnych (cyfra studentów uniwersyte­
tu warszawskiego nie dosięgała tysiąca). 
Niemniej przeto bardzo rychło dała się 
w kraju czuć nadprodukcji inteligencji; 
część jej szukała chleba w Rosji, w 
przemyśle, w wolnych zawodach, wresz 
cie w służbie państwowej, do której ją 
po za granicami ziem polskich dopusz­
czano. Emigracja na wschód była 
głównie rozwinięta na Litwie; tam 
większość kształcącej się młodzieży pol­
skiej szła za chłebem do Rosji.

Ńależy zanotować, że silny w dru­
giej połowie zeszłego stulecia ruch re­
wolucyjny w Rosji, wywołał echo wśród 
młodzieży polskiej zaboru rosyjskiego. 
Ruch polski stopniowo oddalał się od 
rosyjskiego, w dążeniach swoich i me­
todach coraz bardziej ulegał wpływo­
wi socjalizmu niemieckiego, bądź też 
zaczął czerpać z rewolucyjnych trady- 
cyj emigracji polskiej; szeregi jego ro­
sły, zwłaszcza wśród uczącej się mło­
dzieży. Wykrywanie go przez policję 
rosyjską wytwarzało znaczną liczbę lu­
dzi, z wykształceniem przerwanem — 
inteligencji nietylko niezawodowej, ale 
Wykolejonej, nie wytrenowanej w żad­
nej regularnej pracy, pozbawionej spo­
sobu normalnego zarabiania na chlęb. 
Powstała tedy wcale liczna sfera inteli­
gencji, całą swoją przyszłość budującej 
na takiej czy innej zmianie politycznej- 
często nietyie chodziło o to, jaka to bę­
dzie zmiana — byle była zmiana, byle 
«stąpiła władza, z którą znajdowali się 
w konflikcie.

Był to odłam inteligencji (i półinte- 
Hgencji), z roli swej bardzo podobny 
do rewolucjonistów rosyjskich, którzy 
Przygotowali, a potem załatwili prze­
wrót bolszewicki. Tylko, wydany przez 
spo'eczeństwo, w charakterze swym wa­
hające się między Wschodem a Zachoy 
dem, nie miał tak wyraźnego, jak tamci 
oblicza, bezwzględności tamtych, ich 
determinacji, odlwagi, słowem nie miał 
łch stvlu

Te żywioły miały liczne związki 
wśród inteligencji, żyjacej i zarobkują­
cej normalnie, wpływały na jej pojęcia 
1 tendencje, co się bardzo silnie odbiło 

sposobie organizacji nasz««© poń-
fitwa po jeg© odbudoww&iffio

Całkiem odmienny proces odbył się 
w Galicji. , „ , , •

Udział Austrji w rozbiorach Polski 
sprawił, że powstał kraj, będący jedną 
z największych potworności, z punktu 
widzenia geografii gospodarczej, kraj, 
nie mający żadnych naturalnych dróg 
komunikacyjnych, wydłużony, poprze- 
rzynany wpoprzek górnym, niesplaw- 
nym biegiem mnóstwa rzek, nie mają­
cych żadnych warunków na wytwarza 
nie gospodarczej całości. Kraj ten już 
za czasów Rzeczypospolitej odznaczał 
się brakiem średniej warstwy: tradycja 
świetności handlowej Krakowa i Lwowa 
przed udekami już zaginęła, miesz­
czaństwo było w upadku, nawet śred­
niej własności ziemskiej było bardzo 
mało. O żadnej części Polski nie moż­
na było z taką słusznością powiedzieć, 
że ludność iej składa się z panów, chło­
pów i Żydów.

Prawie przez sto łat od pierwszego 
rozbioru Polski Galicja gospodarczo 
nie postąpiła w rozwoju: przemysłowo 
nawet, przy pomocy rządu austriackie­
go cofnęła się, a raczej całkiem upadła. 
I przez sto lat nie zmieniła się budowa 
społeczeństwa. Zaczęła się ona zmie­
niać dopiero od r. 1867, od spolszczenia 
administracji państwowej, sądownictwa 
i szkolnictwa i od wprowadzenia samo­
rządu. Pewien tu wpływ, niewdelki 
zresztą, miał rodzący się nanowo prze­
mysł, który się zaczął od nafty.

Oddanie rządów kraju w ręce Pola­
ków z polskim językiem urzędowym 
wytworzyło potrzebę polskich urzędni­
ków, sędziów, nauczycieli, obok tego 
¡polszczyły się poczty, szeroko rozgałę­
zione koleje, wreszcie otwarły się karje 
ry dla Polaków w wojsku.

Polskiej inteligencji w kraju była zni­
koma ilość, — trzeba ją było wytwo­
rzyć. i to wytworzyć szybko ogromna 
liczbę.

Trzeba pamiętać, że państwo au­
striackie nie opierało się o naród, bo 
narodu nie było; o ile zaś Niemców w 
tern państwie można było uważać za 
naród austrjacki, było ich zamało na 
to, żeby państwo mogło znaleźć w nich 
dość mocne oparcie. Nie mogąc się 
oprzeć na narodzie, trzeba się było o- 
przeć na biurokracji. Tej zaś biurokra­
cji, rekrutowanej z różnych narodowo­
ści, nie można było tak ufać, jak się ufa 
swoim urzędnikom w państwie naro- 
dowem. Stąd system funkcjonowania 
machiny państwowej polegał na tern, że 
w każdej sprawie dziesięciu urzędni­
ków jeden drugiego kontrolowało. Wy­
tworzyło to niesłychanie skomplikowa­
ną biurowość, wymagającą ogromnej 
liczby urzędników, mających za zadanie 
raczej utrudniać, niż ułatwiać szybkie 
funkcjonowanie urzędów. To państwu 
nie szkodziło, bo w interesie państwa 
nienarodowego, nie ufającego swoim 
narodowościom, leżało mieć jak naj­
więcej ludzi swoich, przez siebie opła­
canych, od siebie uzależnionych.

To sprawiało, że koszt utrzymania 
machiny państwowej był ogromny, i to 
wytworzyło znany powszechnie fiska­
lizm austrjacki, tak wdelki, że tamował 
rozwój gospodarczy państwa. Często­
kroć banki austrjacki®, dla uniknięcia 
nadmiernych podatków, zakładały swe 
centrale w Peszcie, w Wiedniu zaś o- 
twierały tylko filje. Znany jest wypa­
dek Holendrów, którzy zbudowali 
wielką fabrykę w Galicji i którzy przed 
zainstalowaniem jej otrzymali zawia­
domienie o nałożonym na nich podatku: 
zostawili budynek przykryty dachem . 
uciekli, gdzie pieprz rośnie.

Galicja tedy nietylko potrzebowała 
urzędników polskich, ale potrzebowa­
ła ich w ogromnej liczbie. Liczbę tę 
specjalnie dla Galicji powiększały je­
szcze dwie okoliczności.

Ustawy państwa austriackiego były 
robione dla krajów wcale wysoko roz­
winiętych gospodarczo i cywilizacyj­
nie, a tu stosowane w kraju bardzo za­
cofanym. Skutkiem tego urzędnik ga­
licyjski niezawsze umiał sobie » niemi 
¡poradzić. Źyje dziś w Warszawie czło­
wiek, który swego czasu, jako przemy­
słowiec lwowski, przez cztery miesiące 
odbierał ze stacji kolejowej beczkę ete­
ru, bo tyle czasu zajęła ożywiona korę 
spondencja między urzędami admini- 
stracyjnemi, zanim się porozumiały, kto 
ma prawo wydać pozwolenie na odbiór 
tego towaru. .

Po reformie Gołuchowskieg© wnu-
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metternichowscy Niemcy i Czesi, bo 
Polaków na ich miejsce jeszcze nie by­
ło. Nie słyszeli oni nigdy o języku pol­
skim, administracyjnym i sądowym 
Królestwa Kongresowego, który był bar­
dzo dobry, choć trochę uległ wpływowi 
francuszczyzny. Postanowili tedy ten 
język stworzyć. Zaopatrzyli się w 
słowniki niemiecko - polskie i zrobili 
coś, wołającego o pomstę do nieba Po­
mimo, że w szkołach galicyjskich okre­
su autonomicznego bardzo uczciwie 
pracowano nad językiem polskim i w 
końcu uczono go lepiej, niż w szkołach 
prywatnych Królestwa, ten dziwoląg 
językowy urzędów i sądów przetrwał 
do końca i potem nawet wdarł się do 
naszego niepodległego państwa.

Urzędnik Polak w Galicji musiał 
chyba wiele lat praktykować, zanim się 
tego pogańskiego języka nauczył i na­
leżycie weń wprawił.

Galicja tedv. zmuszona konieczno­
ścią, zaczęła od roku 1867 go produko­
wać inteligencję z szybkością, nieznaną 
w żadnym innym kraju. Przy ubóst­
wie liczebneim innych warstw spo ecz- 
nych produkowała ją w głównej masie 
z ludu wiejskiego. Dwadzieścia parę 
gimnazjów i dwa uniwersytety wypeł­
niły się przeważnie synami włościań­
skimi. Wziąwszy to tempo, już nie sta­
nęła. ale produkowała dalej i także do­
szła do nadprodukcji.

Ponieważ ta produkcja miała ściśle 
określony cel —- dostarczyć przede- 
wszystkiem krajowi urzędników, sę­
dziów i nauczycieli — przeto typ wy­
kształcenia stał się tu bardziej określo­
nym, bardziej jednolitym, niż gdziekol­
wiek. Przygotowywało ono człowieka 
do tego, żeby mógł być utrzymany przez 
państwo. I wśród ludności Galicji, 
przy tern wielkiem zapotrzebowań «u 
na urzędników, oraz przy słabym roz­
woju przemysłu, zarówno wielkiego, 
jak drobnego i handlu, będącego zresz­
tą w rękach żydowskich, wytworzyło 
się pojęcie, że jedyna prawie droga dla 
człowieka, pragnącego się wznieść wy­
żej i żyć lepiej — to pójść na utrzymanie 
państwa.

Przy potężnej roli, jaka z koniecz­
ności przypadła zarówno biurokracji, 
jak działaczom politycznym galicyj­

Społeczeństwo wielkopolskie 
wobec Brześcia i umów z Niemcami

W Chodzieży miejscowe Kolo 
Stronnictwa Narodowego zwołało na 
dzień 18 bm. do sali hotelu Kościuszki 
wiec protestacyjny w sprawie Brze­
ścia. Na wiec przybyło ponad tysiąc 
osób ze wszystkich sfer społecznych.

Wiec zagaił prezes miejscowego 
Koła Str. Nar., poczem doskonały refe­
rat wygłosił p. poseł dr. Tadeusz Wró­
bel z Wolsztyna, którego nagrodzono 
burzliwemi oklaskami. W dyskusji 
przemawiało kilka osób (m. in. przed­
stawiciele robotników), poczem uchwa­
lono jednomyślnie bardzo stanowczą, 
rezolucję, protestującą przeciw temu, 
co zaszło w Brześciu i wzywającą 
przedstawicieli społeczeństwa w Sej­
mie i Senacie, by nie ustąpili w walee 
z bezprawiem.

Akces do tego protestu zgłosiły też 
24 organizacje z miasta Chodzieży i po­
wiatu.

Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę“.

Zjazd gmin żydowskich
woje w. zachodnich

Gru d z i ą d z, 27. 1. (PAT). Dnia 
25 b. m. odbył się w Grudziądzu zjazd 
przedstawicieli gmin żydowskich wo­
jewództw zachodnich Rzplitej Pol­
skiej, zwołany głównie przez żydów 
polonofilów. Na zjazd przybyło około 
30 delegatów, w tem 4 rabinów i 4 ad­
wokatów, którzy obradowali pod prze­
wodnictwem ad w. Spitzera z Grudzią­
dza. głównie na temat utrzymania ma­
jątku ruchomego i nieruchomego 
gmin wyznaniowych żydowskich, któ­
re na skutek wyemigrowania wyznaw­
ców ulegają likwidacji. Dotąd bowiem 
w tych wypadkach majątek, pozosta­
wiony przez te gminy, przechodził na 
rzećz gmin politycznych. Celem prze­
ciwdziałaniu temu założono zjedno­
czenie gmin żydowskich, które czuwać 
ma nad tem, by pozostawione majątki 
pozostawały nadal w rękach gminy 
iyd©w»kśa&

skim w organizacji państwa naszego» 
machina polska państwowa w ogrom­
nej mierze została zbudowana na wzo­
rach austriackich. Stąd pochodzi zbyt 
skomplikowany system funkcjonowa­
nia urzędów, utrudniający tycie gospo­
darcze kraju i pomnażający znacznie 
¡ponad normalną potrzebę 1’Czbę urzęd­
ników, stąd w znacznej mierze nie li­
czący się z warunkami życia gospodar­
czego fiskalizm, stąd wreszcie, nie licu­
jący z państwem narodowem niedość 
ufny i życzliwy stosunek władz do spo­
łeczeństwa.

Trzeba stwierdzić, że austrjacki cha­
rakter władz w Polsce szybko słabnie. 
Natomiast coraz silniej się uwydatnia 
wpływ bolszewickiego Wschodu. Na­
wet'już zaczyna się publicznie rozwijać 
teorję władzy, która wyszła z rewolucji.

System polityczny bolszewików, to 
właściwie powrót do zepsutego syste­
mu mongolskiego, który znakomicie 
służył carstwu moskiewskiemu w swo­
im czasie. Komisarz bolszewicki nie 
jest niczem innem, jak „opricznikiein \ 
przemalowanym na czerwono.

Jeżeli ten system przenika do Pol­
ski, w postaci z konieczności bardzo 
niestylowej, to już jest głównie dziełem 
inteligencji zaboru rosyjskiego, zwłasz­
cza jego bardziej wschodnich części.

Ze współdziałania pojęć inteligencji 
galicyjskiej i znacznego odłamu inteli­
gencji zaboru rosyjskiego powstał nasz 
system wychowania publicznego, przy­
gotowujący do życia nowi pokolenia 
polskie. Wychowuje on tłumy inteli­
gencji i półinteligencji, które będą po­
siadały wiedzę bardzo szeroką, za to 
mniej gruntowną. Wątpliwą jest rze­
czą, czy znajdzie się wśród nich dość 
łudzi zdolnych do pracy twórczej; zato 
pewną jest, że główna masa nie będzie 
zdolna do życia samodzielnego, do tego, 
żeby własną pracą, własną wytwórczo­
ścią budować bogactwo narodu. Będzie 
ona mogła żyć o tyle, o ile znajdzie za­
trudnienie w instytucjach naszej ma­
chiny państwowej.

Wobec tego trzebaby tę machinę je­
szcze „rozbudować" i podatki jeszcze 
zwiększyć...

Roman Dmowski,

W dniu 22 b. m. odbyło się bardzo 
liczne zebranie Stronnictwa Narodowe­
go w Szamotułach. Na zebraniu 
tem uchwalono następującą rezolu­
cję, w której czytamy m. in.:

„Zebrani obywatele Szamotuł zakładają 
uroczysty protest przeciwko niebywałym 
gwałtom, jakie popełniono w Brześciu w 
stosunku do więźniów politycznych:

„Zebrani wzywają posłów i senatorów 
Klubu Narodowego do dalszej energicznej 
walki na terenie parlamentarnym o chrze­
ścijańskie, praworządne i kulturalne pod­
stawy polskiego życia państwowego. Obóz 
narodowy nie spocznie, póki metody brze­
skie nie staną się w Polsce niemożliwością 
i życie państwowe nie wejdzie na nowe, 
zdrowe tory.

„Zebrani protestują przeciwko zamie­
rzonej ratyfikacji umowy likwidacyjnej s 
Niemcami ze względu na jej niczem nie u- 
zasadnione ustępstwa na rzecz niemczyzny, 
która prowadzi systematycznie kampanie 
przeciw naszej granicy“.

Niedziela w Sowietach 
ostatecznie skasowana
„Prawda“ donosi, że w związku z 

zaprowadzeniem w sowietach 5-cio> 
dniowego tygodnia roboczego także i 
w tych dziedzinach życia społecznego, 
gdzie dotąd nie był stosowany, osta­
tecznie zostaje usunięty „ostatni ślad 
religji“. Ludność ma się w ten sposób 
przekonać, iż „bezbożnicy“ więcej o n'ą 
dbają niż religja, gdyż dają odpoczynek 
co szósty a nie co siódmy dzień. (KAP)

Proces przeciw sabotażystom 
ukraińskim

Lwów, 26. 1. (Tel. wł.). W toczą­
cym się od kilku dni procesie przeciw 
sabotażystom ukraińskim zapadł o- 
negdaj wyrok, mocą którego główny 
oskarżony Sawczuk skazany został 
na 6 lat więzienia, inni oskarżeni zaś 
zostali uwolnieni od winy i karyP
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Ghandi na wolności
Londyn, 26. 1. (Tell wł.). Walki o 

«zyskanie niepodległości w Indjach o- 
statnio znów przybrały na ostrości.

Na powitanie Ghandiego, który zo­
stał ułaskawiony z rozporządzenia wi­
cekróla. Indyj i którego uwolnienie z 
więzienia ma nastąpić we wtorek, czy­
nię w Bombaju goryczkowe przygoto­
wania. Uroczysty pochód na cześć mę­
czennika sprawy indyjskiej, zorganizo­
wany przez nacjonalistów, przejdzie 
przez wszystkie ulice. Miasto przybra­
ło bardzo uroczysty wygląd.

Naskutek nowego zarządzenia władz 
angielskich z więzień w Indjach wy­
puszczono dotychczas 11 tysięcy więź­
niów. którzy poszli za głosem Ghan­
diego. W więzieniach jednak pozosta­
łe jeszcze około 23 tysięcy osób, rów­
nież aresztowanych z powodu stawia­
nia czynnego oporu władzom angiel­
skim.

Zapytywany w więzieniu przez

Chcą ratować budżet oszczędnością, 
którą dawniej wyśmiewali

Warszawa, 24 stycznia. 
Obrady komisji budżetowej Sejmu 

już się kończą. W połowie nadcho­
dzącego tygodnia komisja uchwali 
jeszcze ustawę skarbową i — koniec. 
Budżet przejdzie już do plenum Sej­
mu.

Rozprawy, jakie się toczyły, nosiły i 
swoisty wyraz. Takich obrad, jak 
właśnie przeprowadzone, bodaj nie 
mieliśmy jeszcze. Rząd nio może się 
skarżyć na parlament, gdyż posiada 
w. nim odpowiednio skonstruowaną 
większość. Nie potrafi obrad nic za­
mącić, bo liczbę mówców można zaw­
sze zgilotynować, przewodniczący mo­
że odebrać głos, a każde jego zarzą­
dzenie zawsze znajdzie odpowiednie 
poparcie w komisji.

I właśnie w tym okresie, kiedy 
fząd jest całkowitym panem sytuacji 
i.absolutnie z nikim nie potrzebuje 
się liczyć — rząd dwukrotnie odwołał 
się do społczeństwa. Raz uczynił to 
min. przemysłu i handlu p. Prystor, 
wzywając społeczeństwo do współ­
działania w akcji obniżki cen, drugi 
zaś raz — kierownik ministerjum 
skarbu p. Matuszewski w sobotę, na­
wołując do najdalej idących oszczęd­
ności. Dętąd rząd pomajowy jakby 
roli społeczeństwa nie doceniał. 
Wszystko kładł na swoje barki, czu- 
jąc się dostatecznie silny i gotowy do 
spełnienia wszystkich zadań, jakie na 
nim ciążą. Gdy opozycja wskazywała 
na konieczność liczenia się z oplnją, 
nastrojami, wolą ogółu, nie znajdowa­
ła nigdy należytego oddźwięku. Ta 
dziedzina była obcą dzierżącym dzi­
siaj władzę.

Odnaleziono społeczeństwo, dopiero 
w ciężkiej potrzebie. P. Prystor pod­
jął olbrzymie zadanie obniżenia cen, 
naśladując w wysokim stopniu Italję 
i Mussoliniego. A p. Matuszewski 
wyraźnie odkrył tajemnicę zmiany: 
oto w grudniu ujawnił się deficyt bud­
żetowy, wynoszący około 21 miljonów.
O tym deficycie było uprzednio już 
wiadomo, mówiło się o nim w kołach 
politycznych, a jeżeli się z tem nie 
występowało publicznie, to dlatego, że 
oczekiwano zestawień statystycznych 
i wynurzeń tego czynnika, który jest 
przedevcszystkiem powołany: przed­
stawiciela ministerjum skarbu.

P. Matuszewski był szczery: po­
przednio już oświadczył, że w takiej, 
jak obecna, sytuacji niema co mówić 
o dokonaniu wielkiej reformy finanso- 
wo-podatkowej; otwarcie deklarował, 
że nie mógł dotrzymać swej zapowie­
dzi obniżenia podatku obrotowego i 
i nie może jej tembardziej teraz prze­
prowadzić; teraz zaś świeżo wręcz po­
wiedział, że niema co mówić o pro­
gramie jakimkolwiek, gdy trzeba 
przeprowadzić jaknajdalsze oszczęd­
ności.

Pamiętam znakomicie, jak odnosił 
się rząd, klub B B., a nawet kluby le­
wicowe, kiedy Klub Narodowy w po­
przedniej kadencji, wystąpił z wnio­
skami oszczędnościowemu Uśnjiecha- 
no się pod wąsem, kiedy zwyczajnie 
pos, Kornecki, bo na niego spadł ten 
obowiązek, zgłaszał wniosek za wnio­
skiem do każdego budżetu, o skreśle­
nie poszczególnych pozycyj, kiedy wy­
mienia! kwoty drobne, kilkutysięczne. 
Ironicznie je przyjmowano. Najpierw 
nawróciła się lewica na tę wiarę osz­
czędnościową, i przy uchwalaniu bud­
żetu poprzedniego traktowała te wnio­
ski poważnie, a nawet nieraz życzli­
wie. Mało jednak z nich zostało przy­
jętych. Natomiast nie. został przyjęty

swoich zwolenników Ghandi nie odpo­
wiadał nic, a na pytanie, dokąd za­
mierza udać się po opuszczeniu wię­
zienia, napisał odpowiedź na kartecz­
ce, która jednak została skonfiskowa­
na przez władz® więzienne. Ponieważ 
Ghandi obrał sobie poniedziałek za 
dzień milczenia, nie można od niego 
niczego wydobyć.

Bombaj, 27. 1. (Tel. wł.) Po wy­
puszczeniu na wolność Ghandi udał 
się do Bombaju. W czasie wjazdu do 
miasta miały miejsce olbrzymie mani­
festacje na cześć wracającego więźnia.

W wywiadzie, udzielonym kore­
spondentowi Reutera Gandhi oświad­
czył, że nie chce wypowiadać swego 
zdania o sytuacji przed porozumie­
niem się ze swymi kolegami i delega­
tami co do konferencji Okrągłego 3to- 
łu. Ghandi podkreślił, iż pożądane jest 
niezwłoczne uwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych.

plan oszczędnościowy, który się w 
tych wnioskach przebijał. Rząd i BB. 
do ostatniej chwili odnosiły się sarka­
stycznie, a prasa „sanacyjna1 dworo­
wała nie raz z tych posunięć.

A teraz? Spiesznie, metodę Klu­
bu Narodowego zgłaszania oszczędno­
ściowych poprawek przyjął w tej se­
sji klub BB. względnie referenci. Bądź­
my jednak niedyskretni i odsłońmy 
kulisy: klub BB nie ma żadnej samo­
dzielności, a poprawki te wnosi sam 
rząd do swego własnego, przez siebie 
opracowanego budżetu Sam rząd. 
Samo ministerjum skarbu.

Dzieje się to misterjum w sposób 
następujący: Urzędnicy ministerialni 
opracowują budżet jeszcze raz i doko- 
nywują redukcji budżetu, gdzie tylko 
można. Takie propozycje wręczają 
oni: danemu ministrowi, którego bud­
żet ma być omawiany, referentowi te­
goż budżetu, posłowi BB., prezesowi 

. komisji posłowi Byrce, a wreszcie 
i wicemarszałkowi p. Polakiewiczowi,
! również z BB., który jest kierowni­
kiem wewnętrznym prac budżetowych 
w łonie BB. Do tych wskazań, wydru­
kowanych maszynowym drukiem, re­
ferent — i minister również — odno­
szą się najposłuszniej i wykonują 
skrupulatnie wszystko, co im do czy­
nienia przekazano Zresztą czuwa nad 
tem p Polakiewicz, bo taka jest jego 
rola.

Robią to pośpiesznie, tak pośpiesz­
nie, że referenci nie są przygotowani, 
nie umieją nieraz dostatecznie umoty­
wować proponowanych poprawek. W 
sobotę referent p. Hołyński nie miał 
nawet czasu zresumować swych pro- 
pozycyj. Twarda konieczność życia 

i pcha ich wszystkich do oszczędności, 
oszczędności, które tak niedawno wy­
śmiewali.

Lecz w takiem stadjum pracy bud­
żet nie jest opracowany ani też nie 
może mieć pretensyj do, budżetu real­
nego. Pan Matuszewski sam przyznał, 
że nie można przewidzieć, jak będzie 
z deficytem najbliższej przyszłości.

Na jesieni 1925 r. sytuacja finanso­
wa kraju była poważna. Wtedy do 
społeczeństwa z całą szczerością i z 
bezwzględną otwartością odwołał się 
minister Zdziechowski. Odzew jego 
znalazł oddźwięk. Społeczeństwo o- 
garnąl szał oszczędnościowy. W ciągu 
czterech miesięcy p. Zdziechowski po­
konał trudności. Wyszedł zwycięzcą 
z katastrofy grożącej. Zwyciężyło 
wtedy społeczeństwo. I zaraz potem 
przyszedł maj, a Iaury zebrał p. Cze­
chowicz i „sanacja“ przypisała sobie 
pokonanie trudności...

P,. Zdziechowski zwyciężył, bo 
miał zaufanie ogófcu i miał plan jasny.

Dzisiaj planu niema. A jak jest z 
zaufaniem ? .„

Odpowiedź na to pytanie da Czytel­
nik sam, ii. w.

Z komisyj Senatu.
War s z a w a, 27. 1. (Tel. wł.). Dzi­

siaj z rana odbyło się kilka posiedzeń 
komisyj Senatu, na których dokonano 
wyboru przewodniczących. W komisji 
konstytucyjnej prezesem wybrano p. 
sen. Tarkowskiego, sekretarzem prof 
Ohanowicza, w komisji wojskowej 
prezesem Wyrostka, sekretarzem Po­
tockiego, w komisji gospodarczo-spo­
łecznej prezesem Iwanowskiego, se­
kretarzem Skoczylasa, w komisji o- 
światowej prezesem Zakrzewskiego, 
sekretarzem Rydzewskiego, w koimsji 
zagranicznej prezesem Lubomirskiego 
sekretarzem Kamienieckiego.

Obejmujący przewodnictwo sen. 
Lubomirski założył protest przeciwko 
wystąpieniu pp. Boncoura i Locąuina, 
którzy wystosowali znany list do Pił­
sudskiego. (w)

Kara złotego. Dziś rano notowano 
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.915 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.915 zł.

Kurs marki niem, | gnid. gd. Bank 
Polski oddział w Poznaniu, płacił dziś 
za 100 marek niem. w dewizach 211.65 
do 211.95 zł, gotówką 21125 zł. za 100 
guldenów gd. w dewizach 172.81 do 
173.07 zł, gotówką 172.47 zł.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targo.ze 

Komisji notowania cen.
Poznań. 27. 1. 1931 r. 

Spędzono: wołów 115, buhajów 235,
krów 440, świń 2341, cieląt 600, owiec 273, 
razem 4004 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za- 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie

z kosztami handlowemi)
BYDŁO:

Woły;
Pełnomięsiste wytoczone nie- 

oprzęgane.............................. (90—106
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3 .............................. .... , 076— 084
Mięsiste tuczone starsze . . 060 070
Miernie odżywione ...» 050—056

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . k 076 - 0Ł4
Tuczone mięsiste.................... 066 - 074
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze.................... .... 060—064
Miernie odżywione . . . » 050—056

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . , C90—100
Tuczone mięsiste.................. 074-086
Nietuczone, dobrze odżywione 660—070
Miernie odżywione .... 040—050

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . , 090—' 96
Tuczone mięsiste . , . . . 074—084
Nietuczone, dobrze odżywione 060—< 70
Miernie odżywione .... 050—056

Młodzież:
Dobrze odżywione . j » « » 050 - 056
Miernie odżywione . . » , 040—048

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone ......... 100—110
Tuczone cielęta ...... 084—196
Dobrze odżywione , . . . ¡. 072-086
Miernie odżywione .... 060—670

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy 134—142
Tuczone starsze skopy i ma­

ciorki . ....... 114—130
Dobrze odżywione.................... 070—106

ŚWINIE (TUCZNIKU: 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej wagi............................. 106—11C
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg

żywej wagi ...... 088—104
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg

żywej wagi . . . . . , 090—196
Mięsiste świnie ponad 80 kg

żywej wagi........................  080—088
Maciory i późne kastraty . . 190—10»
Świnie bekonowe................... 090—086

Przebieg targu spokojny.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 27. 1. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 694.5 gr (118,2 

i w h.); b) pszenicy 744 gr. (126.4 f w h V. 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr (113.1 
t w. h.J; di owsa 568,5 gr (78.1 f. w. h.) 

„Ceny transakcyjne“
Żyło 15 tonn par. Poznań . 17.78
Żyto 15 tonn par. Poznań . 17,70
Żyto 330 tonn par. Poznań 17,60
Żyto 105 tonn par. Poznań 17,60

Usposobienie słabe.
»Ceny orjentacyjne“ 

parytet Poznań
Pszenica . . .....................

Usposobienie słabe.
Jęczmień przemiałowy . , 

Usposobienie słabe.
Jęczmień browarowy . , , 

Usposobienie spokojne.
Owies........................................

Usposobienie słabe.
Mąka żytnia wł *urk. 65% 

Usposobienie słabe.
Mąka pszen 65% wł. work. 

Usposobienie słabe.
Otręby żytnie........................
Otręby pszenne . . . . . 
Otręby pszenne (grube) . ,
Rzepak ...................................
Groch Victoria....................

21,C0— 21,76

19.60- 2100 

26,00— 27,00

19.25- 20,50 

28 5'

37.60- /40 61

12.25— 13,25
12.50— 13,50
14.50- 15/0 
41,00- 43,00 
27,00— 32,00

Ogólne usposobienie słabe.
Transakcje na odmiennych warunkach:

żyta 735 tonn, pszenicy 240 tonn,-jęczmie­
nia 62 tonn, owsa 60 tonn.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIEŃ ężKA
. Poznań. 27. 1. 1931 r.

Dzisiejsza giełda miała tendencję w
dalszym ciągu utrzymany

Z pap. procent, wzgl. lokacyjnych chęt­
nie nabywano 5 proc. pot. konwers. po 
46% proc., premjówki dolarowe, które 
zwyżkowały, po 48.— (za sztukę 5-dol.) 
oraz 6 proc, listy żytnie po 16.10 (za 1 ctr. 
mtr.); natomiast robiono transakcje 8 proc, 
listami dolarowemi (staremi) po 90 pro& 
(przy dew. 8 90) i 4 proc, listami zast kon- 
wertowanemi po 37 % proc. Dopytywano 
się również o poż. inwestycyjna po 91.— 
przy zupełnym braku materjalu.

Z akcyj frankowych zwyżkował Bank 
Polski, za który płacono 153.— przy nie­
dostatecznej podaży.

Akcje przemysłowe bez notowania.
Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej.

Papiery procentowe:
(Kurs w procentach nominału!.

5% Pożyczka konwersyjna 46 %% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred,

90% +
4% listy zast. konw. Pozn Ziem. Kredyt

37)4% +
(Kurs w złotych!

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 16,10 P. 
5% Pożyczka premjowa serja II 48.— P, 

Akc’e bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Bank Polski I em, 153.— P.
Tendencja utrzymana,

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27. 1. 1931 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjedn. t,r.: 8.91)4, sp.: 893)4, 

kup.: 8.89)4.
Dewizy :
trans. sprzed. kup.

Bełg.ja 124,38 124.89 124 07
Holandia 359.10 360,00 358 20
Kopenhaga 238.60 239,20 23«. 0
Londyn 43.3112 43.42 43 21
Nowy Jork 8,914 8.934 8.894
Nowy Jork

kabel ' 8,923 8.943 8.9P3
Pa ryż 34.97 35,06 34.88
Prasa 26.40 26,46 26.34
Szwa icarja 172,61 173.04 172,18
Włochy 46.711/2 46.83 46.60
Berlin 212.(7

Tendencja przeważrie utrzymana.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż inwest ..... 92.00 93.00
4% inw seryjne sztuki . . 87,00
5% poż premj. doi. . □ . 48,00 49,75
3% poż bud ...» « o 80.00
5% poż konw. . . . , » 48.00

10% poż. koi. ...... 103,50 102,76
Akcje w złotych:

Bank Polski ...... 0.00-155,00
Bank Zachodni . . . s » 0,00— 7» .00
Lilpop ........ . 0,60- 19,75

Tendencja utrzymana.
Komentarz

Z papierów państwowych mocniejsza
dolarówka, słabsza 10 proc. poż. kolejowa. 
Dla listów zastawnych tendencja niejedno­
lita, dla akcyj utrzymana. Obroty mini­
malne. Z bankowych utrzymany Bank 
Zachodni i Bank Polski. Lilpop słabszy.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg
Berlin, 27. 1. 1931 r.

¿63 óü—¿68 50

1590, —161.00

Pszenica march 75—76 kg. 
Tendencja słabsza.

Żyto march 70— ~j kg. . 
Tendencja słabsza.

Jęczmień march brow od 
st załadowania . . . 
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....
Tendencja mocną.

Owies march od st. załad. 
Tendencja cicha.

Mąka pszenna . . . . . 
Tendencja mocna.

Mąka żytnia przemiał do 60% 
Tendencja stała.

Ospa pszenna .
Tendencja mocna.

Ospa żytnia . . 3 9,
Tendencja spoko’na.

Groch drobny jadalny . s 5 
Groch pastewny . . . * » 
Peluszka
Bób polny . . ó 5 » 5 „ 
Wyka
Łubin niebjeskl . . * 5 » 
Łubin żółty . ......
Seradela nowa .
Makuch rzepakowy ....
Makuch lniany .....
Wytłoki kuche paryt Berlin 
śrót Soya . .
Słoma żytnia pras. drut. . 
Słoma psżenna prąs. drut. . 
Słoma owsiana drut. . . . 
Słoma jęczmienna drut. . 
Słoma żytnia dł. wiąz. . . 
Słoma żytnia pras, sznur. , 
Słoma pszenna pras, sznur. 
Sieczka ,

Tendencja cicha 
Siano zwykłe handlowe . * 
Siano dobre I pokos . . . 
Tymoteusz luźny . . ; 
Siano koniczynowe . . . . 
Siano Mieiitz luźne (Warta) 
Siano Mieiitz luźne (Havel) 

Tendencja cicha.
Ogólna tendencja chwiejna.

200.00—213,00

189.00-200,00

140,00—147.00

30.25-3725

23 75—26 70

11.00 1125

9 50- U .00

22.00-94 0 
19.00-21 .(0 
21.00—>3,09 
1 (.00-l\00 
18 00—21,00 
13.00-V.CO 
19 0(1-2200 
10.00- 66. 0 
9.00— e-50 

15,70-16 <0
6.20- 6 50 
(i 00-13 60 
0,60— 0,70 
0 4’— 0,60 
0,45- »,60 
0,65— o.«» 
0,66- 0,90 
0.85- 0,76 
0,?0- 0,65
1.30- 1,60

1.30— 1,6®
1.70— 2,10 
2.9 — 3,25
2.70— 3.60 
1,60- 1.80
1.20- 1.45

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 27. 1. 1931 r.

Wypłaty na Warszawę . . 4 025-47.226 
Noty wielkie . .... „ „ 6 4b,9J — 41,30
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z vhtrili

Wiara w śrubę podatkową
Bylibyśmy ciekawi odkryć choćby 

jednego ekonomistę w Polsce, który­
by uważał przedłożony Sejmowi pre­
liminarz na rok 1931/32 za realny, zi­
szcza Iny i słuszny... Jesteśmy głębo­
ko przekonani, że sam minister skar­
bu ma pod tym względem bardzo da­
lekie wątpliwości; zresztą przebijały 
one w jego exposé dosyć wyraźnie. 
Dlaczegóż więc nie zmodyfikuje swo­
jego poglądu? Na to pytanie możliwe 
są dwie odpowiedzi:

Albo min. Matuszewski, mówiąc, 
że musi mieć conajmniej 2.700 milj. 
wpływów w nowym roku obrachun­
kowym, komunikuje, że taki dano mu 
rozkaz i on, jako pusłuszny wykonaw­
ca zleceń swego zwierzchnika, rozkaz 
ten wykonać musi Albo też minister 
skarbu ma niezamąconą niczem wia­
rę w zbawienną skuteczność śruby 
podatkowej. Albo jedno, albo drugie. 
Boć chyba uwadze min. Matuszew­
skiego nie uchodzą następujące cyfry:

1) że bezrobocie, które w grudniu
1929 r. ogarnęło rzeszę 185 tysięcy lu­
dzi, rok później dotknęło już 287.000,

2) że produkcja żelaza w ciągu r.
1930 spadła z 257 tyś t. do 251 tys. t., 
a węgla i 4.399 tys. Ł do 3.662 tys t.,

3) że przeciętna wartość wywozu 
spadła w ostatnich miesiącach do 211 
zndlj (z 262 milj. jesienią 1929 r ),

4) że w ciągu ubiegłego roku zapas 
kruszców w Banku Polskim spadł o 
283 miljony zł (z 1.119 do 836 milj.), a

5) rezerwa emisyjna Banku Pol­
skiego w tymże czasokresie skurczyła 
się o 411 milj. (z 993 do 582 milj. zło­
tych),

6) że wartość protestowanych w r. 
1930 weksli przekroczyła miliard zło­
tych,

7) oraz wreszcie, że dochody skar­
bu w listopadzie 1930 r. były o 50 mi- 
Ijonów mniejsze od dochodów, osiąg­
niętych przez skąrb w listopadzie 
1924 r.

v . Szczególnie ta ośtat. cyfra powin­
na zastanowić p. ministra skarbu. Bo 
pocóż preliminować, budżet o prawie 
niezmienionej,,, wysokości, skoro życie 
samo zdusza jego wyśrubowaną wyso­
kość.

Otóż —- to właśnie! Wyśrubo­
wana wysokość! Zapytujemy się, co 
właściwie wpłynęło na obniżenie do­
chodów skarbu? Czy wpływ z podat­
ków bezpośrednich, czy też z innych 
źródeł? Oto: wpływy z ceł zmalały w 
ciągu 10 miesięcy 1930 r. © 34,9 proc, 
w porównaniu z takimże okresem 
1929 r. Gwałtownie spadły wpływy z 
monopolów państwowych. Natomiast 
wpływy z danin publicznych dały 
skarbowi zaledwie o 5,8 procent mniej 
niż w r. 1929, & „inne dochody“ dały 
nawet o 44 proc., więcej...

Jak to! Nawet ślepemu widoczne są 
skutki kurczenia się obrotów, a wpły­
wy podatkowe obliczone na podsta­
wie tych kurczących się obrotów, pra­
wie nie maleją, a nawet częściowo ro­
sną? Ano tak! śruba podatko­
wa Działała sprawnie (o, jak spraw­
nie!) w ubiegłym roku, dlaczegożby 
nie miała działać w przyszłym roku... 
Tylko, że zamiast nazwy „śruba“ 
powiedzmy lepiej „piła“, tak!, piła 
podcinająca gałąź, na której siedzi­
my.

Krótkie informacfe gospodarcze
— Bank Holenderski obniży! w sobotę 

stopę dyskontową z 3 procent ha 2 i pól.
— Eksport litewski w grudniu r. z. 

osiągnął wartość 32.900.000 litów, import 
zaś — 26 900.000 litów.

— Jeden z dyrektorów w United States 
Banku, Brownstone, oświadczy!, iż bank 
ten, który niedawno ogłosił upadłość, 
straci! na samych spekulacjach giełdo­
wych 4 milj. doi. należących do banku.

Nasiona. Sprawozdanie handlowe z 26 
stycznia 1931 r. specjalnego składu nasion 
Telesfor Otmianowski w Poznaniu. No­
towania informacyjne w złotych za 100 kg. 
ze. jakości przeciętne dominialne, nowego 
sprzętu, loco stacja załadowania. Koni­
czyna czerwona 2Ó0—300, koniczyna biała 
330—400, koniczyna szwedzka 180—210, ko- 
niczyna żółta chmielowa odłuszczona 100 
—125, koniczyna żółta chmielowa w łu­
skach 60—75, przelot pospolity 150—175, 
rajgras angielski krajowy 95—115, tymo- 
teusz70—100, seradela 52—64, wyka latowa 

'28—31, Peluszka 27—30, wiczka zimowa 50 
—60, groch Wiktorja 25—30. groch polny 
mały 20—25, gorczyca 40—50, rzepik lftto- 
wy 50—60, rzepak zimowy 40—42, tatarka 
24—29, konopie 50—60, siemie lniane 48 
—55, proso 40—-45, mak niebieski 70—80, 
mak białv 70—80, łubin niebieski 18—20, 
łubin żółty 27—29,

Koniunktury
Ziemiopłody

Ceny naszych głównych zbóż kształto­
wały się w ub tygodniu nasiępująco:

1». I. 20. 8 21 1 M. i. ta. 1 M B

Pszenica
Warszawa 24,00 24,00 24.00 2400
Poznań 22,00 21,76 21.75 21,76 21,75 21,75
Lwów — — 23 00 — 21.78 —
Lublin — — 22 50| — — —

tyto
Warszawa 19,00 19,00 19 00 19,00
Poznań 18 00 18,25 18,00 18,30 182018,25
Lwów — — 17,75 — 16.751
Lublin — 16 00 — —

Jęczmień
War-zawa 20,00 20.00 19,50 19,50
Poznań 21,25 21.25 21,25 21,25 21 25 21,25
Lwów — — — — —
Lublin — — 1700 . — —

Owies
Warszawa 23.00 23,00 — 23,00 2300 —-
Poznań 21,50 21,25 2100 21,00 20,75 20,75
Lwów — — 22 00 — , —
Lublin — — 18,50 — 21,50 —

Przewidywania co do poprawy sytuacji 
na światowych rynkach zbożowych z po­
czątkiem nowego roku nie ziściły się zu­
pełnie. Podaż zbóż pochodzenia kanadyj­
skiego i australijskiego jest tak wielka, 
że na rynkach odbiorczych daje się odczu­
wać nietylko stan nasycenia, ale nawet 
nadmiaru zboża, zwłaszcza, że obok 
wspomnianych państw występuje szereg 
drobniejszych dostawców. Groźnie ciąży 
nad ogólno-światowemi obrotami zbożem 
dumping sowiecki, który dotąd jeszcze nie 
straci! na sile. Rynki póinocno-battyckie 
korzystają wyłącznie z usług sowieckiego 
importera.

Na rynku krajowym, cena żyta, jak 
również pszenicy, utrzymuje się od dłuż­
szego czasu na niezmienionym poziomie. 
Przypisują to wytężonej akcji interwen­
cyjnej państwowych zakładów zbożowych. 
Cena osiągana za żyto na rynkach we­
wnętrznych jest wyższa, od uzyskiwanej 
ta rynkach eksportowych. Według pobież­
nych óbliczeń w bieżącym roku gospodar­
czym Wywieźliśmy już prawie 70 procent 
ziemiopłodów, eksportowanych w ubiegłym 
reku gospodarczym; około 160 tys. tonn, 
eksportowano za pośrednictwem berliń­
skiej komisji. — Pewnym drobnym waha­
niom w cenie uległy ostatnio jęczmień i o- 
wies, których ceny obniżyły się o 25 do 75 
gr. na kwintalu.

Masło
Tendencja rynkowa doznała pod koniec 

ub tygodnia lekkiej poprawy, wskutek cze­
go oficjalne notowania berlińskie mogły 
zostać podwyższone dnia 24 bm. o 4 punk­
ty, Obecnie notują w Berlinie: I gat. — 
Rm. 135, II gat. — Rm. 125, III gat. — Rm. 
111 za 50 kg. Również z rynku angielskie­
go sygnalizują poprawę sytuacji rynkowej. 
Dnia 22. bm. notowano w Londynie masło

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRMD

(k) Pożyczka kolejowa. W poniedziałek 
rozpoczęła się w min. komunikacji kon­
ferencja z przedstawicielami francuskiego 
konsorcjum dla omówienia finansowej 
strony przyszłej pożyczki kolejowej w wy­
sokości 1 miliarda franków. Jest to ostat­
nia faza rokowań. Dotychczasowe pertrak­
tacje doprowadziły do uzgodnienia wa­
runków techricznych, na jakich byłaby o- 
narta działalność nowo utworzonej spółki, 
która przejęłaby wzamian za pożyczkę eks­
ploatację nowej magistrali kolejowej Gdy- 
nia-Górny Śląsk.

(k) O kartel gumowy. Szereg fabryk pol­
skich rozpoczął w tych dniach rokowania 
o stworzenie wspólnego biura sprzedaży. 
Rozmowy te prowadzono już w ubiegłym 
reku, rozbiły się one jednak wskutek opo­
zycyjnego stanowiska firmy F. Schweigert. 
Utworzenie kartelu miałoby zaś jodynie 
wówczas znaczenie, gdy przystąpią doń 
wszystkie fabryki obuwia gumowego w 
Polsce. Zainteresowani żywią nadzieję, że 
tym razem dojdzie do zawarcia kartelu.

(k) Zjazd Związku Izb przemysłowo- 
handlowych. W sobotę obradował w Lubli­
nie zjazd Związku Izb przem. - handlowych. 
Na zjeździe dokonano wyboru Izby urzę­
dującej Związku Izb na r. 1931 — wybór 
padł ponownie na Izbę warszawską. Poza- 
tem zjazd Związku Izb poświęcił swe obra­
dy zagadnieniom handlu zbożowego we­
wnętrznego i zagranicznego. W ciągu nie­
dzieli obradowała w Lublinie komisja 
Związku Izb do spraw podatkowych Obra­
dy toczyły się nad sprawą projektu min. 
skarbu w sprawie zmiany ordynacji po­
datkowej. Po całodziennych obradach ko­
misja podatkowa przyjęła cały szereg u- 
chwał i rezolucyj, które zostaną przedsta­
wione ministerstwu skarbu, jako opinia 
Związku lii»

duńskie 132 sh, za 1 ewt., wobec 128 sh w 
dnui 15. bm.

Na rynku krajowym ceny utrzymane, 
tendencja bez zmiany. W obrotach hurto­
wych płacono dnia 23. bm w złotych: w 
Poznaniu — masło mleczne deserowe 5,20,
II gat. — 4,80, masło wiejskie 3,60 —4,00; 
w Katowicach — deserowe I gat. 5,20, II. 
gat 4,80, wiejskie 3,80-

Jaja
Obecne warunki atmosferyczne sprzyja­

ją wzmożonej produkcji jaj, wskutek cze­
go tendencja rynkowa jest wyraźnie, zniż­
kową, zwłaszcza że popyt jest bardzo slaby. 
Na rynkach zagranicznych wszystkie ga­
tunki zniżkowały, wskutek czego krajowe 
notowania towaru eksportowego spadły o 
kilka punktów. Dnia 24 bm. notowano jaja, 
za skrzynię oryginalną 24 kopową loco 
skład Katowice w złotych: sortowane, prze­
świetlane, duże — 265, średnie — 250, dro­
bne — 225, wapnowane — 180. Zbyt w 
kraju słaby, jaja wapnowane bez odbior­
ców.

Manufaktura
W bielskim , przemyśle konfekcyjnym 

zbyt odzieży w gatunkach średnich i lep­
szych jest słaby. Łódź uskarża się na cał­
kowite zahamowanie zbytu materjałów zi­
mowych; zainteresowanie dla produkcji 
wiosennej i letniej jest również bardzo 
słabe. Mówi się, że przy obecnym zastoju 
gospodarczym, ujawniającym się we wszy­
stkich gałęziach przemysłu, przemysł włó­
kienniczy znajdzie się w jeszcze gorszych 
warunkach produkcji.

Skóry
Dnia 14 stycznia zamknięta została w 

Poznaniu pierwsza w tym roku serja auk- 
cyj syndykatu skór gotowych. Na wszyst­
kich trzech aukcjach w Toruniu, w Pozna­
niu i w Katowicach ceny skór bydlęcych 
spadły o 5 do 10 procent. Przy potanieniu 
surowca daje się we znaki zastój na ryn­
ku. O tem samem donoszą z rynków zagra­
nicznych, szczególnie z rynku wiedeńskie­
go. Tendencja dla skór cielęcych jest w 
dalszym ciągu słaba przy wyraźnej ten­
dencji zniżkowej. Ogółem tendencja na 
rynku skór surowych jest nadal słaba 
i zniżkowa. Dotąd niedoceniona jest ini­
cjatywy polskiego syndykatu skór suro­
wych. który usilnie zmierza do podniesie­
nia jakości towaru, ofiarowanego na 
rynku.

Ceramika
Prżemys!' ćęrkmiczńyj Wielkopolski 

Żriąjduje się Obećnie w okresie zastoju żl- 
mowego. Przyczynia się do tego w wiel­
kiej mierze zupełne zamarcie ruchu budo­
wlanego. Nikłe transakcje uskutecznia się 
z powodu niepewności co do zdolności płat­
niczej klijentów przeważnie tylko za go­
tówką. Ceny wszystkich wytworów prze­
mysłu ceramicznego doznały niebezpiecz­
nej zniżki, nie pokrywając nawet kosztów 
własnych. Większa część transakcyj doko­
nywana jest tylko w celu zapłacenia bie­
żących należności podatkowych i opłat so­
cjalnych.» Z kampanji zeszłorocznej cegiel­
ni około 50 proc, produkcji pozostało na 
składzie, narażając fabryki na wielkie 
straty.

(k) Wywóz węgla z Polski w t, 1930.
Fomimo spadku cen na rynkach świato­
wych, ekspansja naszych standardowych 
artykułów wywozowych w r. 1930 wzrosła. 
Stosunek wywozu węgla do wydobycia wy­
niósł w r. 1930 przeszło 33,3 proc., wobec 
31,8 proc, w roku poprzednim, przyęzem 
szczególnie silnie wzrósł wywóz węgla na 
rynki zamorskie (z 65 proc, wywozu całko­
witego na 75 proc.) Rynki te wykazały w 
ub. roku szczególnie gwałtowny spadek 
cen węgla, skutkiem czego nasz wywóz na 
te rynki, stanowiący blisko 25 proc, wydo­
bycia kopalni, dotknięty został redukcją 
cen, wynoszącą 46—50 proc.

(k) Ugoda a Leona Czarllńsklege, fa­
bryka maszyn rolniczych. Donoszą z Ostro­
wa, że w tych dnach znana fabryka ma­
szyn rolniczych Leona Ćzarlińskiego z po­
wodu kryzysu gospodarczego została zmu­
szona do przeprowadzenia ugody z wierzy­
cielami. Wierzyciele fabryki zgodzili się na 
zmniejszenie swych pretensyj o 33,9 proc, 
na rzecz ugody, 20 proc, swych pretensy; 
zgodzili się przyjąć w akcjach nowej emi­
sji, zaś 46,1 proc, w gotówce, płatne w 8 
kwartalnych ratach, począwszy od 1 kwiet­
nia 1931, przyczem spłaty te nie podlegały­
by żadnemu oprocentowaniu.

(k) Wydawanie środków lekarskich z 
aptek. «Dziennik Ustaw nr. 6 z dnia 26-go 
stycznia br. przynosi rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 28 sierpnia 
1930 r. o wydawaniu z aptek środków le­
karskich. Rozporządzenie ustala obowiązek 
przechowywania na składnicach aptecz­
nych wszystkich objętych przez farmako­
peę środków i odczynników analitycznych. 
Wszystkie środki powinny być przed ich 
użyciem zbadane na czystość i tożsamość- 
Środki powinny być wydawane z aptek 
wedjug kolejności składanych recept. Ja­
ko receptę rozumie się pisemne upoważnie­
nie do otrzymania z apteki jakiegokolwiek 
środka zaordynowanego choremu przez le-

karza, dentystę ltd. Rozporządzenie ustala 
formę recepty, sposób jej sygnatury, zużyt­
kowania, kontroli itp. Również reguluje, się 
sposób stosowania wszystkich preparatów 
aptecznych, odpowiedzialności za ich ze-5 
stawienie itp. Apteki zobowiązane są wy­
dawać wszelkie żądane na podstawie re- 
cept środki, o każdej porze dnia i nocy; w 
miejscowościach, gdzie istnieje więcej niż 
jedna apteka, ustala się dyżury nocne. W 
dalszym ciągu rozporządzenia znajduje się 
wykaz części zużytkowanych środków lecz­
niczych, które winny się znajdować w ap­
tekach , przechowywane w zamkniętych 
szafach.

(k) O zbyt polskich świń na rynku wie­
deńskim. Kola rolnicze Austrji z zaintere­
sowaniem śledzą przebieg rozmów między 
rządem polskim a austrjackim w sprawie 
ustalenia kontyngentów przywozu nieroga­
cizny z Polski. W sprawie przekroczenia 
kontyngentu przywozowego przez ekspor­
terów polskich rząd wiedeński przedstawił 
postulat, aby nadwyżkę ze stycznia rozło­
żono na następne miesiące. W razie nieu- 
stalenia tego postulatu rząd austrjacki za­
stosowałby certyfikaty dowozowe, które 
zmusiłyby eksporterów polskich do prze­
strzegania ram kontyngentu.

(k) Nowe utrudnienie dla eksportu pol­
skich wędlin. Od pewnego czasu rozwijał 
się świetnie eksport wędlin polskich i mię­
sa surowego do Francji. W, tych dniach 
eksporterzy nasi zostali zaskoczeni zarzą­
dzeniami weterynaryjnemi władz francu­
skich, które niezwykle utrudniają przywóz 
wędlin. Ukazało się bowiem rozporządze­
nie prezydenta republiki z dnia 17 bm, 
wprowadzające niezwykle ostre przepisy 
weterynaryjne o charakterze niemal pro- 
hibicyjnym. Ukazanie się tego rozporządze­
nia jest tem bardziej kłopotliwe, że nastą­
piło bez uprzedniego zaawizowania pań­
stwom zainteresowanym w eksporcie, jak. 
to się zazwyczaj dzieje zgodnie ze zwycza­
jami międzynarodowemi.

(k) Reglamentacja wywozu drobiu ży­
wego i bitego. Celem uregulowania wy­
wozu drobiu żywego i bitego, odbędzie się 
28 stycznia rb. konferencja w min. prze­
mysłu i handlu sfer zainteresowanych. 
Eksport ten bowiem z rok i na rok się 
wzmaga. Skierowany jest przedewszyst- 
kiem do Francji, Szwajcarji i Niemiec, 
gdzie napotyka jednakże na konkurencję 
dobrze zorganizowanego eksportu innych 
krajów. Ponieważ eksport ten ma wido­
ki, wielkiego rozwoju, przystępuje się do 
uregulowania go analogicznie do. innych 
artykułów produkcj riolriej jak jaja, masło,, 
pierze i puch. - (az)

(k) Zastój w zbycie cementu. Stagna­
cja w zbycie cementu, która wystąpiła w 
ub. r. i znalazła wyraz w zmniejszeniu 
konsumeji o 15 proc, doszła obecnie, w 
związku z ukończeniem sezonu budowla­
nego i z przesileniem gospodarczem de 
punktu kulminacyjnego.

(k) Eksport do Stanów Zjednoczonych
A P. W biurze Izby p.-h. w Bydgoszczy 
firmy zainteresowane mogą otrzymać naj­
ważniejsze informacje, potrzebne ekspor­
terowi towarów do Stanów Zjednoczonych, 
opracowane na podstawie przepisów nowej 
amerykańskiej taryfy celnej z 1930 r. In­
formacje te stanowią zarys techniki im­
portu towarów z Europy do Stanów Zjed­
noczonych i obejmują: 1) obowiązki eks-
portera co do oznaczenia towaru, faktury, 
zaświadczeń konsulatu amerykańskiego^ 
konosamentu (listu przewozowego), ubez­
pieczenia, przepisów departamentu rolnic­
twa; 2) formalności w urzędzie celnym o 
bowiązki importera amerykańskiego; 3) 
finansowanie importu i eksportu; 4) dy­
strybucja towaru przez importera ńą ryn­
ku; 5) uwagi ogólne.

Z ZAGRANICY
(z) Sowiecki dumping na rynku mię­

snym. „Neue Wiener T&geblatt“ donosi z 
Moskwy, że rząd sowiecki zamierza rzucić 
na rynek znaczne ilości mięsa i w ten 
sposub zorganizować konkurencję dumpin­
gową podobną do tej, jaką zorganizowano 
w zakresie zboża. Unja sowiecka posiada 
ambicję stać się największym dostawcą 
mięsa na świecie. Wybrano już komisję, 
która ma obmyśleć środki dla podniesienia 
hodowli bydła w Rosji sowieckiej. W tym 
roku ma być zasiane 7 miljonów ha paszy 
dla bydła.

(z) Bilans handlewy Niemiec w r. 1930.
Obroty handlu zagranicznego Niemiec w 
r. 1930 dały saldo czynne w sumie 1.800 
milj. marek. W związku z tem przypomnieć 
należy, że długi Niemiec, wynikające z 
planu Younga na r. 1930 wynoszą 1.750 
milj. Przywóz towarów w r. 1930 był o 10 
proc, mniejszy niż w r. 1929. Wwóz w r. 
1930 był mniejszy o 9 proc., niż w r. 1929. 
Zmniejszył się głównie wywóz na konty­
nenty pozaeuropejskie, natomiast wywóz 
do krajów europejskich utrzymuje się 
prawie bez zmiany. Wywóz np. do Francji 
wzrósł o 29 proc .

(z) Bilans handlowy SzwecJL Bilans 
handlu zagranicznego Szwecji za rok 1930 
po stronie eksportu zamyka się sumą 1.545 
miljonów koron, po stronie zaś importu 
sumą 1.648 milj. koron. Deficyt bilansu 
handlowego wynosi 1C3 milj. kor. W r. 
1929 cyfry bilansowe były następujące: 
po stronie eksportu 1.812 milj.. po stronie 
importu 1.783 milj. kor., dając saldo czynne 
wynoszące 29 milj. koron. .
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kursy dla wychowawczyń

kościelnych zakładów wychowawczo- 
opiekuńczych.

Katolicka Szkoła Społeczna w Po­
znaniu przystępuje z polecenia J. Em. 
ks. Kardynała Prymasa do urucho­
mienia w cięgu roku 1931 i 1932 kilku 
trzymiesięcznych kursów kwalifika­
cyjnych dla wychowawczyń, pracują­
cych w kościelnych i katolickich za­
kładach wychowawczych. Każdy kurs 
będzie podzielony na dwie serje sze­
ściotygodniowych wykładów 1 ćwiczeń 
przedzielone roczna praca wychowaw­
cza w zakładach. Na zakończenie dru­
giej serji wykładów i ćwiczeń odbędz.e 
się egzamin kwalifikacyjny i wręcze­
nie dyplomu.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest: 
1) albo ukończenie siedmioklasowej 
szkoły powszechnej i dwuletnia prak­
tyka w zakładzie wychowawczo-op e- 
kuńczym, 2) albo ukończenie cztero­
klasowej szkoły powszechnej i trzy­
letnia praktyka.

Pierwszy taki kurs rozpocznie się 
dnia 17 lutego r. b. Zgłoszenia na ten 
kurs należy nadsyłać do dnia 31 sty­
cznia r. b. dó dyrekcji Katolickiej 
Szkoły Społecznej w Poznaniu. Zgło­
szenia należy zaopatrzyć: 1) we wp.so­
wę, którego się już w razie nieprzyby­
cia na kurs nie zwraca; 2) w odpowie­
dnie świadectwo szkolne; 3) poświad­
czenie przełożonych o odbytej prak­
tyce; 4) polecenie przełożonych. Oprócz 
opłaty za każdą, serję sześciotygodnio­
wych wykładów kursistki ponoszą ko­
szty wydatków rzeczowych przy ćwi­
czeniach i wizytacji.

KALENDARZYK
Wtorek, 27 stycznia 1931. 

Słońce: wschód 7,44; — zachód 16,28; — 
długość dnia 8 godz. 44 min.; 

Księżyc: wschód 10.27; — zachód 0,6; — 
pierwsza kwadra;

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Wtorek, godzina 7 rano. Tempera­
tura powietrza umiarkowana -j- 1 st. 
Cels. pochmurno. Wiatr południo­
wo-zachodni. Ciśnienie atmosferycz­
ne umiarkowane 751 mm. W ubie­
głej dobie temperatura najwyższa 
-i- 3 st. Cels., najniższa 0 st. Cels.

Przepowiednia pogody na środę: Naogół 
bez zmian, temperatura w ciągu 
dnia powyżej zera, w nocy przymro­
zek.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś 4- 2,31 mtr.

Kai. rżk.: jan Złotousty; jutro Walery. 
Kai. słów.: Przybysław; jutro Radomir.
BibIJoteka I. J. Kraszewskiego (Wroc­

ławska 17) otwarła codziennie od 
12—13 i od 16—19. w soboty od 12 do 
15 Kaucja zł 3.00. Abonament zł 1,80 
Wpis 50 groszy.

Czytelnia dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9 
(II piętro), otwarta codziennie od 
godz 11—13 i od 16—19. zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr., abonament 
mieś. 2 zL

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka św. Marcina, ulica 

Ratajczaka 12. — Apteka pod Bia­
łym Ortem, Stary Rynek. — Apteka 
św. Piotra, ul. Pólwiejska 1.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha nar. Niegolewskich.

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
W innych dzielnicach pełnią służbę apte­

ki tamtejsze.
Pogotowie Lekarskie Związku Leka­

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżurnie we dnie 
I w nocy. — Telefon 55-55,

OSOBISTE
— * Jubileusz 50-łecia wstąpienia do 

służby pocztowej obchodził emerytowany 
dyrektor poczty p. Jan Jesionek. Jako Po­
laka, przerzucano p. Jesionka w jednej 
miejscowości do drugiej aż 48 razy. W 
1901 r. jako ówczesny naczelnik poczty w 
Żerkowie, wychowujący dzieci po polsku, 
padł ofiarą polityki germanizacyjnej i 
przerzucony został w głąb Niemiec do 
Nadf-enji a następnie do Saksonji. Po 17 
latach p Jesionek wrócił do ojczyzny i 
przeszedł na emeryturę. W pierwszych 
dniach powstania wielkopolskiego zgłosił 
się do władz polskich i z ramienia Na­
czelnej Rady Ludowej pracował nad or­
ganizacją poczty polskiej, a przejąwszy z 
rąk niemieckich urząd I. na ul. Pocztowej 
w’ Poznaniu, wciągnął na ten budvnek 
pierwszy sztandar polski. W r. 1921 ja­
ko dyrektor objął pocztę w Śremie, gdzie 
przed dwoma laty przeszedł w stan spo­
czynku. Z okazji półwiekowego jubiiee-

szu pracy w kościele św. Marcina odby­
ło się nabożeństwo na intencję jubilata.

— * Srebrne gody obchodzą 29 b. m. 
państwo Stanisław i Władysława z KIu- 
czyńskich Flensowie. Jubilat jest czyn­
nym członkiem .Sokola", „Tow. Powstań­
ców", „Tow. Młodych Przemysłowców" 
itd. Msza św. na intencję jubilatów odbę­
dzie się o godz. 8 w kościele Bożego Cia­
ła.

— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­
plom i tytuł magistra praw uzyskał p. 
Marjan Borzęcki z Warszawy, a dyplom 
i tytuł magistra nauk ekonomiczno-poli- 
tycznycb p. Zofja Nowakowska z Niegoci- 
na w woj. warszawskiem.

ZEBRANIA, ZJAZDY j
— * Z Towarzystwa Geograficznego w 

Poznaniu. Dnia 28 bm. (w środę) o godz. 
18 w sali Zakładu Mikrobiologii Lekar­
skiej U. P., Wały Wazów 25. odbędzie się 
zebranie z odczytem ilustrowanym' prze­
źroczami, p Henryka Gordziałkowskiego 
pt. „Wrażenia z pobytu w Kongo Belgij- 
skiem" (część druga). Po odczycie wolne 
głosy. Dla członków i wprowadzonych 
gości wstęp wolny.

— * Z Narodowej Organizacji Kobiet, 
Koło Jeżyce. Walne roczne zebranie od­
będzie się w środę 28 bm. o godz. 20 w sali 
p. Tomikowskiego, Szamarzewskiego 18.
O liczny udział członkiń i gości prosi Za­
rząd.

— * Z Stów. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego ń Paulo przy Farze. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w czwartek 29 b. 
m. o godz. 19,15 na sali Marianum, ulica 
Szewska 18 ptr Na porządku obrad wy­
kład ks. dyr. Wołkowskiego oraz ważne 
doniesienia.

— • Zw. Pracowników Kupieckich, Od­
dział w Poznaniu. Roczne walne zebranie 
odbędzie się dnia 28 bm. w sali Królowej 
Jadwigi przy Al. Marcinkowskiego 1. U- 
prasza się o gremjalne i punktualne przy­
bycie

— * Stowarzyszenie Polskiej Młodzie­
ży Katolickiej p. w. św. Kazimierza Po- 
znań-Jeżyce, R< czne walne zebranie od­
będzie się w środę 28 bm. o godzinie 20-tej 
na salce parafjalnej. Obecność wszystkich 
członków konieczna.

— * Baczność Elektromonterzy. Ple­
narne zebranie filji Elektromonterów, 
przy Związku Pracowników Elektrotech­
nicznych ZZP. odbędzie się dnia 31 bm. 
o godz. 19 w lokalu p. Świtalskiego, (ka­
wiarnia „Pawilon").

— Koło Absolwentek VI. Szkoły Wy­
działowej. Zebranie sekcji języka francu­
skiego odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
19,30 w Szkole przy uL Różanej.

WYKŁADY
— • W Tow. Miłośników Języka pol­

skiego odbędzie się w środę 28 bm. o godz.
20 w sali 22 Coli. Minus odczyt p. prof. 
Waszyna p. t „Dźwięk, fonęma, modfone- 
ma". Wstęp wolny. Goście mile widzia­
ni. —

ŻYCIE SOKOLE
— * Sokół żeński, gniazdo XIV. Walne 

zebranie odbędzie się w środę 28 bm. o 
godz. 19,45 w lokalu drh. Smoczykowej, 
ul. M. Focha 70. W razie niestawienia się 
ilości członkiń zdolnej do uchwal, odbę­
dzie się drugie zebranie o godz. 20,15 bez 
względu na ilość obecnych

— ’ Tow. GimnasL Sokół Poznań ITI 
Wilda urządza w sobotę 31 bm. o godz. 20 
w sali p. Jarockiego przy ul. Masztalar- 
Skiej zabawę taneczną, na którą druhów 
jak najuprzejmiej zaprasza. — Zarazem 
przypomina się, że zebranie nowowybra- 
nego zarządu odbędzie się w środę, dnia 
28 bm. o godz. 8 u dh. Zawadkowej.

WYSTAWY
-- * Wystawa bieżąca w Salonie Wlkp. 

Związku ArL Piast, (pl. Wolności 14a) po- 
zostaje otwartą do 29 bm Udział biorą: 
Batycki Adam, Dąbrowiecki Stan., Gra- 
czyński Józef. Geppertówna Celina, Li­
siecki Kazim,, Mazurkiewicz Jan, Mali­
nowski Andrzej, Podlaszewski Wojciech, 
Praussmüiler Karol, śp. Stryczyński Kaz., 
Vogt Z.. Wojtkiewicz, Mieczysław, Wró­
blewski Leon. Wystawę zwiedzać można 
codziennie od godz. 10—17.

WIECZORY, KONCERTY !
Ogłoszenia 1 uwiadomienia o balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach i bridgeacb z tańca­
mi oraz .wszelkich tym podobnym przedsię­
wzięciach kierować należy do ad m i- 
nistracji pisma naszego, a nie do re­
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stale na końcu części redakcyjne] 
w dziale „Kronika towarzyska**. Punktual­
ne zamieszczenie ich poręczyć możemy tyi- I 
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi po przed- 
nie porozumienie się między organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych t 
a naszą administracją.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro- j 
dze listownej podać należy dokładny adres 
i numer telefonn tej osoby, z którą admi- ! 
nistracja nasza mogłaby porozumieć sh» co 
do bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszfisąilia nadosianwjnfjnjpip. I

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Kto zapisze się do grona członków 

wspierających Składnicę Abstynencką w 
Poznaniu? Obowiązek jest tylko jeden: 
składka kwartalna, wynosząca najmniej 
10 zł, płatna na początku kwartału. Pra­
wo przysługujące każdemu członkowi 
polega na tein, że bezpłatnie otrzymuje 
miesięcznik „Świt", kwartalnik „Przyja­
ciel Trzeźwości' oraz każde nowe wy­
dawnictwo związków opierających swą 
działalność o Składnicę Abstynencką. 
Jeżeli zaś ktoś już jest członkiem jednego 
z tych związków, natenczas wolny jest 
od opłaty członkowskiej przypadającej 
na centralę. Kogo stać na powyższe zo­
bowiązanie, ten przyczynia się do stwo­
rzenia podstaw finansowych centrali, a 
przez to najpraktyczniej popiera ruch 
przeciwalkoholowy. Zgłoszenie należy na­
desłać pod adresem: Składnica Absty­
nencka, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
26. — P. K. O. 200 424.

— • W sprawie zabezpieczenia na wy­
padek bezrobocia. Obowiązkowi zabezpie­
czenia w Funduszu Bezrobocia podlegają 
od dnia 23. 1. 1930 robotnicy po ukończe­
niu 16 lat życia, pozostający w stosunku 
najmu pracy w przedsiębiorstwach wy­
szczególnionych w art. 1 Ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia (Dz. Ust. Nr. 67. poz. 650), o ile 
przedsiębiorstwa te zatrudniają powyżej 
4 robotników i pracowników umysłowych 
łącznie. Obowiązek więc zabezpieczenia 
został rozszerzony od dnia 23. 1. 1930 r. na 
robotników, od lat 16 oraz na zakłady pra­
cy zatrudniające -5 robotników i pracow­
ników umysłowych.

Ponadto najwyższa norma zarobku, 
stanowiąca podstawę do obliczenia wkła­
dek, została podwyższona od dnia 23. 1. 
1930 r. do zł 10, zamiast dotychczas obo­
wiązującej normy zł 7,50.

Wkładki zakładów pracy wpłacane za 
robotników wynoszą od dnia 1 lipca 1929 
roku 1,8 procent od każdorazowo wypła­
canych zarobków robotników z zachowa­
niem najwyższej normy zarobku, stano­
wiącego podstawę do obliczania wkładek, 
przyczem 1,35 procent płaci przedsiębior­
ca z funduszów własnych, a 0,45 procent 
potrąca robol nikom z ich zarobków.

_— * Liga Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej Komitet miasta Poznania ko­
munikuje, że w środę, dnia 28 bm. o godz. 
20 w Collegium Medicum przy ul. Fredry 
10 odbędzie się dalszy ciąg wykładów or­
ganizowanych przez i., O. P. P Przema­
wiać będzie p. inż. M. Bohatyrew na te­
mat „Przemysł lotniczy" (jak buduje się 
płatowiec współczesny).

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Zw. Właścicieli Dorożek Samo­

chodowych ogłasza: Z powodu częstych 
zatargów z publicznością a kierowcami 
dorożek samochodowych i konnych; na 
tle zapłaty sja przejazdy, zwracamy uwa­
gę publiczności, że należy płacić taką 
kwotę, jaką wykaże zegar. Dla orjentacji 
nadmieniamy, że obowiązującą opłatę od 
trzeciej osoby i bagażu winien kierowca 
przy odjeździe z miejsca rejestrować, bo­
wiem zachodzą wypadki, że kierowca na 
miejscu przeznaczenia mimo nierejestro- 
wania jednak dopłaty żąda.

— * W ciężkiej doli nlżono licznym 
I ubogim rodzicom i bezrobotnym, umie­

szczonym przez Magistrat w domach fa­
brycznych przy drodze Urbanowskiej, a 
pozostających pod opieką Stów. Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego A Paulo na So- 
łaczu. W bieżącym roku z inicjatywy p. 
dyr Dreżepolskiej złożyły dobre * dzieci 
szkoły im. Kopernika 46 zł 31 gr na żyw­
ność dla ubogiej dziatwy, a ofiarami w 
postaci używanej bielizny, obuwia i zaba­
wek przyczyniły się do ubrania i urado­
wania biednych rówieśników. Uczenni­
ce zakładu SS. Urszulanek, obdzielając 
liczne rodziny, zamieszkałe w mieście, nie 
odmówiły też pomocy biednym dzieciom 
przy ul. Urbanowskiej, oddając im dary 
w odzieży, bieliźnie, obuwiu, książkach i 
zabawkach. Wzruszającem i godnem na­
śladowania jest ofiarowanie przez tę sa­
mą, młodzież codziennych drugich śnia­
dań dla głodnych dzieci. Za przyczyną 
Matki Salezji, dyrektorki tegoż gimna­
zjum otrzymali biedni centnar mąki od p. 
Hebanowśkiej z Brzoskowa, centnar mą­
ki od p. Plucińskiej ze Swadzimia, 50 fun­
tów cukru od p. Mańczakowcj z Mątew 
kolo Inowrocławia. Hojnym darem p. 
Edwarda Kręglewskiego (20 paczek zeszy­
tów) oljdzielono biedne dzieci. Pośpieszył 
też z pomocą miejski okręg „Caritas", wy­
dzielając z daru gwiazdkowego" dla ubo­
gich dzieci obuwie, kosźule, odzież,- i za­
bawki. Niemniej serca okazało obywatel­
stwo Sołacza, składając hojne dary 1 w o- 
dzieży obuwiu i bieliźnie. Kilkanaście 
dzieci, którym z powodu niedokarmienia 
zagrażała gruźlica, przyjęły ofiarne rodzi­
ny na codzienne obiady < l *

— * Nowa Placówka na Wildzie. W
tych dniach odbyło się otwarcie restaura­
cji i cukierni „Jutrzenka" przy ul. Gen. 
Kosińskiego 1 narożnik Górnej Wildy 96. 
Właścicielem nowego lokalu jest wybitny 
w tej branży fachowiec i długoletni pra­
cownik firmy „Gastronomja“ p. Stanisław 
Torzewski Poświęcenia nowych lokali 
dokonał wobec zgromadzonych gości i 
personelu ks. Wośko, który zarazem zło- 
j&jri tyc»»U nowemu przedsiębiorcy Wtt-

r Przy bólach lnb zawrotach głowy, szu.
mic w uszach, bezsenności, ziem samopo­
czuciu, pobudzeniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych dole­
gliwościach środek — wodę gorzką „Frań, 
ciszka - Józefa“. nw 7 317

da jak widać coraz więcej uniezależnia 
się od śródmieścia, (z)

KRONIKA WYPADKÓW
— • Tragedja bezrobotnych. Na ulicy

Zwierzynieckiej wydarzył się nieszczęśli­
wy wypadek, którego ofiarą padi A. Ma­
cierzyński oraz ojciec jego obaj zamie­
szkali w Głównej. Są oni od dłuższego 
czasu pozbawieni pracy i żyją w trud­
nych warunkach. Wczoraj właśnie otrzy- 
mali w darze węgle. Gdy je naładowali 
na wózek czterokołowy i jechali ulicą 
Zwierzyniecką, wpadl na nich z nieusta­
lonych przyczyn samochód wojskowy. O- 
baj odnieśli poważne rany, wózek poszedł 
w drzazgi a węgle rozsypały się. Poka­
leczonych pogotowie lekarskie odwiozło 
do szpitala, (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * Odnalazło się 3 400 zL Jak donie­

śliśmy, policja zajęła się poszukiwaniem 
zagubionych przez Franciszka Jankow­
skiego (Sew. Mielżyńskiego 3) portfelu z 
papierami i gotówką 3 400 zł. Obecnie o- 
kozało się, że pieniądze te były zarzucone 
i odnalazły się. (k)

— * Włamanie u Sercanek. Zuchwałe­
go włamania dopuszczono się ubiegłej 
nocy w gimnazjum żeńskiem Najsł. Serca 
Jezusowego przy placu Świętokrzyskim 4.

• Włamywacze porozbijali szafki i biurka, 
zabierając 500 zl w gotówce, (k)

— * Kradzieże i włamania. P. Kurow­
skiej Cecylji, zamieszkałej przy ul. św. 
Czesława 17, skradziono 400 zl gotówki i 
odzież męską, wartości 400 zł. — Z mie­
szkania letniego p. Muszyńskiego Nikode­
ma przy ul Grodziskiej skradli nieznani 
osobnicy różne przedmioty, wartości 400 
zł. — W tramwaju linji 1 skradziono p. 
Balcerzakowi Władysławowi z Senften- 
berg (Niemcy) portfel zatyierający 40 ma­
rek niem. i kwit bagażowy. Na skradzio­
ny kwit bagażowy złodziej odebrał waliz­
kę zawierającą ubranie granatowe i o- 
dzież dziecięcą, wartości 350 zL (z)

KRONIKA SADOWA
— • „Uczciwa posłngaczka**. Czwarty

wydział karny sądu okręgowego rozwa­
żał wczoraj sprawę Marty Zawadzkiej z 
Grudziądza Zawarła ona znajomość z 
niejakim K. Z., który zgodził się na to, 
aby Zawadzka uprzątała jego pokój. Ale 
pewnego razu Z. spostrzegł, że Zawadzka 
dziwne jakieś znaki dawała pewnemu 
mężczyźnie na podwórzu. Węsząc w tera 
jakąś nieczystą sprawę, oddalił dziew­
czynę, a sam udał się jak zwykłe do pra­
cy. Gdy wrócił zastał drzwi mieszkania 
otwarte^ a poza tero Wielki w pokoju nie­
porządek. Stwiardżił brak pościeli, bie­
lizny i innych przedmiotów. Okazało się, 
że do mieszkania włamała się Zawadzka 
wspólnie z owym tajemniczym mężczyzną 
i że oni to dokonali kradzieży. Niedługo 
też trwało i Zawadzka znalazła się za 
kratkami Rozprawa wykazała jej winę, 
przeto zasądzono ją na 5 miesięcy więzie­
nia z policzeniem aresztu śledczego, (z)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— * Kradzież w Pamiątkowie. W jednej 

z ubiegłych nocy włamano się do oberży 
Piotra Augustyniaka w Pamiątkowie W 
powiecie poznańskim. Skradziono więk­
szą ilość wyrobów tytoniowych i 50 zl w 
gotówce. Powstałe straty ocenia p. Au­
gustyniak na sumę około 700 zl. (k)

— * Wielki pożar. W majętności Bzo- 
wie (pow. czarnkowski) spłonęła .stodoła 
ze zbożem wartości około 30 tys. złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono, (k)

— * 5 500 zł w siennika. Przed kilku 
dniami zmari w Bydgoszczy staruszek N. 
Po jego pogrzebie pozostała wdowa za­
brała się do uprzątnięcia pokoju, a syn 
jej złożył słomę z siennika z łóżka zmar­
łego na pobliskiem polu. Wieczorem je­
den z sąsiadów zabrał słomę, aby zużyć 
ją w gospodarstwie. Jakaż była jego ra-

Czytelnikom Naszym, 
przejeżdżającym 

przez

przypominamy, że otrzymają naj­
świeższe numery

„Kurjera Poznańskiego**
we wszystkich kioskach 

gazetowych
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dość, gdy w słomie odkrył szkatułkę, w 
której znajdowało się 5 5ÜÜ zł w bankno­
tach oraz srebrny zegarek. Poszkodowa­
nej wdowie dopiero następnego dnia 
przypomniał się ukryty w sienniku skarb. 
Wszczęto więc natychmiast przy pomocy 
policji dochodzenia, które naprowadziły 
na ślad znalazcy pieniędzy,. który wydał 
je w ręce właścicielki (ski)

— • Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Fr. Zakrzewski, zatrudniony w fabryce 
„Pomeranja" w Grudziądzu, wyjeżdżając 
wożona z bramy pewnego domu, stracił 
równowagę i spadl na bruk, ponosząc 
śmierć na miejscu. Liczna rodzina opła­
kuje ojca i żywiciela. (x)

— • Pożar wybuchł dnia 25 bm. popo­
łudniu w Bałdowie niedaleko Tczewa. W 
zabudowaniach właściciela ziemskiego p. 
Jagielskiego zaczęła płonąć stodoła. Jako 
pierwsza przybyła z pomocą straż pożar­
na z Gorzędzieja, a następnie z Tczewa. 
Zdołano z dużym wysiłkiem uratować są­
siednie chlewy, stodoła natomiast spłonę­
ła doszczętnie. Znajdowały się w niej 
wszystkie maszyny i narzędzia rolnicze o- 
raz duży zapas paszy. Straty wynoszą o- 
koło 30.000 zł. Przyczyny pożaru jeszcze 
’aie ustalono dokładnie, (dt)

JARMARKI
— * Oborniki. Dnia 3 lutego odbędzie 

się jarmark na konie. Z powodu panują­
cej pryszczycy spęd bydła i świń zaka­
zany.

Z WIELKOPOLSKI
— * Września. (Z Stów. Ml. Polek) 

Dnia 25 bm. odbyło Stów. Młodych Polek 
swe walne zebranie które zagaiła preze­
ska p. Lisiecka, witając ks. dziekana Fie- 
rcka, patronat i licznie zebraną młodzież. 
Przewodniczącą zebrania wybrano p. 
Szyfterową, członkinię patronatu. Z refe­
ratów sprawozdawczych wynika, że S. Ml. 
P. we Wrześni rozwija się doskonale i po­
szczycić się może wydajną pracą, do cze­
go przyczyniła się głównie szczera i su­
mienna praca członkini patronatu p. Kry- 
ślakównej. Do zarządu wybrano pp.: 
prezeską — K. Lisiecką, zast. prezeski — 
Z. Stryczyńską, sekretarką — Cichównę, 
zast. sekr — Kozównę, skarbniczką — 
Profetównę, bibljotckarką — B. Jagodziń­
ską, naczelniczką — Lipońską. Patronem 
Stowarzyszenia jest ks. prof. Jernajczyk.

— (Wieczornica w szkole powszechnej). 
Grono nauczycielskie szkoły powszechnej 
we Wrześn: z p. rektorem Gawęckim na 
czele urządziło w auli swej uczelni bardzo 
miłą wieczornicę. Na program tego miłe­
go wieczoru składały się śpiewy chórowe 
dzieci szkolnych, wyćwiczone bardzo sta­
rannie gfzez nauczyciela śpiewu p. Koń- 
czala. Prócz tego usłyszano kilka ładnych 
deklamacyj, śpiewy solowe i przyjęto z 
wielkim aplauzem utwór sceniczny pod 
tyt,. „Niech żyje zgoda". Sztukę tę wyćwi­
czyła bi^dzo udątnie p, nauczycielka GL 
chomska, wkładając w nią dużo pracy i 
własnego scenicznego pomysłu Na za­
kończenie wieczornicy podziękował p. 
rektor Gawęcki wszystkim zebranym za 
okazaną życzliwość dla szkoły, (y)

— • Koronowo. Wzrastające bezrobo­
cie i bieda skłoniły Tow. Czerw. Krzyża, 
Matek Chrześcij. i Pań św. Winc. à Paulo 
do złączenia się pod przewodnictwem ks. 
prób. Źetewskiego celem urządzenia ku­
chni ludowej. Kuchnię uruchomiono dnia 
15 bm. Zgłosiło się kilkaset ubogich i 
bezrobotnych, lecz na razie komitet mógł 
uwzględnić tylko 220 osób. Od ofiarności 
społeczeństwa zależy, czy komitet zdoła 
działalność swą rozszerzyć. Dotąd złożyli 
fundusze wymienione wyżej towarzystwa, 
Magistrat, Szkoła Ludowa, p. dyr. Baier, 
f-ma Kantak i S-ka, ks. prób. Żelewski, 
„Rolnik", p. Urbanowski, p. Szulc, p. Fa- 
bianowski, p. aptekarz Nowacki i wielu 
:nnych. Dałsze datki przyjmują panie ko­
mitetu codziennie z wyjątkiem niedziel 
w szkole ludowej od godz. 8 do 12. Komi­
tet spodziewa się, że społeczeństwo po­
prze jaknajwydatniej nową placówkę, by 
w ten sposób ulżyć niedolę głodnych mas.

— * Rogoźno. (Z rady miejskiej). Pod 
przewodnictwem radcy p. dr. Wysockiego 
odbyło się zebranie rady miejskiej. Usku­
teczniono wybór zarządu oraz poszcze­
gólnych komisyj. Przewodniczącym wy­
brano radcę p. dr. Wysockiego, zastępcą 
P. Krzyżaniaka, sekretarzem p. Skrzyp­
czaka, zast. p. Michalaka. Następnie wy­
brano komisję rewizyjną szpitala miej­
skiego, rzeźni miejskiej, gazowni oraz 
budowlaną. Po załatwieniu taryfy komi­
niarskiej upoważniono zarząd Kom. Kasy 
Oszczędności do podjęcia w Ubezpieczalni 
Krajowej pożyczki w formie lokaty w wy­
sokości 100 tysięcy złotych na 6 procent. 
Pieniądze te mają być zużyte na budowę 
domów. Firmie Standard-Nobel pozwo­
lono wybudować stację benzynową na 
Nowym Rynku Na przyszły zjazd Związ­
ku Miast Polskich delegowano p. burmi­
strza Smukolskiego (zastępcą p. Dokowi- 
Çza). Dla urzędników magistratu uchwa­
lono jednorazowe wynagrodzenie za nad­
godziny w czasie przedwyborczym. Budo­
wę sali gimnastyczne] powierzono p. Cie- 
snikowi. Koszty budowy wynoszą 21 ty­
sięcy 288.91 zł.

~ (Nowy zarząd S. M. P.) W salce pa- 
fMjalnej odbyło się walne zebranie Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej, pod prze­
wodnictwem p. Maćkowiaka. Ustępują­
cemu zarządowi, po wygłoszeniu spra­
wozdań, udzielono absolutorjum. Nowy 
Narząd wybrano w następującym skła­
mie: Pacholczok — prezes, Boesse — wi­
ceprezes. Adamczewski — sekretarz, Wa- 
bch — zast. sekr., Napiecek — skarbnik, 
»eirabend bibljotekarŁ jgoossę. æ, es

naczelnik, Pacholczak — gospodarz. W 
dowód uznania dla ustępującego zarządu 
ks. patron Bolesław Mielcarski wręczył 
upominek w postaci okazałego dyplomu.

— (Z jarmarku). Ostatni jarmark na 
konie i kramnv nie cieszył się wielkim 
ruchem Nie różnił się nawet od zwykłych 
targów. Nadzieje kupiectwa, że w dniu 
jarmarcznym zrobią nieco lepszy interes, 
zupełnie zawiodły.

— (Z chóru kościelnego). W obecności 
ks. dziekana Pomorskiego odbyło się wal­
ne zebranie chóru kościelnego św. Cecylji. 
Obrady zagaił prezes p. Winter, poczem 
na przewodniczącego zebrania wybrano 
ks. dziekana Pomorskiego a na sekretarza 
p. Szotkowskicgo. Ze sprawozdań wyni­
kało, że zarząd dopilnował swoich zadań 
należycie. W kasie pozostało na czysto 
57,57 zł. Nowy zarząd tworzą pp.: Winter 
— prezes, Baliszewski —- wiceprezes, 
Szulczyński — sekretarka, Jabłońska — 
zast. sekr., Tysiączny — skarbnik, Szy- 
maśiówna — bibPotekarka. (ske)

— * Nakło. (Z Tow. Uczestników Po­
wstania Wlkp.) W ub niedzielę odbyło 
się walne zebranie Tow. Uczestn. Powst. 
Wlkp. 1918-19 Zagaił -je prezes p. Wika. 
Na przewodniczącego wybrano członka 
honorowego p dr. Majewskiego. Po od­
czytaniu protokółu z ost. zebrania przy­
stąpiono do sprawozdania zarządu z ca­
łorocznej działalności. Nowy zarząd wy­
brano w dotychczasowym składzie. — 
Wniosek zarządu dot. budowy pomnika 
na rynku w Nakle przyjęli obecni z uzna­
niem. Dnia 1 lutego odbędzie się w loka­
lu posiedzeń plenarne zebranie z okazji 
rocznicy powstania.

Stronnictwo Narodowe
w Poznaniu

Walne zebranie Koła jeżyckiego
W sobotę wieczorem odbyło się 

pod przewodnictwem p. Ant. Pawłow­
skiego w salce p. Tomikowskiego 
roczne walne zebranie Koła Str Nar. 
na Jeżycach. Wygłosił na niem refe­
rat o aktualnych sprawach politycz­
nych p. Karol Rzepecki, omawiając 
głównie preliminarz budżetowy, oraz 
inne kwestje, jakie poruszono w dy­
skusji budżetowej w komisjach sej­
mowych. Referat, wypowiedziany ze 
swadą, oświetlający jasno nasze poło­
żenie wewnętrzne, wzbudził wśród 
licznie zebranych członków żywe za- 
intersowanie. Rezolucję w sprawie 
Brześcia i umów likwidacyjnych, od­
czytaną przez p. Rychwalskiego, przy­
jęto jednomyślnie wśród oklasków.

Sekretarz Koła p. Roman Kowal­
ski przedłożył sprawozdanie z rocz­
nej działalności Koła. Na miesięcz­
nych zebraniach, wygłoszono dziewięć 
ciekawych referatów, po których to­
czyła się ożywiona dyskusja. Zarząd 
i członkowie w czasie wyborczym 
przyczynili się walnie do zwycięstwa 
listy narodowej. Sprawozdanie kaso­
we zdał p. L. Rychwalski. W dysku­
sji przewodniczący zarządu na m Po­
znań, p. red. Powidzki, podziękował 
Kołu i jego zarządowi za sumienną 
pracę, podniósł konieczność jej stało­
ści i ciągłości dla dobra obozu naro­
dowego, omawiając pracę organiza­
cyjną Str. Nar. na terenie m Pozna­
nia, idącą obecnie w kierunku zwięk­
szenia samorządu poszczególnych Kół. 
Zarząd Koła jeżyckiego w nowo obra­
nym składzie przedstawia się nastę­
pująco: pp. Ant Pawłowski, prezes; 
Miecz. Okoniewski, zast. pr.; Rom. 
Kowalski, sekretarz; L. Zareinba- 
Rychwalski, skarbnik; Sobkowiak, 
zast. sekr; panie Błotną i Będzińska. 
Jako delegatów na zjazdy wybrano 
pp. dyr. Rychlewskiego i Krzyżanow­
skiego; do komisji rewizyjnej pp.: Ko­
walskiego śjr., Konatkowskiego i Ba­
rtkowskiego. Do sekcji robotniczej 
weszli pp.: Ant Filip,’Nowicki i Kacz­
marek; do sekcji rzemieślniczej pp.: 
Jańczak, Nogajewski i Bartkiewicz.

Po załatwieniu tych spraw toczy­
ła się ożywiona dyskusja nad spra­
wami, poruszonemi w referacie. Do 
Koła zapisało się kilkunastu nowych 
członków.

„Strzelec“ 
w Nowotomyskiem

W niedzielę 11 stycznia b. r., odbył 
się — jak donosi sanacyjny „Dz. Po­
znański" —- w Nowym Tomyślu Zjazd 
delegatów „Zw. Strzeleckiego".,,Do wy­
działu wykonawczego zarządu wybra­
no: na prezesa — Dr. Cichowskiego 
starostę powiatowego; na wiceprezesa
— sędziego Metelskiego; na sekretarza 
—- asesora Adamczyka; na skarbnika
— urzędnika Brzezińskiego.

Jak widzimy — zarząd tworzą sa­
mi — urzędnicy! A mimo to głośno 
mówi i pisze się o — radosnym u- 
dziale — całego społeczeństwa.

Dotychczasowym prezesem był p. 
mecenas Kotul, który jednak z urzę­
du tego ustąpił, a miejsce jego zajął — 
starosta, powiatu.

Odpowiedź Trevira nosowi
uczniów glmn. Bergera w Poznaniu.

Drugi rok istnieje w gimnazjum 
Koło Ligi Morskiej i Rzecznej. Mło­
dzież systematyczną pracą zaprawia 
się do poznania zagadnień morskich, 
ich znaczenia dla Polski Odrodzonej. 
Koło ma kilka sekcyj: historyczno- 
gospodarczą, kolonjalną, artystyczną 
i wycieczkową. W zeszłym roku Koło 
urządziło wycieczkę do Gdyni, Gdań­
ska i na Hel. Wrażliwość młodzieży 
na nasze braki morskie jest ogromna. 
Chce ona przyczynić się do obrony 
naszego Pomorza przed zakusami nie­
mieckiemu Gdy więc padały z ust 
Treviranusa słowa ciężkiej obrazy dla 
naszej godności narodowej, Koło z 
entuzjazmem powzięło uchwałę opo­
datkowania wszystkich członków po 
1 zł na odpowiedź Treviranusowi Ze­
braną sumę 90 zł przekazano okręgo­
wemu zarządowi Ligi Morskiej w Po­
znaniu jako datek na łódź podwodną.
— Cześć młodzieży za czyn godny na­
śladowania!

SPORT
Piłka nożna

Treningi piłkarzy K. S. „Warta" odby­
wać się będą od jutra regularnie co środy 
od godz. 19 — 21 w sali gimnastycznej I. 
szkoły wydziałowej przy ul. Dzialyńskich.

Turniej błyskawiczny, nowość w Polsce, 
będzie wkrótce sensacją u nas. W turnie­
ju wezmą udział następujące kluby: „War­
ta“, „Legja", „HCP" i „Sparta".

Pięściarsiwo
Mecz „Warta** — „IKP" w Łodzi prżej- 

dzie niewątpliwie do dziejów naszego pię- 
ściarstwa, jako przykład niedopuszczal­
nych praktyk w sporcie amatorskim. Prze- 
dewszystkiem sam „ring" już był poniżej 
wszelkiej krytyki i właściwie raczej paro­
dią ringu; nawierzchnię stanowi! jakiś 
mokry brezent — posypany trocinami tu i 
ówdzie — na którym mogli utrzymać się 
prymitywni łodzianie, lecz trudno było wy­
kazać pełnię swych walorów naszym za­
wodnikom, chodzącym w ringu prawidło­
wo, zatem na palcach; wprost musieli zwa­
żać na każdy krok, aby nie upaść. — Sę­
dzia byl właściwie tylko echem fanatycz­
nie usposobionej widowni i robił co ona 
chciała; obok zdecydowanie krzywdzących 
decyzyj— co jest już kwestją indywidual­
na — P- Sadłowski wykazał brak znajomo­
ści elementarnych zasad sędziowania i po­
winien być usunięty ad pełnienia tak odpo- 
wiedzianej funkcji; bliższemi danemi słu­
żymy w każdej chwili, gdyby zechciały w 
to wniknąć miarodajne czynniki. Co do sa­
mych walk pragniemy przedewszystkiem 
stwierdzić, że ta „przegrana" wyjdzie tylko 
na dobre ża wódn i kom „Warty", nauczą się 
oni bówiem. iż przeciwnika nie wolno 
nigdy lekceważyć, stosuje się to specjalnie 
do Wdowickiego i Arskiego; ten ostatni 
otrzymał dotkliwą nauczkę a na przyszłość 
będzie niewątpliwie pamiętać o kryciu się.
— Zaznaczamy wreszcie raz jeszcze że o- 
gromnie pokrzywdzono Aniołę, który miał 
zdecydowaną pod każdym względem prze­
wagę, a Banaszak przez trzy starcia zupeł­
nie nie istniał, w czwrtem jedynie niefor­
tunnie próbował stawiać czoła. Konarzew­
ski wogóle zrobił z boksu zapasy, naduży­
wał swej przewagi fizycznej, przetrzymy­
wał przeciwnika i faulowa! bezceremonial­
nie korzystając z nieporadności sędziego. 
Przypisywanie mu w sprawozdaniach du-

Pntet szybką

Oszczędna ofiarność
Prawdziwie groźnem niebezpie­

czeństwem dla sucbotniczych kicszeijl 
są szczególnie na prowincji, różne do­
broczynne imprezy.

Tam jakaś organizacja urządza 
koncert amatorski na budowę sana- 
torjum dla gruźlików, tu jakiś komi­
tet loterję fantową na prezent jubileu­
szowy dła prezesa, ówdzie organizuje 
się bal na nowy fortepian do sali ba­
lowej, tańcujące pączki na głodnych 
w Rosji sowieckiej, daninę na ofiary 
trzesięnia ziemi w Indochinach itd. 
itd. Wszystko to są cele bardzo dobre 
i godne poparcia, ale żaden ciężko na 
Chleb pracujący obywatel nie jest w 
stanie wykroić ze swego budżetu ta­
kiej pozycji, któraby pozwoliła wszyst­
kie te dobroczynne cele poprzeć, na 
każdy ofiarować jakąś składkę.

A tymczasem, szczególnie, powia­
dam, na prowincji, specjalnie wszyst­
kie biura i urzędy są terenem ciągłych 
ataków. Bilety, bilety i jeszcze raz bi­
lety. Na loterję, na bal, na odczyt, na 
dancing — wszystko dobroczynne.

Co ma robić biedny urzędnik, z 
pensją powiedzmy 196 złotych 79 gro­
szy miesięcznie? Nie chce się narażać, 
bo bilety sprzedają zazwyczaj znajo­
me panie, wybitne działaczki społecz­
ne, a z pensyjki trudno kupować bile­
ciki po dwa, trzy, czy cztery złote.

Pozwalam sobie podać tu doskona­

łej przewagi świadczy bardzo smutnie o 
znajomości pięściarstwa piszących te rela­
cje.

Ostateczne składy reprezentacyj na mecz 
Polska — Czechosłowacja w dniu 1 lutego 
w Warszawie są następujące (według ko­
lejności wag): Polska: Kazimierski, Gosa, 
Rudzki, Anioła, Seweryniak Majchrzycki, 
Mizerski, Wocka. Czechosłowacja: Zadro- 
bilek, Jelinek, Chundola, Plecrey, Jaks, 
Kostryca, Gstruznak, Ambroz. Sędzią rin­
gowym będzie p. Vodasz (Budapeszt). Sę­
dziowie punktowi: pp.: Kroupa (Czecho­
słowacja) i Sadłowski (Polska). (!?)

Dziś wieczorem wystąpi
ARTUR RUBINSTEIN 

W ostatniej chwil przypominamy, że dziś 
we wtorek dnia 27 stycznia wieczorem o 
godzinie 8 w auli uniwersyteckiej, wystą­
pi z jedynym koncertem światowej sła­
wy pianista wirtuoz Artur Rubin­
stein. — Zainteresowanie dzisiejszym 
koncertem jest jak zawsze gdy Rubinstein 
koncertuje bardzo wielkie, bo też Rubin­
stein należy do tych wyjątkowych arty­
stów, który przez swą prawdziwie mi­
strzowską grę zjednał sobie cały muzy­
kalny Poznań.

Wspaniały program jak i gra artysty 
da nam na dzisiejszym koncercie przeżyć 
chwile najwyższego artyzmu.

Sprzedaż biletów w składzie cygar A. 
Szrejbrowskiego. ul. Gwtrna .20, telefon 
56-38, wieczorem od godziny 7 przy kasie.

Pp. studenci i młodzież szkolna ko­
rzysta ’z biletów ulgowych w cenię 1,50 
zł, które wydaj e kasa wieczorna.

zp 27 480

Teatr Wielki
DZIŚ — „Fiołek z Montmartie*n‘‘,

; Środa, 28. 1. „Casanowa".
Czwartek. 29. 1 „Holender tułacz".
Piątek. 30 1 „Miljony Arlekina" i „Rapso­

dja Liszta".
Sobota. 31. 1. „Piękna Helena“ (jubileusz 

Bratkiewieza).
Niedziela. 1 2 po południu „Miljony Ar­

lekina" i „Rapsodja Liszta".
Niedziela. 1. 2. wiecz. „Casanowa“. 
Poniedziałek, 2. 2. po południu „Fiołek z

Montmartre‘u".
Poniedziałek, 2. 2. wieczorem „Holender 

Tułacz".
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń ..Par", u! 27 Grudnia 18. od godz. 10
, dó 17. W niedziele i święta w Teatrze 

Wielkim od gedz. 11,30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ „Pani Ministrowa”,
Środa,'28 1. „Pani Ministrowa“,
Czwartek 29. 1. „F mi Ministrowa', 
Piątek. 30. 1. „Oh lło", przedstawienie

szkolne.
Sobota, 31. 1. ,Pani Ministrowa“. 
Niedziela, Ł 2. godz. 15 „Koralja i S-ka“

Ceny zniżone.
Niedziela, 1. 2. „Pani Ministrowa“. 
Poniedziałek, 2. 2. godz. 15 „Wicek i Wa­

cek’ Ceny zniżone.
Poniedziałek, 2. 2. „Pani Ministrowa".

Teatr Nowy
DZIŚ — „Nie rzncaj mnie, madame”.
Środa, 28. 1. ;,Nie rzucaj mnie, madame“. 
Czwartek, 29. 1. „Nie rzucaj mnie, mar

damę".
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygariowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia.

Teatr Rewja 
DZIŚ — „Bigos na Maderze".

łą radę, wypraktykowaną w jednym s 
urzędów na naszej prowincji.

Przedewszystkiem ważne jest wta­
jemniczenie portjera, który przy poja­
wieniu się podejrzanej o dobroczynny 
rozbój osoby — alarmuje cały perso­
nel. Kiedy osoba wchodzi do lokalu 
biurowego, zostaje tu jednego tylko, 
specjalnie wydelegowanego urzędni­
ka. Rozpoczyna się uprzejma rozmo­
wa.

— Dzień dobry drogiej pani! Czem 
możemy służyć? Co nowego słychać 
w wykwintnych sferach?

— Przyszłam skarotować panów na 
dobry cel. Nasze towarzystwo urządza 
śpiewającą herbatkę na załatanie 
dziury w naszym pięknym starym mo­
ście. Bileciki po pięć złotych

— Ależ oczywiście, proszę bardzo!
— Może jeszcze który z panów ku- 

Pi?
— Niemożliwe, proszę pani. Żaden z 

nich nie będzie mógł. Jednemu żona 
chora, drugiemu dzieci, trzeci sam le­
ży na grypę.

-— Bardzo żałuję. Dowidzenia. 
Dziękuję panu bardzo.

Jeśli urzędników w biurze jest na- 
przykład dziesięciu, to na pięciozłoto­
wy bilet płaci każdy pięćdziesiąt gro­
szy. Potem odbywa się lodowanie. 
Szczęśliwiec za pól złotówki idzie na 
śpiewającą herbatkę, albo też. od- 
sprzedaje bilet

Tanio, wygodnie i dobroczynnie.
X. A w e r y.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
W NASZYCH REGJONACK
POMORZE ZBIERA MATERJAŁY DO 
RUCHU NIEPODLEGŁOŚCIOWEGO.

Toruń, 26 stycznia. 
W dniu 16 stycznia rb. zawiązało się

w Toruniu Tow. Badania historji ru­
chu niepodległościowego ną Pomorzu. 
Będzie ono zbierało i fachowo opraco­
wywało materjały i dokumenty doty­
czące historji ruchu niepodległościowe­
go na Pomorzu podczas naszej niewoli. 
Potrzebę analitycznej, wprost drobia­
zgowej, bezstronnej pracy w powyż 
szym kierunku tłumaczy i to także, iż 
propaganda niemiecka nie omieszkała 
wyzyskać na naszą niekorzyść, naszych 
dotychczasowych zaniedbań na tem po­
lu, co przynosi niemałe szkody sprawie 
polskiej. Idea niepodległości, która głę­
boko tkwiła w każdym Pomorzaninie, 
często bywa zapoznawaną nietyłko 
przez wrogą nam zagranicę, a i w kraju 
istnieją pod tym względem pewne u- 
przedzenia.

Organem towarzystwa, wykonywuja- 
cym właściwe prace historyczne, jest 
Komisja Naukowa, której członków 
wybiera Walne Zebranie, względnie 
kooptuje komisja we własnym zakre­
sie. Do zarządu towarzystwa, który po­
siada znaczenie organizacyjno-admini­
stracyjne, wybrano jako przewodniczą­
cego dr. sen. Ottona Steinborna, jako 
zastępcę przewodniczącego p. starostę 
krajowego Wincentego Łąckiego, jako 
sekretarza generalnego sędziego Ta­
deusza Pietrykowskiego, jako skarbni­
ka p. Lecha Czarlińskiego z Brach- 
nówka.

Do Komisji Naukowej, która zajmo­
wać się będzie zbieraniem i opracowy­
waniem dokumentów, wybrano jako 
prezesa ks. prałata Alfonsa Mańkow­
skiego, zasłużonego na polu historji 
prezesa Tow. Naukowego w Toruniu, 
jako zastępcę prezesa p. sędziego T. Pie­
trykowskiego. Ponadto do Komisji 
Naukowej należą pp.: sędzia Jan Kar­
nowski (Chojnice), dr. Kręćki (Gdańsk), 
ppłk. Wolszlegier (Toruń), mjr. dypl. 
Siudowski (Warszawa) i dyr. Zygmunt 
Mocarski (Toruń).

Zgłoszenia na członków przyjmuje 
listownie sekretarz generalny (Toruń, 
Sienkiewicza 12, parter), (tp.)

„Mesfwln". Ostatni numer (17-ty) VI 
ręcznika „Mostwina" przynosi szereg inte- 
sujących artykułów i materjaiów. W 
związku z rocznicą (25-tą) walki o język 
polski w szkole pruskiej p. T. Pietrykow­
ski ogłosił recenzję książki dra M. Jab- 
czyńskiego pt. .,Walka dziatwy polskiej z 
pruską szkołą". Dwa niezmiernie charakte­
rystyczne „zabłąkane listy dziewczęce w 
Archiwum Miejskiem w Toruniu" wydoby­
ła z aktów urzędowych pani H. Piskorska. 
P. J. Staszewski na podstawie archiwnl- 
jów poznańskich i warszawskich odsłonił 
nieznane karty z dziejów pomorskiej 
gwardji narodowej (lata 18Ó8—1809), któ­
rych początek ogłosił w poprzednim nume­
rze. Notatka p. Pietrykowskiego o „faro- 
marze" — kaszubskiej powieści roman­
tyczno - rycerskiej z czasów Świętopełka 
Pomorskiego, skreślonej wierszem przez 
poetę kaszubskiego Fr. Śędzickiego i stały 
dział „Kronika Pomorska" zamyka uzu­
pełniając bogatą treść numeru. (A. M.)

Hanowerski regionalista we Lwowie. 
Piszą nam ze Lwowa: Towarzystwo Geo­
graficzne urządziło odczyt dra W. Pessle- 
ra, dyrektora muzeum regionalnego w Ha­
nowerze zatytułowany „muzeum regional­
ne jako placówka nauki i oświaty". We­
spół z Polsk. Tow. Ludoznawczem urzą­
dziła ta sama instytucja drugi odczyt dra 
Presslera, pod tytułem: „Metody geofra- 
fićzne w etnologji“. (rl)

„Wesele pofilwowskle" ukaże się w rad­
iofonicznym układzie z rozgłośni lwow­
skiej i będzie prawdopodobnie transmito­
wane na całą Polskę. Pomnożyło ono już 
w przeszłym roku — jako przedstawienie 
włościańskie — szereg wesel regionalnych, 
które zostały zapoczątkowane słynnem 
kurpiowskiem ks. Skierkowskiego, obwie- 
zionem po Polsce przez teatr płocki pod 
dyrekcją p. Skarżyńskiego. (kr)

Pisma nadesłane 
„Tęcza“. Nr. 4. Treść: J. Drobnik: „Kry-

zys inteligencji". — S. Kozicki: „Życie pol­
skie w Rzymie". — J. G. „Przed' reformą 
ubezpieczeń społecznych“. — S. Werner: 
„Zdetronizowani królowie dolara". — J. 
S.: „W egzotycznym Tybecie". — J. Sla- 
wikówna: „Polski Faust". — S. Czaplicki: 
„Zawojowany przez kobiety". — J. S.: 
„Kwiaty-olbrzymy". J. Geżabek: „Słońce".
— B. Brodowski: „Najpiękniejsza postać".
— M. Urbanowicz: „Rozmowy z przyjacie­
lem". — J. Marlicz: „Niegościnne wyspy".

W Czosnkowski: „Zrąb". — J. Kisielew­
ski- T‘«:rź’:i w'e!kich pisarzy". — Notatki.

— ,a przyrody“ — W. Noskowski: ..Zy­
cie teatralne“. — Światłocienie. — „Wysta­
wa malarzy poznańskich w Krakowie", .:

ŻYCIE KULTURALNE
NAUKA

W Tow. Miłośników Języka polskiego
odbędzie się jutro w środę 28 bm. o godz. 
20 w sali 22 Coli. Minus odczyt p. prof. dr. 
Ulastęyna p. t. Dźwięk, fonema, modfone- 
ma. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

Francuzi o Włoszech. Autor pięknej 
rr,onografji o petrarkiźmie w poezji pol­
skiej XVI go w. Dr Mieczysław Brah- 
mer wydal obecnie pierwszą część swej 
większej pracy p. t. „Wiochy w literaturze 
francuskie okresu romantycznego" (Kra­
ków 1930, Nakładem Pols. Ak. Umiejętno­
ści, str. 179). Problem poruszony tu jest 
niesłychanie interesujący z różnych, nie 
tylko historyczno - literackich względów. 
Wnikając w szczegóły tej sprawy pozna- 
jemy lepiej zarówno psychikę francuską 
jak i wioską tak jak one się w ciągu hi­
storji przeobrażały, rozumiemy lepiej po­
wody dzisiejszej niechęci Włochów do 
swoich pobratymców, poznajemy kulturę 
wioską z doby romantyzmu. Najbardziej 
jednak cennym dla nas rezultatem są mo­
że te analogje, które się nam wciąż nasu­
wają. Wszakże podobnie jak Francja na 
Wiochy z pierwszej połowy XIV w. zapa­
trywała się prawie cala zachodnia Euro­
pa na Polskę z okresu niewoli, zwłaszcza 
pc 1863 r. Z tych względów studjum Brah- 
mera, oparte na bogatym materjale, uję­
te głębiej, opracowane bez zarzutu pod 
względem metodycznym — zasługuje w 
całej pełni na obszerne omówienie. (P)

MUZYKA
Z Filharmonii Warszawskiej. Donoszą 

nam z Warszawy: Piątkowym koncertem 
symfonicznym we Filharmonji dyrygował 
Mateusz Gliński, muzyk amator, redaktor 
znanego pisma „Muzyka". Program za­
wierał trzyczęściową rozwlękłą suitę Ma­
teusza Glińskiego na tematy Henryka 
Purcella (średniowiecznego kompozytora 
angielskiego oraz Piotra Locatelliego kon­
cert F-dur na czworo skrzypiec z orkiestrą 
i organami. W tym rzadko grywanym 
utworze solowe partje wykonali pp. Liii 
Hakowska, Nina Stokowska, Leopold Dwo­
rakowski i Mieczysław Fliederbaum, Ka­
zimierz Wiłkomirski (organy). Orkiestra 
wykonała Mozarta symfonię D-dur. Ma­
nuela de Falla balet „Mił-ość czarodzie­
jom", znany powszechnie z wyjątków, 
grywanych w przeróbkach fortepianowych 
oraz jedno z ostatnich, dziel Mieczysława 
Karłowicza, poemat symfoniczny p .tyt. 
„Stanisław i Anna Oświęći mowie". Pi 
Wanda Poraj-Wermińska odśpiewała z 
towarzyszeniem orkiestry cykl z pięciu 
pieśni „O dzieciach zmarłych" Mahlera. do 
słów Fr. Ruckerta. Na „bis“ wykonała 
arję z o-pery „Zamarłe miasto“ Korngolda 
oraz Schuberta „Prząśniczkę przy koło­
wrotku“. (w. m.)

PRZED ZAMKNIĘCIEM OPERY»
Z Warszawy donoszą nam:
Sytuacja opery w Teatrze Wielkim, któ­

ra magistrat postanowił zamknąć od 1 
września rb. wyjaśniła się w opinji pu­
blicznej ostatecznie. Stało się to dzięki glo­
som paru zrzeszeń które w tej sprawie się 
publicznie wypowiedziały, jak np. Zwią­
zek Zrzeszeń pracowników samorządowych 
miejskich, stowarzyszenie kompozytorów 
polskich, stów, pisarzy i krytyków muzycz­
nych, oraz związek sprawozdawców mu­
zycznych i teatralnych. Treść ogłoszonych 
przez te czynniki enuncjacyj jest zupełnie 
jednozgodna w tem, że nie zwracają się 
one tylko do miasta o pokrycie olbrzymich 
deficytów opery, ale i do rządu. Nikt już 
nie twierdzi, że miasto ma obowiązek operę 
samo utrzymać. Przeciwnie, wszyscy pod­
kreślają, że ciężar ten powinien ponosić 
i rząd także, skoro opera jest w Warsza­
wie potrzebna ze względów reprezentacyj­
nych (uroczyste przedstawienia dla ciała 
dyplomatycznego, dla gości zagranicznych, 
którzy składają wizyty Prezydentowi Rze­
czypospolitej i t. d.)

Są to na razie życzenia platoniczne o 
tyle, iż rząd dwa razy już odrzuci! a 1 i m i- 
n e Wszelkie starania miasta o jakąkolwiek 
subwencję. Miasto zaś bardzo słusznie 
stwierdza, że opera jest luksusem, potrzeb­
nym dla reprezentacji, a luksusem tak ko­
sztownym, że fina/ise gminy na niego nie 
pozwalają. Ostatećznie miasto dopłaca do 
każdego słuchacza opery na każdem przed­
stawieniu przecięciowo 12 złotych. Wyda­
tek taki nie da się niczem usprawiedli­
wić, świadczy on bowiem, że publiczność, 
która tak mało do opery uczęszcza roz­
rywki/tej najwidoczniej nie potrzebuje. 
Szkoda, że ci, którzy obecnie pragnęliby o- 
perę mimo to podtrzymać, 1 publicznie* się 
za tem wypowiadają, nic nie czynili, aby 
drogą organizacji dostarczyć jej słuchaczy, 
co byłoby jedynym mocnym argumentem 
za jej utrzymaniem. Zagranicą istnieją ta­
kie organizacje przyjaciół opery, którzy 
stale na nią uczęszczają, i przez to uła­
twiają jej utrzymanie nawet w mniejszych 
miastach. U nas przez dziesięć lat nikt 
na operę nie chodzi, a dopiero gdy ją za­
mykają, zaczyna się wołać, że jest koniecz­
nie potrzebna! Gmina m. Warszawy by­
łaby gotowa poświęcić na ten cel pół milio­
na rocznie, lecz więcej wydawać nie my­
śli. (mw)

TEATR
P. Bracki tenorem opery poznańskie).

Z Katowic donoszą nam: Nie wiedząc, jak 
jest rozpowszechniony w Poznaniu dodatek 
ilustrowany do naszej „Polonji", pospie- 
szam donieść o ciekawej wiad'mości. ja­
ką w nim właśnie czytam Dodatek ten po- 
daje portret p. Władysława Brackiego ja­
ko Otella z następującym komentarzem: 
„P. Władysław Bracki w teatrze Wielkim 
w Poznaniu kreował z powodzeniem po­
stać Otella w operze Verdiego pod tym ty­
tułem. Artysta z tej jednej z najtrudniej­
szych partyj tenorowych wywiązał się zwy­
cięsko". Na tenorów bohaterskich panuje 
Wielka posucha, więc debiut p. Brackiego 
jest niemałą sensacją, zwłaszcza, że i ak­
torska strona musiaia wypaść świetnie, 
sądząc po recenzjach, jakie nas tutaj do­
szły, gdy przed paru tygodniami grał p. 
Bracki szekspirowskiego Otella w poznań­
skim Teatrze Polskim... (mk)

OCHRONA PRZYRODY
Szkoda pięknego lasku. Ze Lwrwa pl- 

szą nam: Miasto postanowiło wydzierża­
wić korpusowi kadetów grunta swoje przy 
korsie wuleckiem na urządzenie tennisa, 
pływalni i strzelnicy. Przeciw planowi 
temu powstali miłośnicy piękności Lwo­
wa, gdyż wskutek tego będzie wyrąbany 
znajdujący się tam piękny lasek. Na Ra­
dzie miejskiej przedstawili obrońcy przy­
rody fotografję skazanego na śmierć la­
su, a imieniem ich przemawiał jeden z 
radnych wvkazując, że szkoda będzie 
ogromna, a jeżeli miasto tuż chce ko­
niecznie dzierżawę przyznać, to teren zo­
stał wyznaczony za obszernie w sposób 
całkiem niepotrzebny, bo wystarczy mniej­
sza przestrzeń na cele sportowe. Tymcza­
sem uchwala zapadła w sensie dzierżawy 
i lasek pójdzie pod siekierę. Szkoda pięk­
nego zakątka. (lo)

EU CZCI DRUKARZA
Z Krakowa donoszą nam:
Najwybitniejszym drukarzem pol­

skim ostatniej doby nazywa śp. Stefa­
na Baranowskiego p. Kazimierz Wit­
kiewicz, autor prześlicznego wydaw­
nictwa, które poświęcił pamięci zgasłe* 
go przedwcześnie w roku ubiegłym ar- 
tysty-typografa. Książka ta, dużego 
formatu, jest oczywiście pięknem dzię- 
łem sztuki typograficznej i tem bar­
dziej odpowiada swemu przeznaczeniu, 
jako drukowany pomnik śp Baranow­
skiego, a złożono ją i odbito w tej oficy­
nie krakowskiej, której zmarły był tak 
zasłużonym kierownikiem, tj. w dru­
karni Miejskiego Muzeum Przemysło­
wego. „Zastał on ją — jak czytamy we 
wstępie — jako tłocznię o prymityw- 
nem urządzeniu i bez żadnej ciekaw­
szej przeszłości, pozostawił wzorową, z 
chlubną opinją w kraju i zagranicą.“

Skreślona Zwięźle przez p. Witkie­
wicza charakterystyka śp. Baranow­
skiego jest zarazem króciutką historją 
drukarstwa polskiego w ostatnich cza­
sach, które odrodziło się jak wiadomo 
w Krakowie i tam wytworzyło swój typ 
najbardziej twórczy i najwłaściwszy: 
typ rzemieślnika-artysty. Pierwowzo­
rem tego nowego drukarza stał się wła­
śnie śp. Baranowski, jako „typ średnio­
wiecznego mistrza, oddanego całą du­
szą drukarstwu“. Artysta z duszy i z 
talentu, był równocześnie znakomitym 
rzemieślnikiem „jako zecer, maszyni­
sta, metrampaż, rytownik w drzewie, 
linoleum i metalu a przy tem doskona­
ły rysownik“. Zawód swój kochał bez­
granicznie i nim żył. „Niezmiernie 
przywiązany do warsztatu pracy, ota­
czał go troskliwą opieką. Najmniejsza 
zmiana w tonach uderzeń tłoku nie 
uszła jego muzykalnej naturze, naj­
mniejszą rysę dostrzegło jego bystre 
oko“. Widzimy, że już same zwroty, 
których używa p. Witkiewicz na okre­
ślenie działalności śp. Baranowskiego, 
dają wyobrażenie o tem, jaką jest psy­
chika artysty-rzemieślnika, czy rze­
mieślnika - artysty - człowieka, który 
podnosi rzemiosło do wyżyn sztuki, za­
kładając sobie, jak w tym wypadku, 
„ożywienie zmechanizowanej pracy ze­
cerskiej“.

Dwadzieścia jeden odbitek z prac ś-r>. 
Baranowskiego naklejonych na karto­
nach, stanowią jakby przykłady i ar­
gumenty do zaszczytnego tytułu, jaki 
zgasłemu pracownikowi autor książki 
nadał. Dzięki temu oraz dzięki całej 
swej szacie, książka „Stefan Baranow- 
skij jnajwybitniejszy drukarz ostatniej 
doby“ jest cackiem sztuki typograficz­
nej i pięknie przekaże potomności pa­
mięć człowieka, który swe krótkie nie­
stety życie (umarł mając lat 36 zale­
dwie) poświęcił odrodzeniu polskiego 
drukarstwa, (kt)

DALEKIM SZLAKIEM
POTOMEK WACŁAWA POTOCKIEGO 
JAKO POETA NOWOZELANDZKI

Prawdziwym unikatem jest bro- 
szurka, jaką właśnie mam przed sobą, 
Już gatunek literacki przypomina sta­
rodawne czasy. Tytuł książeczki 
brzmi: „Against Cresśwell, A. Lam- 
poon". Otóż wiersze satyryczne, ozna­
czone jako „Lampoon“, pisywano w1 
Anglji w XVII i* XVIII wieku. Zawie­
rały one osobiste ataki w niezbyt 
wzniosłym stylu na popularnych poli­
tyków, literatów, aktorów etc. Od cza­
sów romantyzmu gatunek ten właści­
wie nie istnieje. Stąd staroświeckosć, 
jaką zieje już sama strona tytułowa 
książeczki hr. Potockiego de Montaik. 
Nazwisko to odrazu zaintryguje Pola­
ka. Count Geoffrey (wyro., „dżefry") 
Potocki de Montaik!

Treść poematu mało nam mówi.. 
Dowiadujemy się, że autor jest mie­
szkańcem Nowej Zelandji, lecz że mu 
atmosfera literacka tego kraju mało 
odpowiada. Zdaje się, że poeta wał­
czy przedewszystkiem z koryfeuszem 
współczesnej poezji nowozelandzkiej, 
Walterem Cresswełlem. Cresswełl, z 
typową arogancją człowieka pocho­
dzącego z młodych krajów kolonjal- 
nych, uraził Potockiego twierdzeniem, 
iż on (Potocki, nie umie pisać poważ­
nej poezji, które to pole powinien zo­
stawić jemu (Cresswellowi). Nato­
miast ofiaruje mu (Potockiemu) miej­
sce Arystofanesa naszej epoki. Na co 
nasz poeta potężnie się obruszył. Naj­
pierw daje w swym gniewie do zrozu­
mienia, że Arystofanes zapewne by! 
lepszym poetą od Cresswella. Potem 
wskazuje na swoje własne pochodze­
nie — i to miejsce interesuje nas prze­
dewszystkiem.

Otóż młody — młodość tę zdradza 
cały tenor utworu — miody poeta an­
gielski proklamuje siebie jako „jasny 
kwiat przesławnego rodu, w którym 
Muza teraz zaświeciła po raz drugi 
najpełniejszą potęgą; bo poprzednim 
kwiatem był Wacław Potocki, w któ­
rym ród książęcy (?) zwrócił się ku 
pieśni; poeta wysoki, zdolny, praw­
dziwy i mocny, polski Lord Byron, co- 
ńajmniej". Zaś o kilka wiórśzy dalej 
Potocki apostrofuje Cresswella w tek­
ście angielskim słowami wydrukowa- 
nemi po polsku: „Dziękuję! bab 
dank!"

Oczywiście spór literacki dwóch 
młodych poetów nowozelandzkich ma­
ło nas obchodzi. Ręczą istotnie waż­
ną natomiast jest, że G. Potocki dę 
Montaik rzeczywiście już wydal kilka 
zbiorków poezji, które spotkały się z 
krytyką przychylną, a jeszcze bar­
dziej, że zamierza snuć dalszą swą 
twórczość na tematach polskich, 
chcąc krzewić znajomość rzeczy pol­
skich na południowej półkuli. Na tej 
drodze należy mu oczywiście życzyć 
powodzenia.

Dr. Mąrjan Z. Arend.
Poznań.

Losy tych, co wrócili. Po przeżyciach 
żołnierzy przychodzi widocznie okres na 
opowiadania o tych, którzy zdołali powró­
cić i zamienić mundur na surdut. Józef 
Roth — prawdopodobnie Wiedeńczyk — 
doczeka! się wydania w „Roju" aż dwóch 
takich przełożonych opowieści. Jedna to 
„Zipper i jego syn", po części historia 
„tyłów" wojennych, w szczególności Wie­
dnia, po części dzieje pierwszych lat po­
wojennych, rzucone na tło losów człowie­
ka, który młodzieniaszkiem poszedł na 
wojnę, młodzieńcem z niej powróci! i nie 
może w ojczyźnie znaleźć miejsca, zajęćia 
ani oddechu. Wojna wykoleiła go moral­
nie, zrobił» go człowiekiem bezużytecz­
nym dla giebie i drugich. Zipper niczego 
się nie spodziewa od życia i niczego nie 
pragnie. Będzie wegetował, pęknięty na 
duszy i bezradny. Analiza psychologiczna 
tego \zn(arnowańca wnikliwa i interesują­
ca, licz (sylwetka jego ojca, starego Zip- 
pera, wjęcej jeszcze ma wyrazistości. On 
też, przedstawiciel pokolenia, które poprze­
dziło wojnę, je»t właściwym bohaterem. 
Natomiast w „Wędrówce bez kresu“ na 
pierwszem i jedynem miejscu stoi Franci* 
szek Tunda, eks-oficer rezerwowy, który 
dostał się do niewoli rosyjskiej, uciekl i 
mieszka! w tajdze u Polaka-Sybiraka, 
wpadł w bolszewizm i byl „czerwonym 
żołnierzem", potem ożenił się z Rosjanką, 
tictek! do Europy, obejrzał zagaslemi oczy­
ma czasy powojenne i utknął w Paryżu, 
bez celu i bez zamiarów. I w nim wojna 
ziamata sprężynę życiową. „Żadnego nie 
miał zawodu, żadnej miłości, żadnej am­
bicji, żadnej nadziei. Nie miał nawet 
egoizmu. Nikt na święcie nie byl tak nie­
potrzebny, jak on". Tem kończy się po­
wieść, jeszcze ciekawsza od pierwszej bo 
egzotyczniejsza. Między nastrojami powo­
jennej Europy najbardziej interesujący 
jest, obraz powojennych Niemiec, uderza­
jący bystrością i plastyką wizji. (ln)
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Jubileusz
„piekielnej maszyny*

Wiele osób starszych pamięta jesz­
cze tramwaje konne, stanowiące ongiś 
główny środek komunikacji więk­
szych miast. Nie są to wcale zbyt od­
ległe czasy, gdyż pierwszy tramwaj 
eletryczny został w ruch puszczony w 
1881 r zatem nie dawniej, jak przed 
pięćdziesięciu laty.

I ten wynalazek, jak tyle innych, 
spotkał się nietylko z nieufnością ów­
czesnej generacji, lecz był zgoła wy­
śmiany jako rzecz nie mogąca mieć 
praktycznego zastosowania. To też 
wynalazca owej „piekielnej maszyny“, 
jak tramwaj elektryczny wówczas na-, 
zywano, miał niezmierne trudności do 
pokonania, zanim zdołał ludzi przeko­
nać, że jego wynalazek nietylko nie 
zagraża życiu ludzkiemu, ale ma jako 
środek lokomocyjny wielką, przy­
szłość przed sobą.

Pierwszy wóz o napędzie elektrycz­
nym był oczywiście wielce prymityw­
ny: w ruch był wprawiany za pomocą 
prądu o napięciu 110 wolt, przyczem 
siła pędna doprowadzana była nie za 
pomocą przewodów górnych, jak to 
ma obecnie miejsce, lecz rolę przewo­
dów odgrywały szyny. Tor głów­
ny spoczywał na wysokich drew­
nianych podkładach, natomiast na 
skrzyżowaniu ulic, szyny były opusz­
czane do poziomu jezdni, a to dla u- 
niknięcia hamowania ruchu kołowe­
go. Taki stan rzeczy był niebezpiecz­
ny. gdy bowiem koń nogami dotknął 
równocześnie obu szyn, bywał zelek­
tryzowany. Motor pierwszego tram­
waju elektrycznego był przytwierdzo­
ny pod wozem i obrót, za pomocą łań­
cuchów przenoszony na obie osi.

Nie wiele osób miało początkowo 
odwagę korzystać z tego „iskrowego“ 
wehikułu i ci nieliczni „bohaterowie“ 
podziwiani byli przez tłumy. Więk­
szość publiczności wołała korzystać z 
„pewniejszych“ tramwajów o trakcji 
konnej. Z czasem jednak przekonano 
się, że wozami elektrycznemi jeździć 
można bez narażenia zdrowia i życia 
na szwank i że jeździ się niemi znacz­
nie szybciej i wygodniej, aniżeli konną 
„dryńdułką“.

Pierwszy tramwaj elektryczny dla 
komunikacji ulicznej zainstalowany 
został w Paryżu, za którego przykła­
dem poszły potem inne stolice euro­
pejskie. kFo

Selma Lagerloef i film
„Piękny film może stworzyć tylko 

poeta, a my mamy szczęście współpra­
cować z Selmą Lagerloef, największą 
powieściopisarką“. Słowa te wypo­
wiedział w wywiadzie prasowym z ra­
cji premjery filmu, osnutego na po­
wieści Selmy Lagerloef. „Charlotta 
Loewenskoeld“, reżyser opery królew­
skiej Hylten Cayalius. Selma Lager­
loef jest nietylko wielką artystką i 
powieściopisarką, dzieła jej posiadają 
rzadkie zalety, jakich wymaga dra­
mat: kompozycję epicką, przejrzy­
stość, szczery patos i miły sposób o- 
powiadania. Jej uwagi, odnoszące się 
do konstrukcji scenarjusza, dowodzą 
intuicyjnej znajomości wymogów dra­
matu filmowego“.

Ostatnia wielka powieść Selmy 
Lagerloef, „Charlotta Loewenskoeld", 
godna ogól nem zdaniem drugiej na­
grody Nobla, została ubiegłej jesieni 
sfilmowana i obcnie jest wyświetlana 
na ekranach szwedzkich i zagranicz­
nych. Selma Lagerloef i Hylten Ca- 
valius współpracowali ściśle przez ca­
ły czas nakręcania, i sukces, jaki film 
już uzyskał, zawdzięczać można w 
znacznej mierze wielkiej autorce.

„Pierwszem żądaniem, jakie sta­
wia się scenarjuszowi filmowemu jest 
aby zawierał szereg wydarzeń, stano­
wiących oddzielną całość, lecz połą­
czonych razem tak, aby stanowiły nie­
jako łańcuch“ — mówił Hylten Caya­
lius. Otóż poszczególne rozdziały w 
powieściach Selmy Lagerloef są jak­
by nowelami, które można czytać od­
dzielnie Stosując się do rad swego 
starego nauczyciela, autorka unika 
wszystkiego, co nie jest konieczne — 
lub warte opowiadania. Ta technika 
nadaje się specjalnie do produkcji fil­
mowej.

Często przy realizowaniu filmu au­
torka sprzeciwia się wprowadzaniu 
zmian do swych utworów. „Nie u- 
śmiercilam jej“ — powiedziała o bo­
haterce, pani Samzelius z Coesla Ber­
ing. „Ale dramat filmowy wymaga 
tego“ — odpowiada reżyser. Selma 
Lagerloef uznała tę rację, gdyż zawsze 
była wyrozumiałą i rozumiejącą się 
na rzeczy współpracowniczką. Sama 
zresztą wykazała wielkie zdolności 
jako artystka filmowa, gdy n&kręc&a®

film o niej samej. Grała tak natural­
nie i świetnie, że zawodowi aktorzy i 
dyrektorzy byli zdumieni Tylko 
prawdziwy talent dramatyczny po­
zwolił jej pozostać naturalną przed ob- 
jektywem. „Może w tern właśnie kry- 
je się tajemnica jej cudownego daru 
powieściopisarskiego“ — zakończył 
reżyser wywiadu.

Gdzie się mieści 
Bank Francji

Gmach Banku Francji uchodzić może o- 
becnie za największy skład złota, na świę­
cie. Złoto mieści się tam w piwnicach, któ­
re przemienione zostały w twierdzę pod­
ziemną. Podziemia te są mocno skaliste, 
a dostęp do nich prowadzi przez grube na 
sześć metrów, opancerzone drzwi, ważące 
osiem tonn. Drzwi tych strzegą silne fale 
elektryczne. Materjal drzwi jest t go rodza­
ju, że zniszczyć go nie może żaden środek 
wybuchowy. Przestrzeń podziemi jest dość 
rozległa, tak, że można ją przejechać ko­
lejką elektryczną. Wszystkie ściany sa. o- 
bite grubemi płytami ze stali. Pomyślano 
też o ewentualnem oblężeniu, i dlatego 
znajduje się w tej twierdzy tyle środków 
żywności, że wystarczy na 5 do 6 miesięcy 
dla 2 000 ludzi Obecnie znajdują s’ę w pod­
ziemiach Banku Francji 54 miljardy fran­
ków.

Sensacyjny proces 
o — alchemję

W Niemczech a i poza ich granicami 
olbrzymią sensację wzbudza obecnie pro­
ces, jaki toczy się przeciwko blacharzowi 
Tausendowi, któremu się udało „nabrać“ 
nietylko Ludendorffa, ale całą galerję 
wielkich przemysłowców z Kolonji, Mo­
nachjum i Wiednia. Oskarżony w swych 
zeznaniach opowiedział ciekawe szczegóły 
o „towarzystwie 164“, które z początku 
finansowało eksperymenty Tausenda. Sąd 
nie ustalił, ile właściwie towarzystwo to 
włożyło w przedsiębiorstwo Tausenda, w 
każdym razie kwota wynosiła około 500 
tys. marek. Przedtem Tausend przepro­
wadził cały szereg eksperymentów i w ten 
sposób udało mu się pozyskać zaufanie 
tych ludzi, którzy naprawdę wierzyli mu, 
że potrafi sztucznie wytwarzać „złoto syn­
tetyczne“.

Na ławie oskarżonych powinien jedna­
kowoż zasiąść też Ludendorff. który na 
swe cele polityczne otrzymał większą 
część tej kwoty, bo jak Tausend zapewnia, 
on sam otrzymał tylko 10 000 marek. „To­
warzystwo 164“ zostało wkońcu rozwią­
zane, ponieważ Ludendorff wystąpił z nie­
go, pokłóciwszy się z hitlerowoami. Lu­
dendorff jednak nie zwrócił otrzymanych 
kwot, powołując się na wyraźną umowę, 
która go zwalniała z obowiązku składania 
rachunków za pobrane sumy. Stworzono 
petem nowe towarzystwo pod nazwą 
„Tausendsche Studiengesellschaft“. Tau­
send zastrzegł dla siebie teraz 25, procent 
wszystkich sum, które wpłynęły do kasy 
towarzystwa. Wszyscy członkowie zobo­
wiązali się słowem honoru zachować jak- 
najściślejsze milczenie o jego ekspery­
mentach. Towarzystwo istnieć miało tak 
długo, aż Tausend udoskonali swą meto­
dę fabrykacji złota. Członkowie złożyli 
sumę 800 tys. marek, z której to kwoty 
Tausend otrzymał tylko ćwierć, a gdzie 
się reszta podziała, nie wie, ponieważ 
agendy prowadził sekretarz. Następcą Lu­
dendorffa w towarzystwie tern by! saski 
przemysłowiec Küchenmeister, który jak 
wiadomo, dostarczył auta mordercom 
Rathenaua. Najważniejszymi członkami 
towarzystwa byli wiedeńscy przemysłow­
cy bracia Schoeller oraz książęta Walden­
burg. Jak dalece poważnie traktowano 
eksperymenty Tausenda, świadczy o tem 
okoliczność, że postawiono mu do dyspo­
zycji mennicę państwową w Monachjum. 
gdzie Tausend przez trzy dni pracował, 
a nawet udało mu się „sztucznie“ wytwo­
rzyć trochę złota i sebra, które najprawdo­
podobniej jednakowoż przemycił do labo­
ratorium. Na pytanie przewodniczącego, 
poco potrzebne były takie kwoty, skoro 
oświadczył, że potrafi za jednym zama­
chem sztucznie wytworzyć 6 kg. złota, od­
mówił Tausend odpowiedzi. Oskarżony 
wogóle zachowuje podczas procesu nie­
zwykłą pewność siebib. a nawet udaje 
wielkiego przyjaciela ludzkości, utrzymu­
jąc, że chcial wynaleźć małe aparaty, za- 
pomocą których biedni ludzie mogliby 
sami wytwarzać złoto.

Moda i bigjena
Znaczenie „dawek energietycznych*.
Amerykanki reformują dotychczasową 

djetę. Djeta była dotąd „taibu“, którego nie 
ośmieliła się krytykować żadna kobieta, 
dbająca o swój wygląd, i ulegająca naka­
zom mody, a zresztą i koniecznościom ży­
ciowym. Djeta? w krótkiem tem słowie 
mieściło się wszystko, co wymyśliła te- 
rapeutyka, spólczesna dła zachowania t. 
zw. smukłej linji i sprężystości ciała. Pole­
gała zaś djeta na unikaniu w kompozycji 
odżywiania się wszystkiem, co mogłoby się 
przyczynić do tycia danej osoby, regulu­
jąc przytem ilościowo sam posiłek.

Trzeba przyznać, iż z punktu widzenia 
higjeny, wstrzemięźliwość w odżywianiu 
się wyszła na dobre, gdyż przy obecnym 
trybie życia bardzo czynnego i ruchliwego 
obfite śniadania, obiady i kolacje szkodzi­
łyby raczej organizmowi ludzkiemu. Zwłą- 
asua* UMSc w tych ąpołecsańatwach, giDua

Ambasador Stanów Zjedn. Willys z małżonką, w chwili odjazdu na’dwor­
cu poznańskim Na pożegnanie dostojnych gości przybyli: prezydent mia­
sta Ratajski z małżonką, konsul Matousek, prez. Żychliński i bar. Ropp..u,* . > , ’

praca i sporty stanowią podstawę orga­
nizacji życiowej.

Spółczesnym metodom higjeny trzeba 
przyznać i tę zasługę, że przyczyniły się 
one do odmłodzenia wszystkich generacyj, 
do należytej oceny hasła „wiecznej mło­
dości“ w sensie zachowania energji i wi­
goru w każdym okresie życia i wieku.

Każdy jednak system, stosowany sze­
roko i powszechnie, uwzględniający ha­
sła i dążenia danej epoki, ma to do siebie 
iż wyznawcy jego przesadzają w gorliwo­
ści, posuwają się do krańcowości a wten­
czas ujawniają się wady i szkody wyrzą­
dzone przez jednostronne stosowanie do­
brych wskazań.

Tak też było i tutaj. Lekarze, fizjologo­
wie, prowadzący badania eksperymental­
ne nad wydajnością energietyczną orga­
nizmu ludzkiego, zauważyli, iż stosowanie 
krańcowe djety prowadzi do obniżenia e- 
nergji, do osłabienia tempa pracy. Profe­
sor T. L. Bolton z Tempie University prze­
prowadził szereg doświadczeń nad wydaj­
nością pracy; dwom grupom stenografek 
przydzielił jedną i tą samą ilość pracy, 
przyczem pierwsza grupa otrzymywała w 
czasie pracy t. zw. dawki energietyęzne w 
postaci herbaty z cukrem, oraz czekolady. 
Okazało się; iż stenografki z pierwszej gru­
py ukończyły swą pracę znacznie wcze­
śniej, niż stenografki z drugiej grupy, 

przyczem,, jak stwierdził profesor Bolton, 
były one mniej zmęczone i świeższe, niż 
koleżanki ich, które nie otrzymywały „da­
wek energietycznych“.

Doświadczenia prof. Boltona prowadzo­
ne dalej objęły blisko 5000 osób z pośród 
różnych zawodów i dały wszystkie jeden 
i ten sam rezultat, potwierdzający jego te­
zę: spólczesna djeta wymaga 
uzupełnienia w postaci dodat­
kowej ilości k a 1 o r j i. Cukier we 
wszystkich postaciach i połączeniach iest 
najlepszym bodźcem dla organizmu, podej­
mującego pewien wysiłek, i najstosowniej­
szym zarazem ekwiwalentem utraconej e- 
nergji.

Ponieważ, jak to stwierdzili jednocze­
śnie inni lekarze i fizjologowie, określo­
ne dawki cukru nie powodują tycia, o ile 
organizm wydatkuje energję. przeto naka- 
zj higjeny i wymogi mody zbiegają się w 
jednym punkcie, godzą się z sobą. Z tej 
więc racji, w Stanach Zjednoczonych roz­
powszechnił się teraz szeroko wszędzie — 
w biurach, fabrykach, szkołach, na boi­
skach, etc. — system „dawek energietycz- 
nych“, t. j. podawania w pewnych odstę­
pach czasu osłodzonej herbaty, kakao, cze­
kolady.

____ »
Nieposłuszny poddany króla angielskiego.

Z okazji śmierci sir Johna Fairbanks, 
nadwornego dentysty angielskiej rodziny 
królewskiej, który zgórą 50 lat opiekował 
się zębami swych dostojnych klientów, pi­
sma londyńskie opowiadają wiele anegdot 
o tym sprawiedliwym mężu.

Był on jednym z niewielu zapewne An­
glików, nie chcących się zastosować do 
ustnogo polecenia króla, co dawne prawa 
angielskie, dotychczas niezniesione. kwa­
lifikowały jako zbrodnię buntu i obrazy 
majestatu. Ale jakoś mu to uszło.

Trzeba wiedzieć. Ze sir John nietylko 
był jednym z najzręczniejszych dentystów 
angielskich, ale także. Ze miał zawód swój 
w ogromnem poszanowaniu. Otóż pewnego 
ranka, dentysta wezwany do pałacu za- 
staje króla Edwarda VII zmęczonego w 
najwyższym stopniu nieprzespaną nocą i 
zdenerwowanego nieznośnym bólem zęba. 
Król, widząc swego dentystę, zawołał: 
„Fairbank, przez całą noc nie zmróżylem 
oka, ten ostatni ząb z lewej strony dopro­
wadza mnie do szału. Niech go pan zaraz 
wyrwie“.

Dentysta zaczął badać chory ząb, a 
skończywszy, odezwał się spokojnie do kró­
la: „Nie wyrwę tego zęba“. „Dlaczego?" — 
spyta! król. „Bo można go wyleczyć". „Ale 
ja nie mogę znieść bólu i proszę go na 
tychmiast usunąć!“. Tamten jednak skłonił 
się królowi z szacunkiem i odpowiedzą!: 
„Wasza Królewska Mość, w pełni świado­
mości mego czynu, odmawiam wykonania 
carte*». Bytóhy to zbrodnią wyrywać kró

łowi ząb, gdy można go wyleczyć. Jestem 
odpowiedzialny z racji mego stanowiska, 
za stan zębów rodziny królewskiej. Niech 
inny dentysta to zrobi!“.

I skończyło się na tem, że król ustąpił».

Z różnych stron Polski
Dwaj górnicy ocaleni po 20 godzinnym 

pobycie w zasypanym szybie.
W Warpiu pod Będzinem kilku bezro­

botnych górników trudniło się wydobywa­
niem węgla w sposób nielegalny, założyw­
szy sobie coś w rodzaju własnego szybiku. 
Znajdował on się na głębokości 14 metrów, 
pokład węgla zaś tpiał tam około pół me­
tra grubości. Nagle w tych dniach, gdy 
część pracujących poszła na obiad, za­
padła się część szybu, zatarasowując mia­
nowicie wejście, przyczem dwóch górni­
ków, Jan Musial i Sieniec Antoni zostało 
odciętych od świata. I zasypani w szybie 
i ich rodziny na powierzchni przeżywali 
straszne godziny niepewności. Nasamprzód 
po kilkugodzinnej pracy udało się wpro­
wadzić do asypanych rurę i dostarczyć 
im świeżego powietrza. Równocześnie prze­
konano się, że jeszcze żyją. Po 20 godzinach 
zaś wreszcie udało się ich wydobyć z szy­
bu i oddać uszczęśliwionym rodzinom.

Tragiczna śmierć na dachn wagonu kole« 
jowego.

Na stacji Podwysokie pow. Brzeżany za­
uważono onegdaj człowieka z rozbitą gło­
wą, będącego już bez życia. Okazało się, 
iż ofiarą własnej nieostrożności padl 22-tni 
robotnik kolejowy Piotr Pojasek z Halicza 
Krytycznego dnia wracał z roboty do do­
mu. Ponieważ na przestrzeni Stanisławów 
— Halicz kontroler badał bilety jazdy, a 
Pojasek zapomniał w domu wolną kartę, 
schował się przed nim na dachu wagonu. 
Gdy pociąg przejeżdżał pod mostem kole­
jowym P. uderzył głową o sprzęgła mostu 
i poniósł śmierć na miejscu.

Zjazd delegatów Towarzystwa Miłosierdzia 
Chrześcijańskiego w Lublinie.

(KAP.) Dnia 18-go bm odbył się w Lu­
blinie diecezjalny zjazd delegatów para­
fialnych Towarzystwa Miłosierdzia Chrze­
ścijańskiego Celem zjazdu było ujedno­
stajnienie pracy na polu charytatywnem, 
pogłębienie i jej scentralizowanie. W zwią­
zku z tem wygłoszono referaty o celach 
i drogach akcji dobroczynnej, o akcji do­
broczynnej a opiekach społecznych, o spo­
sobach zakładania i prowadzenia kół To­
warzystwa. Po referatach, sprawozdaniach 
z pracy miłosiernej w poszczególnych pa­
rafiach i dyskusji uchwalono m in : po­
bierać po 20 złotych na centralę Towarzy­
stwa od poszczególnych Kól, dążyć do 
współpracy z gminami i opiekami społecz­
nemu wciągać do pracy charytatywnej 
nietylko poszczególne jednostki, ale cale 
parafje.

Z Instytutu Misyjnego w Lublinie.
(KAP.) W dniu 17 i 18 stycznia rb. 

w Instytucie Misyjnym w Lublinie odbyły 
się egzamina półroczne, które składali 
alumni w zakresie przedmiotów filozoficz­
nych i orientalistyki. W tym roku dla 
teologów Instytutu wprowadzono wykłady 
wschodniego Prawa kanonicznego, które 
objął ks prof. dr Lisowski. Alumni, koń 
czący obecnie Zakład, obejmują całoksztall 
nauk nietylko katolickich, ale też w głów 
nych zarysach i dyssydenckićh.

Dnia 18-go bm. w kościele św Józefat? 
przy Instytucie został uroczyście umie 
szczony w bocznym ołtarzu obraz bl -\n 
drzeja Boboli, przedstawiający błogosła 
wionego męczennika w czerwonym orna 
cie ze wzniesionemi rękoma. Na oltarzi 
stoi piękny relikwjarz-sarkofag. ofiarowa 
ny przez JE. ks. arcybiskupa Roppa \’i 
całość uroczystości złożyło się przemówię 
nie ks. prał Okolo-Kulaka. poświęceni' 
obrazu oraz Msza św. w obecności profeso 
ludu, 8*umn<^w ? bersie zgromadzonego
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Klisze i rysunki
tylko wówczas zapewniają dobrą 

jakość wykonania 
jeśli pochodzą a
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Drakami Polskiej, S. A. w Poznania 
Aleje Marcinkowskiego 17, tel 44-61

Wp Pozę m krowa
nznaje tylko elektryczną dójkę.

Z Anglji donoszą o szczególnem zamiło­
waniu krowy do urządzeń elektrycznych, 
z racjonalnej mleczarni hrabstwa Carmar­
thenshire, utrzymywanej przez Instytut 
Hodowli Krów w Carnarthen.

Zarządzający oborami, p. Evan Davies, 
podaje, te osobliwa ta krowa nie pozwala 
się doić inaczej, jak aparatem elektrycz­
nym. „Modna" krowa kopie i bodzie, ile 
razy przystępują do niej ze szkopkiem do 
dojenia ręcznego, jest natomiast wyraźnie 
zadowolona, spokojna i daje obfity udój 
przez aparat elektryczny.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Stów. Młodzieży polsko - kat. pod 

wezw. św. Stan. Kostki, Poznań • Wilda.
Zebranie plenarne odbędzie się w środę 
28 bm o godz. 20 na salce parafjalnej.

— Sodalicja Panien Urzędniczek, sek­
cja eucharystyczna, Zebranie odbędzie się 
w środę dnia 28 bm. o godz. 7,30 przy ul 
Piekary 2.

— Z Stów. Kobiet z wyższem wykształ­
ceniem. Walne zebranie poznańskiego od­
działu Stowarzyszenia Kobiet z wyższem 
wykształceniem odbędzie się 29 bm. w sa­
li frontowej Muzeum Mielźyńskiego o go­
dzinie 8 wieczorem. Na porządku obrad 
ważne sprawy, przybycie członków ko­
nieczne.

— Kolo L. O. P. P. Im. Tadeusza Ko­
ściuszki. Walne zebranie odbędzie się 30 
bm. o godz. 18 w okalu zebrań Stów. Ofic. 
przeniesionych w stan spoczynku (Kasy­
no D. O. K) Plac Działowy 2.

RACJO
Programy radiofoniczne]

Środa, dnia 28 stycznia 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 7.15 gazeta poran­

na; godz. 13.05 koncert gramofonowy; go­
dzina 14.00 komunikaty; godz. 14.30 kwa­
drans Tow. Ziemianek Wielkopolskich; go­
dzina 17.15 audycja dla dzieci w wykona- 
.„Whjcia Czesia“; godz. 17.45 koncert popo­
łudniowy z Warszawy; godz. 18.45 „Świat 
książek“; godz. 19.00 „Wiadomości z Bol- 
szewji“; godz. 19.10 radjogawęda żołnier­
ska; godz 20410 „Silva rerum"; godz. 20.30 
koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra 
58 p. p. pod batutą kpt. Maksymiliana 
Chmielewicza, Hanna Dziewińska (sopran), 
Władysław Sowiński (tenor), prof. Franc. 
Łukasiewicz (fortepian); godz. 22.00 sygnał 
czasu, komunikaty; godz. 22.15 kwadrans 
tańca (teorja i praktyka): godz 23.30 mu­
zyka taneczna z kawiarni „Esplanada".

Warszawa (1412 m) godz. 12.18 gramo­
fon; godz. 16.15 kwadrans dla najmłod­
szych; godz. 16.45 gramofon; godz. 17.15 
„Humor w medycynie"; godz 17.45 kon­
cert Orkiestry P. R.; godz. 19.10 skrzynka 
pocztowa rolnicza; godz 20.00 „Świat poza 
naszemi zmysłami“; godz. 20.15 słuchowi­
sko z Krakowa p. t. „Wiejskie podwórko“ 
napisał Jerzy Honard Bujański i Jan Wik­
tor: godz. 21.00 koncert muzyki hiszpań­
skiej; godz. 23.00 muzyka taneczna.

KSnlgswusłcrhansen (1635 m) 16.30 u- 
twory R. Straussa, 20.30 transmisja kaba­
retowa; Budapeszt (550 m) 17.30 koncert 
mandoiinistów, 1900 gramofon. 20.00 trans­
misja z teatru; Wiedeń (516 m) 19.35 muzy­
ka lekka, 20.35 utwory Mozarta w wyko­
naniu ork. symf.: Rzym (441 m) 20.55 trans­
misja z opery; Praga (486 m) 21.00 koncert 
symfoniczny.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Eber- 

towska, Kościan 5 zł, Edmund Paszkie­
wicz z prośbą o uzdrowienie matki 2 zł, 
E. L. w pewnej intencji 2 zł, T. S. z po­
dziękowaniem za wysłuchanie 5 zł, trzej 
przyjaciele przegrany zakład 10 złotych, 
J. Knypińscy, Poznań 10 zł, Władysław 
Garstkiewicz, Murowana Goślina, za o- 
trzymane łaski 10 zł, Z. 1. 5 zł, razem z 
poprzednio pokwitowanemi 2.203,15 zł.

Na kaplicę SS. Karmelitanek: E. M. 2 
zł, St. Ch. 5 zł, Białecka z podziękowa­
niem św. Teresie od Dzieciątka Jezus za 
uproszone zdrowie dla córki Marji 5 zł, 
razem z poprzednio pokwitowanemi 61,50 
złotych.

SKRZYNKA 00 LISTÓW
— P. Kobzda Grabów. W sprawie tej 

istnieje polsko - niem. umowa waloryza­
cyjna z 5. 7. 1928, lecz nie obowiązuje, 
gdyż dotąd nie jest ratyfikowana. Kiedy 
sprawa dojrzeje, trudno w obecnych wa­
runkach przewidzieć (K)

— L. B. Poznań. Najwyżej 125 zł. (K)
— Profesor St Sz. Petlurę zamordo­

wał żydowski zegarmistrz Schwarzbard 
w dniu 25 maja 1926 w Paryżu. (K)

— P. Stanisław Szmytka. Sądziliśmy, 
że konsulat francuski mógłby poinformo­
wać. My żadnych szczegółów nie znamy 
Chyba mógłby Pan jeszcze zwrócić się o 
informacje do ambasady francuskiej w 
Warszawie. (K)

— P. Łuczkiewicz. Czy mieszka Pan 
w strefie nadgranicznej stale? Jeżeli tak, 
musi Pan zezwolenie otrzymać Inaczej 
zezwolenie takie zależy od uznania sta­
rostwa, w porozumieniu ze strażą gra­
niczną. (aK)

— C. K. Nie podlega. Pozostaje skar­
ga do Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego, która musi być podpisana 
przez adwokata, przyczem należy załą­
czyć kwit na 20 złotych, wpłaconych w 
Kasie Skarbowej. (aK)

— J. M. Nie możemy odpowiedzieć, 
bo nie wiemy, z jakiego powodu została 
renta wstrzymana, i przez kogo. (aK)

—- r. W. 20. Niech Pan wniesie zaża­
lenie. Czy sprawdził Pan że deklaracja 
prawidłowo została wysłana? (aK)

— R. S. Duszniki. Czy ma Pan moż­
ność wykazać rzeczywisty dochód książ­
kami? Należy wnieść zażalenie do prze­
wodniczącego komisji szacunkowej. (aK)

— Nr. 1863 A. S. 1846.18 zł z odsetkami 
za cztery lata wstecz. Maksymalnie. Co 
do drugiej kwsstji, to hipoteka Pana nie 
obowiązuje, jeżeli w chwili wpisu ostrze­
żenie już było wpisane. (aK)

— W. P. 555. Trzeba postarać się o 
dokument ślubu od ks proboszcza kościo­
ła, w którym Pani zawierała małżeństwo, 
a następnie zgłosić się z odpowiednim 
wnioskiem do Izby Skarbowej tej miej­
scowości, która wypłaca rentę. (aK)

— Myśliwy. Starosta nie ma racji, i 
obrany przez Pana sposób polowania nic 
jest objęty zakazem art. 41 rozp. o pra­
wie łowieckiem. Artykuł ten ma bowiem 
na celu zakaz tych wszystkich rodzajów 
polowań, które połączone są z dręczeniem 
zwierzyny. Rzecz ciekawa, jak n. p, sta­
rosta wyobrażałby sobie polowanie na 
lisa z naganką. Niech Pan spokojnie od­
czeka albo zakazu bezpośredniego pod 
swoim adresem, od czego wniesie Pan re- 
kurs w drodze zwykłego postępowania 
administracyjnego albo też nakazu kar­
nego, na podstawie którego spowoduje 
Pan orzeczenie sądowe. (aK)

— Zobowiązanie solidarne. Odpowia­
da każdy podpisany na wekslu za całą 
sumę. Za podpis „grzecznościowy“ nie 
odpowiada się tylko wobec tego, wobec 
którego świadczono „grzeczność“, a 
wobec tego, że jest nim przeważnie akcep 
tant lub wystawca, więc podpis zobowią­
zuje wobec wszystkich indosantów (ży­
rantów). Za długi spadkodawcy odpo

wiada zasadniczo masa spadkowa, po 
przyjęciu spadku bez dobrodziejstwa in­
wentarza nieograniczenie wszyscy spad­
kobiercy. (aK>

— Stały czytelnik. Nie rozumiemy, ® 
jaki udział chodzi. Czy był Pan udzia­
łowcem w spółce z ograniczouą odpowie­
dzialnością, lub członkiem spółdzielni? 
Czy też chodzi może tylko o depozyt ban­
kowy? W ostatnim razie oblicza się 
wkład maksymalnie do kwoty 125 zł. — 
Drugie pytanie też nie jest zupełnie ja­
sne. Koszta upomnienia adwokackiego w 
liście załączonym obliczone prawidłowo 
według taryfy. (aK)

— M. D. 100. Owszem, dziedziczy w 
połowie, oraz w całości wszystkie przed, 
mioty gospodarstwa kobiecego (t. zw„ 
przedwziątek). Zapis w księdze wieczy­
stej można wykreślić tylko za zgodą u- 
prawnionego. O ile ma Pan powody do 
cofnięcia darowizny (poradzić się adwo­
kata), może Pan skarżyć o udzielenie 
zgody na wykreślenie. O zamieszkaniu 
i wspólnem pożyciu decyduje mąż. tak, 
że żona nie może zakazać mężowi przyj­
mowania swych rodziców; w zasadzie 
przynajmniej. Zasadniczo ostrzegamy 
jednak przed wciąganiem prawników w 
życie małżeńskie. (aK)

KRONIKA TOWARZYSKA
Ogłoszenia i uwiadomienia e balach« 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach i bridgeacb z tańca­
mi oraz wszelkich tym podobnym przedsię­
wzięciach kierować należy do admi­
nistracji pisma naszego, a nie do to* 
dakcjL

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stale na końcu części redakcyjne! 
w dziale „Kronika towarzyska“ Punktual­
ne zamieszczenie icb poręczyć możemy tyl­
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed­
nie porozumienie sle między organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a nasza administracłą.

Przy nadsytanio tych doniesień na dro» 
dze listownej podać należy dokładny adres 
i numer telefonu tej osoby, z którą admi­
nistracja nasza mogłaby poroża mieć sie eo 
d© bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomie­
nia.

BAL PRASY. Na liczne zapytania do­
nosimy, że doroczny BAL PRASY odbę­
dzie się w salach „Bazaru“ w sobotę, dnia 
7 lutego r. b. cw 27548

oo PdiwtcKu pewszermne
XNANVH JKUTŁCZNOŚCS

P.RAGO
k^ST. GÓRSKIEGO

ODCISKI ’ftĄOAf

Piegi
Pryszcze
Liszaje
Plamy

pewnie usuw®

KREM
VENUS

Dnia 26 stycznia 1931 r., o godz. 10,10 zmarf w Bogn, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy ojciec, szwagier i wuj, ś. p.

Tomasz Pollak
przeżywszy lat 57. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek, 
29. b. m., o godzinie 10 w kościele parafjalnym, poczem z kościoła 
pogrzeb na cmentarz

nw 7322
W ciężkim smutku pogrążeni

żona, synowie i rodzina.
Rawicz, Bydgoszcz, Krotoszyn, Brdnno, Wijewo, Hamburg.

Po ciężkich cierpieniach zmarła 24 stycznia b. r. 
moja najdroższa żona i kochana mamusia, ś. p.

Marja Majchrzakowa
z domu Palaczówna

przeżywszy lat 40. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 28 stycznia, o godzinie 3.45, z kostnicy 
cmentarza Jeżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż * córeczką.

Poznań, Szamarzewskiego 11. rw 27546

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, Chórowi ko­

ścielnemu z parafji św. Łazarskiej, wszystkim 
Współpracowniczkom i Współpracownikom, Ko­
leżankom Zmarłej, Krewnym, Przyjaciołom i Zna­
jomym, którzy oddali ostatnią przysługę naszej 
ukochanej córce, siostrze i narzeczonej, ś. p.

Władysławie Kistowskiej
oraz za liczne wieńce, kwiaty i wyrazy szcze­
rego współczucia, składamy serdeczne

Bóg zapłać! „nw6l
Matka, bracia, siostra i narzeczony.

Dnia 24 stycznia 1931 r. zasnęła w Bogu p® 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj- 
ukochańsze matka, siostra, bratowa, ciocia, te­
ściowa i babka, ś. p.

z Walicbnowskich

Katarzyna Flaum
przeżywszy lat 56. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę o godz. 14 (godz. 2) z domu żałoby, uł. Po 
znańska 18 ®, na cmentarz parnfjalny w Jeży­
cach, ® czem donosi Krewnym i Znajomym

w ciężkim smutku strapiona 
rw 27542)3 rodzina.

W niedzielę, dnia 25 to. m., zasnął w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, syn, 
brat, szwagier i wujek, ś. p.

Czesław Biskup
cukiernik

w 27 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
28 b. m., o godz. 3-ciej, z domu żałoby przy ul. 
Dąbrowskiego 64, o czem donosi
zw 27555 w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Poznań, Rogoźno, w styczniu 1931 r.

Stanowisko dyrehtoro
oraz 500/0 udziału odstąpią 
zaraz w rentującem się przed­
siębiorstwie przemysłowem 
w Poznaniu; znajomość facho­
wa niekonieczna, potrzeba 16 
tysięcy zł. Zgłoszenia do eksp. 
K«q«n Poco, pod nr 37 484

Zegarmistrz.
Młody pomocnik poszukuj* 
pondy. Ofeity Kucjer po-

zw 27541



Strona ISHumer 42 — Kurjer Poznański, wtorek, 27 stycznia 1931

Zboże nie płaci. — Zato cena na owoc jest wy­
soka! Niestety ubiegłego lata było go mato 
i większa część była robaczywa.

Czemu? — Bo zaniedbano tępienia szkodników. 
Teraz w okresie zimowym winno się stosować

ARBOSALUS-KARBOLINEUM 
Rezultat przewyższa wszelkie oczekiwanie! 
Uznanie władz i renomowan. ogrodników. 

Informacjami oraz ofertą służy
Fabrvka Środków do Zwalczania Szkodników

„UNIVERSUM“
POZNAŃ - UL. FR. RATAJCZAKA 38

W niedzielę, dnia 25 stycznia 1931 r. rozstał się z tym 
światem, po dwudirowych ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramemam' św., w 17 wiośnie życia, nasz najukochańszy, 
nitrdy niezapomniany syn, nasz najdroższy brat, wnuczek, 
siostrzeniec i kuzyn, ś. p.

Witold Poleski
IndykiSodalis Marianus

uczeń VII. ki. gimnazjum im. Karola Marcinkowskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 b. m. o godz. 8 

po południu z kaplicy św Józefa na cmentarz święłomar- 
ciński przy ul Bukowskiej Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w piątek, dnia 30 b. m. o godz. 8 w koścele św. Marcina, 
zw 27554 W ciężkim smutku nieutuleni
Poznań, Fr. Ratajczaka 36. rodzice wraz z rodziną.

Związek Samoobrony Społ. „Rozwój"
w Poxnan’u, Al. Marcinkowskiego 24

wskaże obiekty, zagrożone 
przejściem w ręce żydowskie:

a) W Poznaniu uk kacie handlowe,
b) M pow. Kępińskim posiadłość z go

¿cłńcem,
c) w mieście powiatów, woi. Pozn. don

z składem, istniejącym od lat 60-

żywe kupnie każdą 
ilość, płacę 1.60 zł za kg

Wł. Sawiński, 
Fel. 59-77 Szkolna 10. 

Poznań, „«mi

DALSZA ZNIZKA CEN
Dołożyliśmy wszelkich starań, aby rozstrzygnąć poważną kwestję 
zaopatrzenia ty ślący rodzin w dobre i tanie obuwie po niskich cenach

1365-75
Gabardinowe śniegowce 
uchronią Wasze balowe 
pantofelki od błota.

0697-70
Cieple filcowe buty z cho­
lewami. Niezbędne podczas 
mrozów.

dając możność również najbardziej potrzebującym 
zaopatrzenia się w ciepłe i trwałe obawie zimowe.

im

3831-78 dotychczas . 9.90
obecnie . . 4.90

3693-70 dotychczas , 14.90 
obecnie . . 7.90

Dla dzieci do szkoły.

Gabardinowe Śniegowce 
niezbędne dla każdej Pani. 
Bardzo praktyczne.

Gumowe gabardinowe 
śniegowce na ciepłej pod­
szewce z patentowanym 
zamkiem.

obecnie . . 5.90
2381-70 dotychczas . 8.90

obecnie . . 4.90
Ciepłe gabard. śniegowce.

Gabardinowe śniegów- 
ce na gumowej podeszwie 
i obcasie.

Obuwie z ciepłego filcu. 
Chroni przed przeziębię* 
ńiem. Tw 898/9

W dniu 28 b. m. otwierani przy

ulicy św, Marcina O/iO
skład kawy - herbaty - kakao i czekolady

Cierpienia płuc i gardła
pouczającą broszinę nr. 11 bezpłatnie wysyła

DR. GERHARD et CO., GDAŃSK, ODDZ. 132.
nw 6945

dla udogodnienia klientów w śródmieściu, którzy mnie 
w składzie detalicznym przy Wielkich Garbarach 37.

Kalkulując po na'nowszych cenach ofiaruję towar 
pewni am skorą i sumienną obsługę.

zaszczycali swoimi zakupami już

pierwszorzędnej jakości oraz za*

Z poważaniem

Stanisław JRepefa
wlaśe. /¿raty „Briet“

Hurtownia, kawy, herbaty oraz palarnia kawy
dw 2688 Poznań, Wielkie Garbary 37, Tel. 31-45.

PODZIĘKOWANIE.
Na gwiazdkę dla ubogich i chorych Stowarzyszenia 

Pań Miłosierdzia św. Wincentego ś Paulo parafji archi- 
katedralnej złożyli za pośrednictwem p. Dr. Wł. Sokołow­
skiej: Drowa Piechocka 20.— zł, Drowa Wieleńska 20.— zł, 
Drowa Rabska 20.— zł, mec. Winiecka 10.— zł, mec. Jezier­
ska 20.— zł, W-ne Panie: Krysiewiczowa 10.— zł, Pyszkow- 
ska 20.— zł, Piechowska 10.— zt, W. Pan Borowski 5.— zł, 
mec Jeszkowa 20.— zł, mec. Koszewska 20.— zł, W-ne Pa­
nie Kostrzewska 10.— zł, Bajońska 5.— zł, Sikorska 10.—» 
zł, mec. Kierczyiiski 10.— zł, mec. Jagielski 20.— zł, mec. 
Kolszewski 10.— zł, W. Pan Czepczyński 20.— zł. inż. An­
drzejewski 12.— zł, W. Pani Antczakowa 7.— zł. Dr. Lak- 
ner 20.— zł, Dr. Jagielski 20.— zł, Dr. Walkowski 5.— zł, 
W. Pan Lissowski 10.— zł, W. Pan Kajsiewicz 10.— zł. sę­
dzia Stachowski 5— zł, Drowa Sikorska 5.— zł, N. N. 3—1 
zł, Drowa WL Sokołowska 43.— zł, razem 400.— złotych.

Tanio do sprzedania

Samochód „Minerwa“
13,8 60 H. P., limuzyna 6 cylindrowa, 

luksusowa, w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość ŁÓDŹ, Wod. Rynek 2,

Ziednoczone-Admioistracje. ,« «im*.

Samochód - Limuzyna
najnowszy model, marki francnskiei, 5 oso­
bowa, 6 cylindrowa, iprtedam tanio 
ewentualnie przyjmę samochód używany 
otwai ty jaxo wpłatę. Złoszenia do eksped. 
Kuriera Poznańskiego pod iw 27550

Zwapnienie żył. Zdenerwowanie,“ osłabienie. Żą­
dać oezpłatnei broszury o nie 
szkodliwem leczeniu domowem od

Dr. GEBHARD & Co, Gdańsk nr. 2.
Pff

Niniejszem donosimy, że od dała 1 lutego r. b. 
będziemy wymieniali w lokalu Spółki akcje marhowe 
«» zlotowe akcje, wypuszczone tylko po 100 zł dych

200 zł nagrody ,
wypłacimy temu, który przyczyni się do od- S 
zyskania skradzionych materiałów w nie-« 
dzielę, 25 b. m. między godz. 18 a 18.30 w firmie |
W. Kowalski i S-ka, Wielkie Garbary 22, w

narożnik ul. Wielkiej 14.

I ateia100 Mira=75 aKoii 18 mitowi
Właściciel akcyj markowych. chcący nabvć zloto­

we, w razie nieposiadania dostatecznej ich ilości wi­
nien dok mpletować je do pełnej akcji stuzłotowej.

Spółka Pedagogiczna, Sp. Akc.
Poznań ul. Podgórna 7.

 Pw 8 588-4.20

Sprostowanie ©głoszenia l
Wyjątkowa oferta.

Magistrat miasta Torunia sprzedaje dla odświeżenia krwi
żywe zające dw 2t*2

po cenie samiec = 20,— zł
samica = 40,— „

Dostawa nastapi w pierwszej połowie lutego r. b Zamó­
wienia uprasza się kierować pod adresem: 

Magistrat miasta Torunia — VL Wydział Dóbr i Lasów.

Wszystkim Śzan. Ofiarodawcom wyraża Rada Stowa­
rzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego ś Paulo para­
fji archikatedralnej serdeczne „Bóg zapiać" za złożony da­
tek. W. Szan. Pani Drowej Sokołowskiej za wysoce ofiar­
ną pełną poświęcenia kwestę na rzecz ubogich, zamieszka­
łych tak licznie stare miasto po prawym brzegu Warty. 
____ ________________zw 27 544/a ______________ _

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 28 stycznia 1930 r., o godz. 10, przy uł. 

Wieżowej, w firmie „Przewóz“ sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

2 bonie i powózkę (wolant). nw 7 083
Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.

Gałdyńskł, komornik sąd, z pot., ul. Szamarzewskiego 14.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę, dnia 28 stycznia r. b., o godz 14-ej, w Ml- 
nikowie, pow. Poznań, sprzedam publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

powózkę, wóz roboczy, 8 owiec, cielaka, 2 źrebaki, 
2 konie, krowę. nw 7 800

Zbiórka przed sołectwem.
H. Pruslński, kom sąd. Poznań, ul. Bydgoska 2.

PRZETARG PRZYAUJSOWY
W środę, dnia 28 stycznia r. b, o godz. 9.30, w Pozna­

niu, sprzedam publicznie najwięcej daiącemu za gotówkę:
maszynę do pisania „Adler“, kasę żelazną, biurko, 
piec żelazny, krzesła, portjery, stół, tokarkę, odsie­
wacz 1 inne przedmioty. nw 7 goj

Zbiórka ul. Chwaliszewo nar. ul. Czartorji.
_______8» Prusiński, kom, sąd. Poznań, ul. Bydgoska 2.

PRZETARG PRZYMUSOWY ”
• W środę, dnia 28 stycznia r. b„ o godz. 1130, w Pozna- 

niu, Aleje Marcinkowskiego 28, sprzedam publicznie na i- 
więcej dającemu za gotówkę:

maszynę do szycia „Express". nw 7 802
a. Pruslński, kom. sąd. Poznań, ol. Bydgoska ż.
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każdą dolna» 
słowo 20 groszy, 5 liczb =5 jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

4sdno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

 1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (napraykład: z 18924, n2735, d 1790 
U A = I słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny 10.

SPRZEDAŻE

Gramofony!
Płyty gramofonowe 

mechanizmy
Sprzedaż po cei,a<h najniższych 
Feliks Baloń Wr>źn» 12

Pw 8099-1.30

Skład
ukierków, towar albo bez. z mie­

szkaniem. cena 2 500 i powudu 
stosunków rodzinnych sprzeda 
Wszechpolska Agencja, Długa 5. 

zdw 59 461

Magiel
oddam za świeże gesie pierze. 
Focha 84. I lewo. zdw 39 292

• cylindrowy Bajek
otwarty w dobrym stnie za 3 500 
wpłaty 2 500 sprzeda Nowak, 
Górna Wilda 50. I. ptr.

zdw 59 619

Kupię
turbine Franzis 20 konna okazyj. 
nie. Kurjer zdw 59 288

Kanapą
mai® używaną tanio sprzedam 
Adres Kurjer zdw 59248

^L®OWYNAJĘC1A
2 pokojowe

mieszkanie su iieczne zaraz bez 
dzielni, czyn»- rok zgóry. 
Szelągowska willa 13

zgw 59 299

Próżnych Panienkę
szukuję I. piętro włącznie uży 
wan e ogrodu, skalica Wierzbię- 
cic. Warunk. Kurjer zda 59 356

Miklaszowa. zdw 59 333
Pokój

umeblowany wolny Mostowa Si. 
II. prawo zdw 59 326Pokoju

z kuchnią »oszukuje wprost od 
gospodarza, dzierżawa rok zgóry 
lub nowy garnitur klubowy — 
Agenci wykljczeni. Oferty Ku­
rjer zdw 58 342

Dwuosobowy
Wierzbięcic« 39 a. III. praw®, 

zdw 59 322

Urzędnik
państwowy poszukuje 2—3 poko­
jowego kuchnią od gospodarza, 
czynsz według ugody. Oferty 
Kurjer zdw 59 474

Pokój
umeblowany od 1. 2 31. Wolny, 
Spokojna 25 a. parter

zdw 59 312
Elegancki

pokój dla dwóch panów Rom. 
Szymańskiego 2 1 prawo

zdw 59 309
1 — 2 pokojowego

mieszkania z kuchnią za dzierżą 
wę zgóry poszukuję. Oferty Ku­
rjer zdw 59 631 Pokoik

skromny Ra-ajczaka 11 a 6 Mi­
kołajewski. zdw 53 3%Poszukują

1 pokoju z kuchnia lub portjerstwa 
Oferty Kurjer zdw 59 521 Pokój

na 2 o»oby. pościel pożądana Dl 
Szamarzewskiego 21. iron' III.,
lewo. zdw 59 38?

Sznkam
od właściciela za komorne poko 
ju i kuchni, blisko linj- traiuwa 
jowej. Oferty Kurjer zdw 59 555 Pokój

frontowy, elektr.. z dobrem «. 
trzymaniem ty'ko dla solidnego 
pana. Ratajczaka 28 1. lew®

zd w 59 373
Inżynier

4 pokojowego za dwuletnią dzier­
żawą. Zgłoszenia Kurjer

zdw 59 643 Pokój
centralne ogrzewanie, elektzyę». 
ność. Jasna S. III zdw 59 372

2 pokoje
umeblowane z używaniem karb 
ni dla małżeństwa. Matejki 57, 
Meeweldowska. zdw 59 525

HF 18 ZAMIANA■k MIESZKANIA

Pokój
nłekrępująey dtugi z klatki sęk®, 
dowej wynajmę Matejki 40 IV. 

zdw 59 369

Dwa
eleganckie pokoje fortepian Ni®, 
golewskich 1. III. praw®

zdw 59 365
Bardzo

<adne czteropoknjowe mieszkanie 
z komfortem w Katowicach za­
mienić na 5—6 pokoi w Pozna 
mu fiaska we zsrło^zcnia uprasza 
sit do Kurjera Poznańskiego

zdw 59 245
Pokoik

iupaózkiego 21. 1 praw®, 
zdw 59 362

5 pokoi
komfortowych przy Parku Wiiao 
na zamienię i»s 3 z wygodami 
Oferty Kurjer zdw 50 283

Pokój
Reja $. niski part«r. lew®, 

edw 59 380

Pokój
ładnie umebł ,wany z Awtbnem 
wejściem dla t- 2 panów łub pań 
Małeckiego 28. II. piętro Pie- 
chanowaki. zdw 59 351

Zamienią
6 pokojowe mieszkanie z waześ 
kiemi .wrgodami Grunwaldzka 
na 3 łub 4 pokojowe aie wyżej 
II. Ptr. Oferty Kurjer

zdw 59 501 Panienki
na wauólny. Wielkie Garbazy 21 
Kilarska. zdw 59 356Mieszkanie

5 pokojowe zamienię na 2 pokoje 
n3 J‘r&5,£25b- ^Głoszenia Kurjer zdw 59 479

Pokój
czysty, słoneczny inteligentnemu 
lutego. Piekary IO IV lew®.

zdw 59 349K >> POKOJE UME8L
Ogrodowa

2. HI. iewo. pokój zdw S8 348Pokój
balkonowy, haruzo ładny wynaj 
mg. Polna 13 I. lewo, tdw 59 634 Małżeństwu

lub samotnym kuchma łazienka, 
elektryraaość. 50 Adres Kurjer 

zd w 59 3992 osobowy
P®*tój. czysty, słoneczny wynaj­
mą. Polna 13, I. lewo, zdw 58 003 Spokojny

urzędników’ odda starsza pani, 
Kanałowa 8 parter praw®.

edw 59 39«
Pokój

Marszalka Focha 55. II., prawo, 
zdw 50 106
Pokój

czysty, oddzii lny. Kopernika 3. 
VI prawe schody. ad» 59188

Pokój
umeblowany elektryczne świstło 
jednej łub dwom osobom wynaj­
mą. Focha 29 I praw®

zdw 59 393Pokój
nłekrępująey Romana Szymań­
skiego 9. I lew® froni

zdw 59 039
Frontowy

x halonem bet poócieli Statizira 
5. TH. w xd» 59 332

Pokój
dwuosobowy. Józefa 9. parter, 
lew®. Pościel pożądana

zdw 59 3U0

Niekręnufąey
Patrona Jackowskiego 35. II. 
praw®. zdw 59 388

Pokój
duży słoneczny na 2—S osoby, 
utrzymaniem łub bez. wenaimę 
Grunwaldzka 17. I. zdw §9 384

Gwarna
pokój ładny inteligentnej osobie 
wynajmą. Gwarna 10 I prawo, 

zdw 59 296
Pokój

dla pana. Skarbowa M 
TH., prawo b<Jw 59 405

Pokój
umeblowany na 2 osoby Kocha­
nowskiego 23 parter lewe

zdw 59 291 Dwuosobowy
ełeganseki — Glinkiewictowa 
Strzelecka 18 II. zdw S»4U3Pokój

umeblowany duży frontowy ®- 
grzewzniem łazienka elektrycz­
ność. wynajmę panu. Pocztowa
5. 11. prawe zdw 59 290

Pokój
Aleje Marcinkowskiego 26. 
dwórzu. prawo U. zdw 59 40!

Wrocławska 5'S
front. II z fortepianem lub hez 
Zgłoszenia od 5 4n 5.

 ad w .V» 289 /

Klatki
schodowej pokój elektryczność 
ogrzewanie Krasińskiego 1 osp 
ter. zdw 59 44«

4 pokojowe
mieazkauic komfortowe wielko 
pańskie, willa, ogród, 275 mie­
sięcznie. Zgłoszenia Kurjer

zdw 59 275
Piekarnią

prosperująca kupie. Zgłoszenia
Meble

po zniżonych cenach z centralnie !pI?®pe£aj*£* 
ogrzewanych magazynów najta- cen* >vt»r,jer zew 59 319 
mej ..Dom Mebli". Woźna 12.Przedłużyliśmy 

reklamową
sprzedaż jedwabiu n„m

i#® dnia 31. bm Crepe de Chine „ Ł,wł“9,90: 7 50; Crepe Meteor 9.50: 11; ^<»7. ’“«womurowane. «4 morgi Creoe Georeer*«' in 73- Primi T» ęszenne.j ziemi. Koźminie sprze- «MP18 50? foile do Soie ITlS; dam Ofer^ Kur>f »*» 59 315 8
'T’, 'teI* iaaałm 4 . A Kfł

Ćhwaliszewo 5. zdw 59 487-8 Urządzenie
składu kolonjalncco kupie Adam 
czewski. Marsz Focha 74.

zdw 59 366

Mieszkanie
12. 8. 4 pokojowe wskaże Jaś­
kiewicz, Fredry 6. zdw i

Tinie jedw 4 —• 4.50 
Pw 8538 3.75

Teren
• morgowy w Dębcu oddam ko­
rzystnie. Łaskawe zgłoszenia pod od w 59 071 Kurjer Poznański.

Parcele
sprzedam tanio Górczyńska 7. 
właściciel zdw 59 578

Aparat
fotograficzny lustrzany 
Oferty Kurjer zdw 5 398

kapią.

2 pokoje
i kuchnię z mebiani: sprzedam 
Oferty Kurjer zdw 59 436

Motocykl
sprzedam 5 KM \ev Hudsohn. 
ntówy do jazdy. St. Triebe ul 
Kraszewskiego 9 a. u p. Piecho
wiák.

Zakład fotograficzny
Poznaniu zaraz sprzedam. Ofor- 
ty Kurjer zdw 59 635

Kupią
używana kuchnie westfalska. — 
Oferty Kurjer jw 5 443

2 pokoje
- -luchnia. frontowe światło ełek 
tryczne i gaz. w tem nowa sy

Antyki
-——szafę mahoń sprzedam. 
Słowackiego 34. I. lewo

zdw f>9 255

Ubranie
czarne zupeiaie nowe średnia fi 

sprzedam tanio. M. Kar- 
zdw 59 304 piński. Pól wiejska 5 podwórze. 

Ilewo. I.- pięt-o zdw

Maszyny
do mycia kupię, dobrze zapłacą 
Wolnica 4-5. I.. lewo.

zdw 59 596-7

Pokój
kuchnie z meblami tanio edala 
Pią. Bukowski, ui. Dębiecka S3 

zdw 58 787

Antyki
'¡FteWri wybór Portowa 22 sklep 

Pw 7639-57 858

Samochód
Cłseerolet. limuzyna. 1929, 8/45, 
¥{•*’** nowy; Opel, limuzyna, 
4/24. starszy model, lecz dobrze 
otrzymany, sprzedam korzystnie. 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 57 445

Plac
>t*. 3000 nU. położony pomiędzy 
torem kolejowym, nadający się 
aa przemysł budowlany, sprze­
dam. Zgłoszenia pod zdw 59 070 
Kurjer Poznański.

Majątek
ziemski w Grodzieńskiem 289 h. 
dobrej ziemi, dom mieszkalny, 
wygodny. budynki dobre, do 
godna komunikacja na korzyst­
nych warunkach wprost od wla- 
Scicieła d® nabycia. Zgłoszenia 
do właściciela Romana Bronica. 
Koniuchy. poczta Podorosfc. pow 
Wołkowyaki. ziem. Grodzieńska.

zdw 59 630

Wanną
570 żelazna kupię Zgłoszenia Kwrjer 

'zdw 59 579. telefon 62-96.
Majątku

ziemskiego poszukuję de kupna 
na bardzo dogodnych warunkach 
spłaty, ewentualni za rentę do­
żywotnia Zgłoszenia do Kurjera 
pod zdw 59 582

Mieszkanie
4 pokoje kuchnia z komfortem 
czyuHz 90 złotych korzystnie d< 
nabycia Lazar? I. pietr. 2 i 3 po 
koję kuchnia łazienka za czyn

?m na rok spiesznie wynajmic 
awiloa". Marszalka Kocha 15

zdw 59 419

Na pończochy
wielka zniżka cen — 
A Szymański. Poznań. 
Sw Marcia L Specjał 
ay magazyn pończoch. 

Pw 8106/7-1.1487

Dom
przedmieście lob blisko Poznania 
kupią. Cena Kurier Poznański 

zdw 59 545

Cospodarstwo 
Misko miasta gdzie wyższe ąsko- 
ły kupią Oferty Kurjer

zdw 59 544

ParceleLosy i - —
4 klasy już nadeszły. Ostatni i wielkości od 0.60 zł (Aato-
«¿sień zamany 5 luty Wolne \»pr*y Powianiu. _ ..Osado—r.. zam any ..
Ćwiartki dla nowych graczy sa 

w zapasie Kędziora 
Kolektura Ix>terji Państwowej 
Petnań, Sieroca 5 6 uar Nowej 

zdw d8 530

Przedsiębio rst wo
posłańców miejskich oddaia z 
powodu choroby natychmiast. Do 
objęcia potraci, a około 1 800 zł. — 
Zgłoszenia ..Par“, 53.141.

Pw 8 590-53.141

Dom
narożnikowy w Poznaniu, wjazd, 
duże podwórze, skład wolny, na- 
c-ąjący s'^ na rzeźnictwo, za 
55.000. wpłaty 30.000. sprzedam. 
®«l92*enia Kurjer, Stary llyuek 
rw 12 92«

Sprzedam
Mltserwę. 12 tys km, limuzyną, 
©farty pod zdw 59 311

Restauracją
Sżeice wyszvnk w centrum zaraz 
epnedam. Zgłoszenia Kurjer

zdw 59 358
Skład

kapeluszy damskich i towarów 
krótkich sprzedam niżej zakupu 
a powodu zmiany stosunków ro­
dzinnych Cena 4 500 00 zł Itarci- 
•zewska. Rogoźno Rynkowa 50.
 nw 7 316

Dobre wsypy 
to rzecz bardzo ważna’ Za nasze 
jut prane iniety udzielamy peł­
nej gwarancji, Mamy olbrzymi 
wybór i najniższe ceny. Schubert 
t Adamczewski Siary Rynek 85, 
narożnic ul. Rynkowej.

Pw 8 425 4.11

Drukarnia
mieszkanie, centrom Poznania 
12000. Kurjer zdw 59 439

Tanio — dobrze
ł fachowo można zawsze kupić w 
Hurtowni Porcelany. Wroniecka 
24. podwórze Tamże sprzedaje 
się bez wyjątku każdemu — pre­
zenty ślubne, prezenty imienin — 
prezenty urodzin — iprezenty 
chrztu — prezenty pamiątkowe, 
szkło, porcelanę dla restaurato­
rów zupełnie tanio. zdw 59 417

Futro
acalowe 159 i knnnps duża plu­
szowa 40 zł. Nożyński. IValy 
Królowej Jadwigi 4». zdw 59 427

Skład
e piwnicą odpowiedni na wnzyat- 
ko odstąpię, ślusarska 5. skład, 

sdw 59 429

Parcela
okok> 2 000 mtr. k przy koście- 
ie Sołaekim z powodu wyjazdu 
5araTl *?a sprzedaż. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdw 59 421

Piekarnią
w powiatowem mieście w pobli­
żu rynku, dobrze prosperujący 
odstąpię z powodu stosunków ro­
dzinnych. Oferty Kurjer

zdw 59 508

Forda
•owoczesneg-- sprzedam Warun­
ki- korzystne. Adres wskaże Ku 
rjer zdw 59 569

Skład
klinke Wohticy. nadający aie na

roznanju.
Pol . Rzeczypoetmlitej 9.

ad w .01484 5

Kamienicą
Poznaniu, wartość 55.000, zemie- 
njetta gospodarstwo, dopłacą 
25.000 — Administrator Duikie- 
wicz. Ćhwaliszewo 70 tdw 50 454

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, za 2 letnim 
czynszem zaraz do wynajęcia 
wprost od gospodarza. Oferty 
do Kurjera zdw 59 4

Mieszkanie
pokój kuchnię za dwuletnią dzier 
żąwą 1 500. Biuro Handlowe 
Kantaks 1. II. zdw 59 481

Mieszkania
2 pokojowe z kucluua od zaraz 
de wydzierżawienia wprost od 
właściciela. Starościńska L

»iw 59 470

Dom
z wołneat mieszkaniem w Kret® 
szynie natychmiast korzystnie 
sprzedani za gotówkę 42.090 zł. 
Adres wskaże Gowarzewski. $w. 
Marcin 32, zdw 59 575

Taft
onma okazyjnie 10 ał. 

..liafteplia . Woźna 10.
zdw 59 591

Pianino okazyjne
korzystnie sprzeda Drygaz Kan- 
■akł *•____ Pw 8 589-4.21

Jadalnią
dębową, bogato rzeźbioną, bar- 

Unio. Stolarnia. Bukowska 9
gdw 59 536

Sprzedam
2 łóżeczka dziecięce. Ul. 8taszica 
6. dom boczny, HI. piętro lewo. 
J. Gołąbek. zdw 59 532

Skład
kolnnjalno-delikaleaowy I wyro 
bów tytoniowych w Leaznie z po 
wodu objęcia innego przedsię- 
Muratora natychmiast na aprze 
daż. Oferty - agentura Kurjera 
Poznańskiego. Leszno, Komeniu- W- nw 7 318

Skład rzeżnieki
z kompletnein urządzeniem, zapę­
dem elektrycznym, 4 pokojowem 
niie&zkaniein w diiżcm powiato­
we ni mieście. Wągrowiec. Kole 
J°wa M. rw 12912

ŚInbne
obrączki, podarki imieninowe za­
ręczynowe od 10 do 1000 zł pole 
ca Chwiłkowski św Marcin 4« 

zdw 53 551

Sprzedam
Ibu wydzierżawię resztówkę 964 
morgi blisko granicy gdańskiej 
Oferty Kurjer zdw 59 553

Drogerja
kolonjalka. siaro zaprowadzone. 
2 pokoje, kuchnia w Poznaniu, 
gotówka 9 tysięcy, tania dzierżą 
wa. Oferty Kurjer zdw 59 524

Zakład
fryzjerski damsko męski. 7. ob­
sług. mieszkanie, sprzedam,' za­
raz. Cena 4 000 zł. — Zgłoszenia 
Kurjer rw 12916

Parcele
wszystkich dzielnicach Poznania 
okazyjnie tanio aprzedaie „Biuro 
Techniczno Agrarne, Plac Woł 
ności 9. zdw 59 442

Brylanty
złoto srebro ltd. kupuje F. Tar­
kowska. Poznań. PI. Wolności 11. 

Pw5 468

Elegancki
biały duży wózek dziecięcy jak

sztueiee 
S

Kapią
. - srebrny. Chwiłkowski. 
Marcin 40. id w 50 534

Dwa
pokoje na biura przy ul. Rzeczy­
pospolitej zaraz do oddania. Do 
kładny adres w Kurjerze

zdw 59 404

Pianino
lub fortepian kupię za gotówką 
Zgłoszenia Kurjer zdw 59 548

Próżny
pokój za dzierżawę. Agencja Ku­
rjera. Przecznica la. zdw 59 629

Kamienicą
jy. Piętrową, masywną, wpłaty 
80 tysięcy sprzedam Agenci bez 
odpowiedzi Zglorzcn a Kurjer

Zdw 39 278

Dwnpokojowe
2 988, czynsz zaraz, później 75. 
miesięcznie, blisko ceutruui. — 
Adres wskaże Kurjer zdw 59 56?

Dom
kupie. Wpłacę do 40808 Oferty 
Kurjer zdw 59 821

Dcm
2 piętrowy kupię, wartość że 49 
tysięcy. Oferty Kurjer
 zdw 59 628

Kamienicą
centrum 90 000. wpłaty 80 808. 
ta % rentującą się sprzeda .La

4 pokoje
komfortowe Dąbrowskiego za 
zwrotem kosz*ów zaraz do obję­
cia. Zgłoszenia Sołtysiak Prusa

 zdw 59 574
Pokój

kuchnia centrum. 1008 zl. Adres 
Kurjer zdw 59 590

Mieszkanie
i. Pokój od gospodarza. Oferty 
Kurjer zdw 59 588

Mieszkanie
pokój i kuchnią w Luboniu od 1z*» • * u j<» v-<m ajai łuuju . 8 <11 í . * . . uuuuutu iuma m

bora". Ratajczaka 9. ad w 59 576 *?. »»«»ecanyiu czynsaemV. itjiicavtu
wprost od gospodarza do wyua- 
jęcia Oferty Ku rjer Poznański 

zdw 59 522

Szukam
16980 aa 185 m-rgowe goąpodar 
stwo przy Poznaniu wartość. 150 
tys. na pierwszem miejscu Ófer 
ty Kurjer rdw 59 303

Na
oaieillu Szosy Warszawskiej wy 
dzierżawią się 7 pokoi i kuchnią, 
czynsz miesięcznie 190 sl Oferty 
Kurjer tdw 59 554

15088 a «. ,MieBka i prrodpokó? z eentral-

wych. Oferty pod sdw 59 310

Poszukają 10 000 zł
poiyexki na hipotekę realności

od 1 marca wprost od «ospoda 
rta Oferty Kurjer edw 59 611

PVLJVSAI na mporexe realności Pokój
centrum Poznania wartości 300 knehnia za dzierżawę zgóry za-t.. i-i. —u _s---... ... .. rag Swierczewska 24. Dębiec

____  »1» 58 759/68
*ra. lub majątek ziemski l>ez dlu 
ga. Zgłoszenia Kurjer zdw 58 354

Poszukują
finansisty z gotówką około 15 800 
°° i»urtpwni monopolowej. Ofer- 
ty Kurjer tdw 59 49:

15 000
na I. hipotekę 130 mórg poszn 
kuje Nowak. Poznań. Górna Wił 
«4» M L Ptr. zdw 59 620

Poszukają
I 888 zł pożyczki, dam pokój, do­ba ustaw i procent. Zgosze- 
nia Kurjer Poznański zdw 59 633

Zł 500.—
pożyczki na 2 miesiące dobry 
procent i zastaw Zgłoszenia Ku- 
rjer zdw 59 592

Redaktor
dobry, atylista językoznawca po­
szukuje posady lub przystąpi ja­
ko wspólnik Zgłoszenia

zdw 59 573

Zł 10 000
pożyczki na pierwszą hipoteką 
domu w 1 usznie, wartości zło 
tych 100.000, natychmiast po­
trzebne. procent według ugody. 
Zgłoszenia — agentura Kurjera. 
Poznańskiego. Leszno. Komeniu- 
sza 42. nw 7 320

10 000
hipoteką, Poznań, oraz 5.000 
pierwszą hipotekę gospodarstwa

Mieszkanie
pięciopokojowe. centrum, odda 

Techniczno-Agrarne" —1 iac oiności 9. zdw 59 441

Mieszkanie
pokój z kuchnią, z meblami lub 
bez odstąpię. Oferty Kurjer 
______ zdw 59 520

pokoje, kuchnia, komfort. Uzarz 
l.<00. Adres Kurjer zdw 59 598

Pokój
jednoosobowy. Ponlcwy wyaajme 
panieuce Spokojna 29. Zielouacka 

zdw 59 281

Mieszkania
2 pokojowego z kuchnia poszuka 
je urzędnik państwowy za czyn 
szcin miesięcznyin d 65 zł Ozie’ 
otrą obojetnn. Zgłoszenia Kurjer

Bd* 58 008

Pokój
z łazienką. Wały Zygmunta Sta- 
rego 8. III łe yp. zdw 59 280

Dwuosobowy
duży, frontowy jasny, 'ieplf 
Półwiejaka 26 a. Tl . lewo.

zdw 59 428

Pokoik
Górna Wilda 42. fil 

zdw 59 277

Pokój
do wynajęcia. Łąkowa 16 Tl pjf. 
tro. łewo. zdw 59 41!zdw

łewo.

Mieszkanie
ciepłe, słoneczne 5 pokojowe z 
Jouiiortem ni* wymagające du 
zego remontu na wysokim par­
terze lubi piętrzę blisko kościo­
ła lub kaplicy potrzebne od I 
kwietnia za umiat kowanem czyn­
szem wprost od właściciela iliez 
pośrednictwa) Zgłoszenia iistow 
ne do ekspedycji Kurjera Po- 
znańskieg® pod zdw 58 512

Mieszkania
3-3 ppkojowego z łazienką w 
śródmieściu noszukuje lekarz. - 
bpiemne zgłoszenia Kurjer

sów 59 007

Elegancki
bardzo dobrem jtrzymaniem 1 lu 
tego, wolny Podgórna 12 b III 

zdw 59 273
Pokój

umeblowany wolty Czesława 16a 
HI. lewo zdw 59268

Niekręoujacy
pokój z telefon _-m dia lepszego 
pana. Sstranz St->'ar=ka 2. H.

zdw 59 243

Przyjmą
panienki wspólny pokój własną 
pościelą św Marcin 14 jv pę
tro. Bocheńska edw 59 W

Pokój
wolny, Koz'owska. Focha 38. 

sdw 59 431

Pokój
frontowy dla dwóch panów W 
małżeństwa zaraz. Górna «» 
da 30. I., prawo. Labenda.

zdw 59 430

Pokój
elegancki na jedną osobę od L " 
do wynajęcia Piekary 7. H}' 
prawo. zdw 59 41;

Elegancki
pokój wynajmę. I atschowsj.® 
Podgórna 13. zdw 59 421

Pokój
umeblowany wynajmę.
Piekary M- zdw 59 41



Numer 42 = Kurier Poznański, wtorek, 27 stycznia 1931 =a Sfrnn» 1S }

Pokój
frontowy, czjsty. .elektryczność 
1—-• Kaczmarkowi. Wielka 17 
ii__________ zdw 59 472

Pokój
umeblowany od 1 2. lepszemu 
panu. Masztalarska 7 a. IV. pra- 
wo- rw 12 917

Pokoju
skromnego. tna!ego poszukuje 
małżeństwu Zgłoszenia Kurier

zdw 39 267
Pokój

obszerny wynajme 2 osobom, nie- 
krepujący. Wrocławska 5-6. IV., 
prawo.__________ zJw 59 473

Przyjmę
fn“™?1" ni‘ Sf>ry Rynek10. IV. wchód Kurza noga.
_______ zdw 59 489

Pokój
komfortowy, swiat.o elektr.. cen­
tralne ogrzew.. telefon. Zwie- 
rzy niecka 1. II.. lewo, zdw 59 422

Czysty
pokoik, utrzymanie, bez. Łąko­
wa 8. III., lewo. zdw 59 523

Pokoju
bezwzględnie niekrepujacego w 
okolicy Sadu Apelacyjnego po­
szukuje zaraz Oferty Kurier

zdw 59 264

Ogrodnictwo
z mieszkaniem pokój i kuchnia, 
inspekta - cieplarnia l'A morgi 
wydzierżawię. Witt. Drużbackiej 
1, parter, Pw 8 585-53.140

Najpiękniejsze 
kostjumy maskowe

wypożycza ..Fêmina1, Fredry 
-zdw 59 543-

Tanie kursy tańców
Opaliński 27 Grudnia 19. II. 

zdw 57 744

Pokój
frontowy, solidny, elektr, osob­
ne wejScie. Wierzbiecice 10, I. 
■■______ zdw 59 424

Dwa
rtwnoprąylegle pokoje, front, 1.

wynajmę. Drużbackiej 8, mie­
szkanie 10. zdw 59 612

Pokoju
poszukuje na c-che biuro wras 
spaniem do 85 zł miesięczni«. — 
Oferty Kurjcr zdw 59 260

Mleczarnia 
przy Poznaniu

komplet nem urządzeniem, mie­
szkaniem na 10 lat wydzierżawię, 
objecie 7 000 wplatv 8 000^ reszta 
podług ugody Nowak.
Górna Wilda 10. I ptr.

zdw 59 618
Nowak. Poznań,

Pokój
elektryczność, osobne wejście 1— 
2 panom od I. Kochanowskiego 
1, III,, lewo. ______ jw f '

Pana
ssa wspólny pokój ewentui 
dwóch. Kraszewskiego 19, 

jw 5 442

Niekrępujący
bezdzietnemu małżeństwu, 
kowiakowa. Krzyżowa 8.

Poszukuję
pan skromnego pokoju Zgłosze­
nia. cena zdw 59 253

Ubikacja
warsztat 9 x 5. parter do wyna­
jęcia zaraz. KrOger. Wrocław­
ska 28. zdw 59 491-2

Masaże
Dyplomowana absolwentka Ecole 
de Massage prof. H. Durville’a 
w Paryżu wykonuje wszelkie 
masaże higieniczne i lecznicze w 
schorzeniach artretyzmu reuma 
tyzmu. ischas nerwobólach i t. 
P oraz masaże jelit i żotadka 
Ratajczaka 28 I p’etro. lewo.

zdw 59 535

25 MUZYKA I
Violonczelista

pierwszorzędny jazzband wolny. 
Zgłoszenia dc Kurjeta nw 7314

Pianista
pierwszorzędny, rutynowany wol­
ny. Łask, zgłoszenia Szaezek. 
Łódź. Limanowskiego 127.

Mąć-

Pokój
»meblowany do wynajęcia. 
Patrona . Jackowskiego 17.

jw »5 446
Pokój

go 98

Pokój
wynajme. Woźna 13a,

■ wysoki. lewo. zdy
Pokój

umeblowany niekrępujacy. wej 
ście z klatki schodowej od '
Ul. Masztalarska 7a. III.
__  zdw 59 482

Pokój
aajtne 1—2 in)telig.. s 
panom z utrzymaniem Tul 
Ł 2. Kwiatowa -i ’II,

zdw 59 490

Dwuosobowy
pościel pożądana. Wielkie 
bary 50, parter, lewo. rw 12 918

Pokój
Pólwtejetka 38a. Konopka, 

zd w 59 519
Pani

urzędniczka lub w innem zajęciu 
poszukiwana do umebl. pokoju 
wspólnego u samotnej osoby w 
pobliżu St, Rynku. Ohsbiga jest. 
Oferty Kurier zdw 59 508

Pokój
jedno lub dwuosobowy, 
kowska. Grunwaldzka 11.

zdw 59 502
Bial-

Pokoje
jedno i dwuosobowe do wynajęcia 
z picrwszorzednem utrzymaniem. 
Waty Wazów 24. willa.

zdw 59 498
-, Pokoik-
Za Groblą 5, .pa rferJip#aw«k 

; 59497
Pokój

Słowackiego 35. IŁ.
zdw 59 480
Pannę

Przyjme aa pokój od 1. Wygo­
lą. Mostowa 13, podwórze, sute- 
W, prawo.________zdw 59 475

Pokój
wolny zaraz. UL Kraszewskiego 
9. II., lewo. zdw 59 448

Pokój
wspólny panu. Kraszewskiego 9, 
III., prawo. zdw 59 456

Solidnemu
Pokój wynajme. ulica Kreta, 
Zgłoszenia Kurier zdw 59 450

8, —— - .............
Pokój

1 panienkom. Śródmieście, tanio. — 
Adres wskaże Kurjer zdw 59 599

Centrum
inteligentnym. Ratajczaka 10. II. 

zdw 59 603
Pokój

mafżeristwu dogodne warunki od 
l lutego. Adres Kurjer

zd w 59 610
Komfortowy

■ lęlMon. panu wynajmę. 
Ul. Dziatyńsbich 9. III., prawo

Pw 8 591-4.24
Dwa

pokoje. Lipczyńska Welka 23. 
»kład. zdw 59 242

Pókój
umeblowany, niek repu jacy. — 
Skarbowa 14. parter, prawo 

zdw 59 469
Przyjmę

dwie panienki na wspólny pokój. 
Adres Kurjer zdw 59 466

Pokój
frontowy wejście klatki schodo­
wej. -Grobla 17. I.. prawo 

zdw 59 627
Pokój

słoneczny 2 oeobom zaraz wynaj 
mę. Poznańska 27. podwórze 
wprost. 1-, prawo. zdw 59 625

Pokój
umeblowany wynaime 1. 2. Wiel­
kie Garbary 50, III., prawo.

zdw 59 621

Lepszy
pokój dla pana od zaraz do wy 
najęcia, Rosa-da, Wierzbiecice 13. 
telef. 7981. 2dw 59 617

Małżeństwu
pokój wynajmę. Skryta 9. TT., 
Prawo. zdw 59 616

Dwuosobowy
żąrąz, ■ Wrocławska 33-34. III. p.. 
Małecka. zdw 59015

Pokój
niekrgpujący bez pościeli dla pa­
ni lub pana częściowo — calem 
utrzymaniem od 1 lutego. Dą­
browskiego 18. I.. lewo.

ad w 59 614
Pana

ns wspólny pokój. Pólwiejsfea 
29 parter, prawo. zdw 59 639

Dwie
panienki na pokój przyjme od 1. 
II. 31. Ul. Ślusarska 2, u p. Bor- 
cayfe. zdw 59 564

Dwuosobowy
1 lutego. Skarbowa 6, III., lewo, 

zdw 59 584
Pokój

frontowy 1—2 osobom tani. Zie- 
lona 2. I. piętro. zdw 59 589

Poszukuję
2 pokoi umeblowanych małych, 
mogą być łączne, okolica centrum 
Łazarz. Jeżyce. Oferty wyczerpu­
jące Kurjer zdw 59 252

Właściciel majątku
poszukuje od 1 lupca rh. cwentl. 
predzej dzierżawy od 1 000—2 500 
mórg w Poznańskiem lub na Po­
morzu z inwentai em lub bez za 
poręczeniem swego majątku e- 
wentualnie przejmie długi przy 
dogodnych warunkach spłaty.

Druki
stemple. Drukarnia — Schmidt, 
Poznań, Stary Rynek 40.

rw 12 914

23 OŻENKI

Lekcyj 1
gry na skrzypea.-h. mandolinie, 
gitarze udziela jakubowski Wil­
da Strumykowa 7, III.

zdw 59 270 71 ________

Podgórna
la, OT.. prawo, pokój utrzyma­
niem. zdw 59 449

Pokój
słoneczny, wolny pierwszego. Se­
weryna Mielżyńskiego 1, III., 
Malinowska. zdw 89 451

Dwuosobowy
Marszalka Focha 49. III., prawo, 

zdw 59 586

Pokój
«meblowany wynajme od 1. 2. 31. 
solidnemu panu. Nowy Rynek 13. 
Parter, prawo. zdw 59 504

Ładny
pokój słoneczny do wynajęcia. 
Św, Marcin 64 Meeweldowska. 

zdw *9 546

Dwuosobowy
Śniadeckich 9, IT., środek«, 

adw 59 531

Centrum
elegancki frontowy, wygody, te- 
lefon. Kręta 6, wysoki parter, 
lewo, Zdw 59 542

Panu
Pokój ogrzewany, 25 złotych, za- 

,5îl- Kowalczyk, Karwowskiego 
& (Łazarz).

Pokój
panu ewentualnie z fortepianem. 
Szewska 14. IV.. lewo, zdw 59 537

Pana
.Jw an sin n? Trpólny pokój 24) zł. Adres Ku- zdw 59 5301 rjer zdw 59549

*snajme.
IfcWO.

Pokój Pokój
Łukaszewicza 10 K!di? inteligentnej pani w śródmie-

„ Pokój
« Grudnia 4. III., lewo. 
, zdw 59 595

Dobrze
«meblowany pokój zaraa wynaj- 

Kwiatowa 6, I., lewo.
zdw 59 609

Próżnego
lub częściowo umeblowanego po-_„___ __ _________ __ ,
szukuje urzędniczka do 40 złotych Łaska we zg’oszenia do Kuriera 
możliwie śródnreście. Oferty Ku- pod zdw 59 636
rjer zdw 59 342

Studentka
poszukuje pokoju wzamian 
udzielanie lekcyj (uczennicy 
III kl.) Oferty proszę składać 
Kurjer Poznański zdw 59 314

Pokoju
umeblowanego z osobnem wej- o„rPpi„'np „oiBnfor-„ ściem. poszukuje architekt. Ofer-'1* goiaD’?ri«
ty z podaniem cenv Kurjer

zdw 59 370

Panienka
szuka taniego małego pokoiku. 
Oferty Kurjer zdw 59 364

Pokoju
25—30 zl. Oferty Kurier 

zdw 59 357

Poszukuję
towarzysza do lat 70. posiadam 
ładne mieszkanie. Oferty Kurjer 
zdw 59 818. Cel matrymonialny

Stroiciel
fortepianów, pierwszy pracownik 
b. firmy Ećke w Poznaniu, 
przyjmuje strojenia i reparacje. 
Marjan Bartolik, Kramarska 17, 
I.. lewo. rw 12 919

KawalerGaraż lat 33. wlaśmciel 210 mórg go-
wydzierźawi Tuchowski Mary spódarstwa na Kujawach poszu- 

za narska 7. zdw 59 444 ku’e żony religijnej przystojnej
do --------------------------------------------  wzrostu średniego, dobrej gospo-

Clłrłnat Idyni i towarzyszki życia ze sfer
. Iziemiańskich Maja tek okotn 30

z mieszkaniem w najruchliwszej tys. zl pożądany dla spłaty ro- 
części miasta, nada jacy ele na dzeństwo, Sprawę traktuje serio 
Każde przedsiębiorstwo specjalnie i honorowo Zgłoszenia na razie

27 SZUKA PRACY 3
Ugloszema do 30 stów dla poszo* 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy p jednej trzeciei cenie 
, crobnych

krótkie to-
wary, bławaty tub fryzjerstwo 
zaraz do wydzierżawienia J. 
Osiński. Trzemeszno, zdw 59 266

Kurjer zdw 59 859

Pani
poszukuje małego skromnego po­
koju na Wildzie Oferty Kurjer

15 UZDROWISKA

Poronin
Zakopane pensjonat .Józefa" po­
leca pokoje z ca'ndziennem utrzy­
maniem od 7 zl kursy narciar­
skie. 1 el-arz ordynujący na miej­
scu Z powrotem 50% 
kolejowa. np

Absolwent medycyny
(lat 27, brunet, pozna pannę za­
możniejsza w swoim wieku w 
celu ma^tymonjslnym Zgłoszenia 
najlepiej rodziców do Kuriera 
zdw 59 353, Sprawę traktuje po­
ważnie.

Mistrz
piekarski 1 cukiernia w obo bran­
żach dobrze wydoskonalony, jat 
29 poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Łaskawe oferty piosze prze­
słać pod zdw 58 711 do Kurjera 
Poznańskiego.

zdw 59 352 1« OSOBISTE
Pani

szuka pokoju próżnego lub ume­
blowanego Oferty Kurjer

zdw 59 344

Oficer
emer. szuka pokoju ewent! s u- 
trzymaniem w lepszym domu. — 
Oferty z cenę zdw 59 397

Pokoju
umeblowanego poszukuje pan 8 
8 letnim synkiem od zaraz lub 
1 lutego. Oferty Kurjer

 zdw 59 887

Pani
inteligentna na posadzie poszuku­
je pokoju niekrepujacego cen 
trum lub początek Wildy. Zgło­
szenia Kurjer zdw 59 409

Niekrępujęcy
dla pana. 40 zl względnie ,z utrzy­
maniem. Oferty z podaniem ce­
ny Kurjer zdw-59 425 ,,

Szukam
pokoju umeblowanego cena 30 zł 
okolica Jeżyc. Zgłoszenia Ku­
rier jw 5 449

Pokoju
umeblowanego, niekrepujacego 
poszukuje pan. Oferty Kurier

zdw 59 632
Umeblowanego

centrum, niekrepujacego do 45 
zł poszukuje urzędnik Oferty 

zdw 59 538
Dwie

studentki taniego. Oferty Kurjer 
zdw 59 008

Szukam
pokoju, osobne wejście, okolica 
•Jasnej lub centrum. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 59 537
1 — 2 pokoi

z używaniem kuchni poszukuje 
od 15. 2..małżeństwo z dzieckiem. 
Zgłoszenia z podaniem ceny do 
Kurjera pod zdw 59 533

13 LOKALE 3
Poszukuję

lokalu handlowego oraz składni­
cy. parter, albo suteren w okoli­
cy Wielkiej, Wodnej. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 58 549

Na biuro
1—2, Pokoje telefonem wynajme 
Młyńska 4. parter prawo

_____ zdw 58 642
Ładne

wikaże’ Kirii^zdw^ AdreS "Sprzed-

Pokój
z utrzymaniem lub bez od I. II. 
Gwarna 12, II.. lewo, zdw 59 572

pokój do wynajęcia 
66 I. piętr» ora we

Pw « 105-52.20
Św Marcin

Olek
Proszę czekać środę 8 wieczorem 
Bank Polski. zdw 59 306

Kawaler
lat 30. katolik. ciemno - blondyn, 

zniżka mi’e8° usposobienia, z zawodu 
, 4 óko i uratdmk gospodarczy, poszukuje 
j < eua panny lub. wdowy do lat 35 cel 

matrymonialny. Cośkolwiek ma­
jątku pożądane. Oferty uprasza 
do Kurjera Pozń. pod zdw 59 518

Emeryt szkół średnich
zawodowych

poszukuje posady jako nauczy, 
ciel książkowy korespondeni itp. 
Na żądanie stawi kaucje Oferty 
Kurjer zdw 58 480

21 ZGUBY 3
Wielkopolanka

lat 29. niezamożna. przvstoj'na, 
zgrabna blondynka, wyjdzie za 
maż za inteligentnego pana. Zgło­
szenia do Kurjera zdw 59 515

Dziewczyna
dobremi świadectwami poszuku­
je posady do wszystkiego. Zglo= 
szenia Kurjer zdw 58 507

Absolwentka
szkoły wydziałowej, handlowej, 
szuka posady w biurze, najchęt­
niej we wsi. Łaskawe oferty 
Kurier zdw 58 897

Pokój
’ osobnem wejściem dla 2 lub 1 
Pana Za Grobla 5, tylny dom, I. 
Metro, prawo. ' " '

Pokój
umeblowany elektryczność Sta­
ry Rynek 71/72 III. prawo.

rw 12 923

Ubikacje warsztatowe
początek Wierzbięcic. zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia Plac No- 
womiejski 5. II p. telefon 55-29 

zdw 59 294

Panny

Pokój
«meblowany na dwie osoby do 
jrynąjęcia. Strzelecka 24, II. pie- 
ffl>. lewo. zdw 59 446

zdw 59 486 Da Pokój. Małe Garbary 3, Kacz­
marek. rw 12 924

Poszukuję
zaraz biuro z telefonem do 80 zł 
Oferty Kurjer zdw 59 434

SZUKA POKOJU
Próżny

pokój na biuro natychmiast od­
stąpię. centrum Adres wskaże 
Kurjer zdw 59 568

Zgubiłem
książeczkę czeladnie? ślusarska, 
nazwisko Stefan Wasielewski 
Znalazcę proszę o zwrot

za w 58 878

K 22 ROZMAITE

Manekiny
damskie meskie sprzedam Sob­
czak. ślusarska 5. zdw 57 512

Meldunki
t książki domowe obecni obo 
wiązujące w Poznaniu podejmu 
J® Sie prowadzić Oferty Kurjer
 zdw 59 239

Biuro
detektywne ..Argu«". Bydgoszcz. 
Pomorska 67 Wywiady infor­
macje. obserwacje Dyskrecja 
zapewniona. Podziękowania pi 
semne. Kontakt międzynarodowy

zdw 58 167
Fotografje

Portrety Bracia Pęcherscy. — 
Aleje Marcinkowskiego nr. 8. — 
telefon 3955 dw 2585

Chemicznie
czyści, farbuje, plisuje, mereżku- 
je, okrętkuje, haftuje tanio szyb­
ko dobrze. „Haftoplis*. Woźna 
10. Pw 8421-3.29

50 gr „Manicure"
z wyjątkiem soboty i niedzieli.— 
Dominikańska 6. TI p. zdw 59 265

Przyjmuje
wszelka bieliznę do prasowania. 
Spokojna 25 a parter

 zdw 59 313
Jarskie

wykwintne obiady, telefon 12-75 
Św. Marcin 66. II. prawo.
 zdw 59 426

Pończochy, skarpetki 
najtaniej

wyprzedaje skład pończoch Pocz- 
towa 11, parter, cer znacznie 
zniżone. »dw 59 407

Wypożyczalnia książek
polskich. t francuskich, niemiec- 
kich, angielskich. J. Dippel, Po­
znań, plac Wolności 11.

zdw 69 495

Pokój
«meblowany, jasny, ciepły, sło- 
w Ziny.x wynajmie Klapczyński, 
"aty Zygmunta Augusta 1. na- 
iPZD1k Marcina. zdw 59 447

Poszukuję
dobrze umeblcwanego pokoju w 
centrum miasta możliwie z tele 
fonem Łaskawe zgłoszenia uprą 
sza się do Kuriera Poznańskiego 

zdw 59 ¿51

Skład
w Poznaniu, eleganckie urządze­
nie blisko rynku za "00 ------
dam. Oferty ” • -. — .... sprze 

urjer zdw 59 583

s Pokój > Pokoju
UmiTs7k?X (klU<’“niTdwZ59>46t umeblowanego, niekrepujacego. s 
^mieszkanie 11.__ zdw 59 461 wcpâciôin z kiatki schodowej.

U DZIERŻAWY

Pokój
!?*e'isentnym. Strzelecka 12. ITT.. 
l’»o. front «dw 59 J&ssdw 69 4GS

światłem elektrycznem poszuku­
je na Jeżycach. Pościel własna. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

sdw09526

Wydzierżawię
lub sprzedam dom w porcie na­
dający na biura lub skład Ma 
ehalski.. Gdyria. Portowa (dom 
d&waiei „Ua!oa“k idw59 87«

Fotograf
dobry fachowiec, w odpowiednim 
wieku, który jest w stanie samo­
dzielnie prowadzić zak’ad. poszu­
kiwany, w celu matrymonialnym 
dla mej córki lat 28. która otrzy­
ma w posagu kompl. urządzony, 
dobrze prosp. zakład fotogr. w 
większęm mieście na Pomorzu. 
Panowie rzym. kat. poważnie 
myślący, zechcą z’ożyć oferty 
wraz z fotogr, pod zdw 59 510 do 
Kurjera Poznańskiego.

Magistra
farmacji z długoletnia praktyk» 
poszukuje stałej posady Zgłoszę- 

'nia do Kuriera Poznańskiego 
zdv 57 963
Leśnik

żonaty, Górnoślązak, poszukuje 
posady (podoficer zawód Wojsk 
Polskich) Dobry hodowca i pie­
lęgniarz drzewstanu zakładani« 
szkółek, polowanie i dobry tępi» 
ciel wszelkich szkodników Ła» 
skawe oferty Kurjer zdp 59 01S

Blondynka
inteligentna, zamożna, lat 24. na- 
wiąże .znajomość z panem na 
wyżfczćłń -stanowisku, w’ celu ina- 
trym.anjnlnym. . t.ferb’ z foto- 
grafjs. która się zwraca do Ku­
riera Pozn. zdw 59 509

Wdowa
młoda, przystojna, sympatyczna, 
brunetka, mieszkanie czteropoko- 
jow® w Poznaniu, poślubi pana 
przystojnego, zdrowego, kultural­
nego na dobrem stanowisku lat 
40—50. Poważne oferty Kurjer 
zdw 59 626

Szofer
7 lat praktyki, obznajmiony do­
brze remoncie maszyn, z dobremi 
świadectwami, poszukuje posady 
prywatnej od 1. 2. 31. lub 1. 8. 3L, 
Na żądanie mogę złożyć kaucje. 
Oferty Kurjer zdw59O?O

Uczciwa
starsza dziewczyna z samodzieS- 
nem gotowaniem poszukuje posa» 
dy od 1 luteco. Oferty Kurjer

zdw 59 560

2< NAUKA

Kursy stenografii
pisania na maszyna u Kantaka 
1 II. piętro zdw 58 205

Lekcyj
na skrzypcach, mandolinie gita­
rze. Kwiatkowska. Główna. Smol­
na 12. zdw 39 390

Szkoła Tańców 
Modernistycznych

Jarosława Średzińskiego
zapisy Strzelecka ? sdw 58 702

Nauka
pisania na maszynach metoda 
nowoczesna Zapisy codziennie w 
firmie Block-Bran w Poznaniu. 
Plac Wolnngoj g j piętro.

Pw 7?-.i7-46 29

Akademia Tańców
Wituszkowskich. Dom Rzemieśl- 
niczy. Ratajczaka. Pw 8420-3.30

Poznańskie Kursy 
Budownictwa

(Szkoła Przygotowawcza) Kra­
szewskiego 17. III. prawo Po­
czątek kursów 1 ltueeo 1931.

Nowoczesne Metody ------- ----------------------
Remontu Samochodów ' Tłumaczenia
Książka Inż. Porębskiego. Pod 'angielskie, francuskie niemiec- 
kierunkiem autora kursy korę- kio tanio. Spandowska Aleje 
spondencyjue. Instytu Szerzenia'Marcinkowskiego 24. podwórzu
Praktycznej Wiedzy Przemysło­
wej. Warszawa Nowy świat 17. 

zdw 59 513
Administrację

domu przyjmie stały urzędnik o- 
beznany z nowym sposobem pro­
wadzenia meldunków. Oferty 
Kurjer zdw 59 4-' 4

Jasnowidz
Pewuki ekspertyza pism, telepa- 
tja. psychoterapia. Woźna 18. 
III. zdw 59 580

Formularze
pieczątki urzędowe, prywatne. — 

I Drukarnia — Schmidt, Poznań, 
Stary Rynek 40. rw 12 915

świadectwa
dyplomy, pieczątkj. Drukarnia

midt 
nek 40.

Poznan, Stary Ry- 
rw 12 913

Wykwintne
suknie wieczorowe tnodsmiznje, 
szyje tanio. Słowackiego 39. III. 
prawa, . _ adw

prawo. II. piętro od 15,30 
nw 7173

Studentka
przyjmie korepetycje niższei kla­
sy francuski Oferty Kurjer

zdw 59 297
Uczniów

na stół i stancje przyjme Wierz 
biedce 2, I. Dokowiez. nauczyciel 

zdw 59 323
Antoszewskiego 
Szkoła Tańców

Zielona 3. zdw 59 317

Niemieckiego
konwersacji oraz gramatyki n- 
aziela inteligentna panna Oferty 
Kurjer zdw 59 331

Kursy Kroju 
Kazimiry Kazubowskiej 
Plac Świętokrzyski 3

Zgłoszenia a* kurs przyjmuje do 
‘3 lutego.. adw 59 438

Książkowy
obeznany z książkowością poszts- 
kuje posady w przedsiębiorstwie 
!ub na majątku jako kasjer s 
kaucją. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 58 969

Panienka
umiejąca szyć, prasować sztywn» 
bieliznę, gotować szuka posadj? 
lub przychodnia Kurjer

zdw 59 029
Dziewczyna

poszukuje posady do wszystkie­
go Pelagja J.ańaa u p. Wincen­
tego Ba’nry Dębiecka 2.

zdv 58 058
Apteka

Poszukuję posady praktykanta 
aptekarskiego Zgłoszenia Kurjer 

zdw 58 533

Maturzysta
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurjer zdw 58 534

Inteligentna
pani z rodziny ziemiańskie! po­
szukuje posady zarzad i domeny 
zajmie się dziećmi. Oferty Ku» 
rjer zdw 58 640

Bufetowa
młodsza mówi polsku, niemiecku; 
francusku, szuka odpowiedniej 
posady. Oferty Kurjer zdw 59 286

Książkowy bilansista
pracowity, sumienny poszukuje 
posady zaraz lub od 1. 8. 31. — 
Oferty Kurjer dw 2 680

Bufetowa
sierota, uczciwa, pracowita, rze­
telna, z lepszej rodziny, język 
polski i niemiecki, poszukuje po 
sady. Oferty Kurjer rwl2 995

Inteligentna
dziewczyna umiejąca dobrze go 
tować szuka posady do bezdziet 
nego małżeństwa lub samotne; 
osoby. Oferty Kurier zdw 59 301

Bona
mogąca pomóc dzieciom w po? 
sk.łtn. .Diemieck:m, z długoletnie 
mi świadectwami, szyciem poszu 
kuje posady od 1. lub 15 2 Miej 
scowość oboje'na Oferty Kurie

______  zdw 59 287

Młodsza
POSługaczka «tinrenna szuk 
sługi Oferty Kurier zdw 5

Dziewczyna
-at 24 z debit rai świadectw 
poszukuje posady dc kaw j
reMauraeji lub innej. Oferty 
ner sdw 59 282



Strona TB «= Kurier Poznański, wtorek, ST stycznia 19SÍ = Wower B

Szukam
posługi ewentualnie na Jeżycach 
Oferty Kurjer zdw 59 272

Krawcowa 
ganka posady pora domem. — 
Oferty Kurjer zdw 59 269

DziewczynaS dobrem gotowaniem poszukuje 
posady od 1. 2. Oferty Kurjer

zdw 59 263
Panna

młoda tntełigen na przyjmie aa 
raz prace stenotypistki wzgl. do 
innych prac biurowych Łaska 
we zgłoszenia do Kurjera

zdw 59 262
Sierota

•umienna ! pracowita szuka po 
sady do pracy domowej na cały 
dzień bez spania. Oferty Ku­
rjer zdw 59 259

Posiadaczka
poszukuje posuei. Oferty Kurjer 

zdw 59 258

Biały Tydzień 
zbliża się

Uczennicę
do składu rzeżnickiego Michał- 
ski. Wruniecka 3^__ zdw_5»46«

Dziewczyna
do wszystkiego. Michalska Wro. 
niecka 3._____________zdw 59 453

Uczciwi posłańcy
z rowerem, kaucją do stu złotych 
poszukiwani. Oferty Kurjer

zdw 59 476 ____
Potrzebna

panienka do dziecka, względnie 
interesu. St. Kusłowska Poxnafl, 
Górna Wilda 75. __ zdw 59 505

Biuralistkę
biegle plszącą na maszynie, z 
ładnym charakterem pisma z*, 
rax. Oferty K u r je r zd w 59 528

Panna
kochaiaca dzieci poszukuje posa­
dy od 1 2 Oferty Kurjer

zdw 59 256

Fw 8582/83-4,Í3/U
Kałamajski

Pomocnik
fryzjerski młodszy, dzielny i big. 
gły w strzyżeniu pań. potrzebny. 
B Detnel — Leszno, Leszczyń­
skich 48. nw 7 31»

Student ekonom} 1 '
starszy poszukuje posady książ­
kowego - korespondenta polsko- 
niem. lub innej pracy biurowej 
Zgłoszeń a Kurjer zdw 59 254

Bona - freblanka
23 letnia. dobrze polecona szuka

Uczennice
na kołdry. Zgłoszenia- Sulewski, 
Stary Kynek 60. wchód Wroc­
ławskiej___________ zdw 59 598

Dziewczyna
potrzebna zaraz Łączkowska — 
Górna Wilds 94. zdw 59 27»

Gosposia
w średnim w. z 6 nższą prak­
tyka. wykwintnem gotowaniem, 
poszukuje posady od 1. luo ..i u 
samotnej osoby. Oferty Kurjer 
zdw 59 600

Młoda
dziewczyna poszukuje posługi bez 
prania na Jeżycach lub Łazarzu. 
Oferty Kurjer zdw 59 602______

Szofer - stangret
ISredni wiek trzeźwy sumienny. 
|dobre świadectwa szuka posady

Praczka
z dobremi poleceniami, poszuku­
je prania. Oferty Kurjer

zdw 59 441

Panienka
bośady do dzieci Śf— 6 letnich za- P083^ ,w biurze z!oferty~Kurjer zdw 59 386raz. Tomkiewiczówna. Jasna 10 kaucją. Oferty Kurjer zdw 58 968)-----------------------------

oMł" P- Chorzemsźdiwj59t«l.. . Pteltoniarka I. Służąca----------------- i*Sj®łi?..lo starszej osoby lub do dziecka do wszelkich prac domowych po-
Kucharka (ewentualnie. do lekarza do przyj ^uk^,^,-P.0S^I ?n ,L 2- 3L Ofer'

Sekretarka książkowa
inteligentna z kiłkoletnią prakty 
ką. piszaca biegle na maszynie, 
ze znajomością załatwiania 
wszelkich spraw soleckich, podat­
kowych oraz kasowych, poszuku­
je posady, miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 59 605-6

Ekspedientka
siła pierwszorzędna i kaucja, z 
calem utrzymaniem potrzebna. 
Cukiernia Górna Wilda 51.

Zdw 59 301

i , . . 'mowania chory-h poszukuje pó- ty Kurjer zdw 59 385
i e sady. Oferty Kurjer zdw 59 381nue samodzielna posadę 1 lutego--------- -----Maszynistka 

początkującą poszukuje posady, 
wymagania skromne Oferty Ku­
rjer zdw 59 380

Łaskawe zglos-ema Kurjer Po­
znański zdw 59 341
Książkowy - bilansista

b kilkuletnią, praktyka poszukuje 
posady od 1. 2. 30. złoży ewentl. 
kaucję. Zgłoszenia pod zdw 59 338

Kucharka
w młodszym wieku z prasowa­
niem sztywnej, bielizny przyjmie 
•Posadę samotnej osoby lub bez­
dzietnego małżeństwa od 1. 2. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 
_______ zdw 59 337

Panienka
szuka posady, do niemowlęcia. 
Oferty Kurjer zdw 59 379_____

Kwiaciarka
szuka posady. Oferty Knrjer 

■ zdw 59 378

Posłnnaczka
poszukm'e nósługi zaraz lub 1 lu­
tego. Oferty Kurjer zdw 59 334

Sierota
sumienna z gotowaniem do wszel­
kich prac domowych poszukuje

i Młodsza
... dziewczyna poszukuje posady do

.. skromna zaufana i praco- lekkich prac domowych luh do 
wita, znająca dokładnie gospo- ' ’ ‘ ‘ ------
darstwo wiejskie i miejskie po-

Gospodyni

szukuje. posady samodzielnej, 
przyjmie posadę także gdzie pani 
domu brak. Zgłoszenia do Kurie­
ra Poznańskiego zdw 59 332

Panienka
poszukuje posady najchętniej do 
obsługi gości i towarzystwa, — 
Oferty Kurjer .zdw 59 327

Bufetowa
snmienna pracowita, znająca a- 
Pąrat Express poszukuje, posady 
od L lub 15. Oferty do Kurjera 
__________ id w 59 325

Stangret - trenu er
poszukuje posady, zna szkolenie 
koni wierzchowych i powozo­
wych’oraz hodowle i leczenie koni 
świadectwa pierwszorzędne (lat 
&>). Oferty Kurjer zdw 59 324

Kucharka
gospodyni, samodzielna z dobre­
mi świadectwami szuka posady, 
^głoszenia Kurjer zdw 59 316

Posługi.
poszukuje. Ofertv Kurjer 
. -______ zdw 59 315

Gospodyni
samodzielna starszy wiek, -wy- 
kwintnem gotowaniem- znająca 
gosnbdarstwo z dobrem’ świa­
dectwami poszukuje posady. —— 
Qferty_Kurjer zdw 59 329
Fotograiistka retnszerka
znająca wszelkie prace w zakres 
wchodzące: negatywy, pozytywy, 
portrety, kolorowe, poszukuje po 
sady. Zgłoszenia Knrjer rw 12 925

Poszuknję
posługi od godz. 8—11. Oferty 
Kurjer zdw 59 465

DZISIAJ w KINIE
Aurora: „Przygoda w noc­

nym expresie".
AnoIIo: „Pochodnia“.
Castno: „Ulubienica Maha

radży“.
Colosseum: „Upiór Zamczy­

ska“.
Corso: „Królowa Puszczy“. 
Edison: ..Prawo męża“. 
Harfa:, „Dziewczę z północy“. 
Kapitol: „Zemsta szaleńca“. 
Metropolis: „Wilki i szakale

morza“.
Orzeł: „Biali Indianie“. 
Odeon: „Pod pręgierzem hań­

by“.
Renaissance: „Wyspa zato­

pionych okrętów“ i „Wa 
rjat na wolności“.

Słońce: „Mop słoneczko“. 
Stylowe — Teatr Rewja:

„Bigos na Maderze“. 
Wilsona: „Syn szeik'a“.

Stenotypistka
poszukuje posady Oferty Kurjer 

zdw 59 383
Młodsza

dziewczyna, poszukuje posady do 
wszystkiego bez gotowania w 
lepszym domu Oferty Kurjer

zdw 69 406

Stenotypistka
polsko niemiecka stenografia po-

Poszukuję
bufetowej 1000 zł kaucji, bufet 
na własny rachunek. Zg’oszenia 
Kurjer Poznański zdw 59 634

Fryzjerski
pomocnik damsko - męski, obe 
znany, ondułator. manicurzysta, 
poszukuje posady od 1. 2. 31. — 
Oferty Kurjer Poznański

nw 7 321
Panna

inteligentna z kilkoletnia prakty-szukuje posady Oferty uprasza bardzo dobremi świadectwa
Kurjer zdw 59 402

Panienka
piut- Ulylllu W jf l.II pUiSZ. 1 tx ’ IJU o » ,posady od 1 TT Łaskawe oferty znajaca szycie i wszelka prace 

Kurjer zdw 59 558 domowa poszukuje posady. Ofer-
-----  ty Kurjer zdw o9 435

Panienka
dobrze polecona z szyciem, poszu-

dzieci. Oferty Kurjer zdw 59 642 kuje posady od 1. 2. 31. do dzie 
' ci lub pokojowej. Oferty do

Maturzystka
poszukuje praktyki w aptece. — 
Zgłoszenia zdw 59 566

Kurjera zdw 59 432
Służącą

Wiejska
Starsza, dziewczyna, poszukuje zdw 59 412 
posady z gotowaniem do wszyst­
kiego. samodzielnej do 2—3 osób 
w Poznaniu od 1. ’tib 15. Zg'osze 
nia do Kurjera- Poznańskiego 

zdw 59 423
Dziewczyna

uczciwa, pracowita, z dobremi 
świadectwami, poszukuje posady 
od i 2. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 59 455
Ku eh a tka

samodzielna, z dobrem gotowa­
niem. szuka posady od 1. 2. Ofer­
ty Kurjer zdw 59 453

Posługi
poszukuję z dobremi świadectwa­
mi. Oferty- Kurjer zdw 59 452

Sierota
z prowincji szuka posady do 
dzieci i pracy domowej. Oferty 
Kurjer zdw 59 529

Młodsza
dziewczyna poszukuje posady z 
cośkolwiek gotowaniem Oferty 
Kurjer zdw 59 363 __________

Administrację domów
wzgl. ewidencje nowych meldun- 
ków poszukuje zaraz solidny 
książkowy doświadczony wszech­
stronnie. Prima referencje z po­
wyższego zakresu łaskawe ofer­
ty Kurjer zdw 59 361

Dziewczyna
szuka -posady lub posługi Oferty 
Kurjer zdw 59 343

Czeladnik
rzeźnicki w średnim wieku szuka 
posady może złożyć 200 306 z! 
kaucji, łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 59 394

Służącą
z gotowaniem szuka od 1 lutego 
posady. Oferty Kurjer zdw 59 389

Akademik
solidny, majacy praktykę rolni­
czą, poszukuje dalszej praktyki 
na jakimkolwieikbadź majatku 
za miniimalnem wynagrodzeniem. 
Zg’oezenia pod zdw 59 511 do Kti- 
rjora Poznańskiego.

Sumienna
ekspedientka - biuralistka, s 
nrsktyks. posznknje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 59 506 j -
Młoda kobieta

szoka sprzątania biur lub innej 
pracy. Oferty Kurjer

zdw 69 638
Gosnodyni

samodzielna poszukuje posady do

mi i poleceniami szuka 
do dzieci. Łaskawe oferty 
Poznański zdw 59 577

k°osady
urjer

Czystej
dobrem gotowaniem. dłuższe 
świadectwa poszukuje. Młyńska 
9. winda IV prawo. zdw 59 298

Służącą
z gotowaniem praniem i praso­
waniem sztywnej bielizny po­
trzebna od i 2. do samotnego 
pana Zgłoszema do Kurjera

zd w 59 284
Potrzebna

od natychmiast rutynowana ma 
szynistka z dokładną znajomo 
mością francuckiego w mowie i 
piśmie. Oferty do Kurjera

zdw 59 279
Pierwszorzędna 

szkoła krojn i szycia 
oraz salon mód

ubrań damskich dziecięcych, bie­
lizny sportowej, modelowania —
Nauczycie,k. kroju. Paryskiej A 
kademji odznaczonej złotym me­
dalem. wybitnej znawczyni syste 

„„„„„i,,, - tr...{«-<tnu francuskiego, mistrzyni K.poszukuje posady Oferty Kurjer Dąbrowska Poznań, Półwiejska
Maszynistka

zdw 59 587
Poszukuję

posługi na cały dzień od 1. 
śródmieściu. Oferty Kurjer

zdw 59 547
II.

Lepsza
dziewczyna z najłepszemi św’a-wiejska poszukuje posady . do dectwami szuka posady od 1. IT. 

wszystkiego. Oferty do Kurjera jako pokojowa ewentualnie do

30. III Kursy rozpoczynamy 1 
lutego . Wpisy od godz - 9—I8i co­
dziennie. _______ zdw 59 624

Magisterkę
władająca językiem niemieckim 
z dobrą praktyka i pierwszorzęd 
nemi referencjami przyjmie od 
1 kwietnia b. r. Zielona Apteka 
Wejherowo. dw 2 684

Dziewczyna
szuka posady do wszelkich prac 
domowych najchefnie’ dó dwóch 
osób zaraz lub od pierwszego lu 
tego. Oferty Kurjer zdw 59 416

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Kn- 
rjer zdw 59 415_____________

Inteligentna
ekspedientka poszukuje posady 
do piekarni lub cukierni. Zgło­
szenia Kurjer zdw 59 418

Ekspedjentka
samodzielna do prowadzenia filji 
cukierniczej z kaucj- poszukuje 
posady od 1 lutego. Oferty Ku 
rjer jw 5 444

Starsza
dziewczyna poszukuj prania lub 
posługi. Oferty Kurjer

zdw 59 483

Sierota
z kursem handlowem. poszukuje 
jakiejkolwiekbądź posady. Oferty 
Kurjer zdw 59 493

BUCIKI
balowe

atłasowe, brokatowe itp. 
farbuje ta wszystkie 

kolory

BARWA“
wŁ S. Katania aki

Zlecenia orzyjmuja 
wszystkie filje „Barwy” 

i agentury.
f Pw SUS-1.18

»»

Ekspedjentka
mówiąca polskim, niemieckim, 
na wskroś uczciwa, w krytycznem 
położeniu, poszukuje posady naj­
chętniej w piekarni lub do 
dziecka. Pomoże w pracach do­
mowych. Oferty Kurjer

zdw 59 514
Pielęgniarka

dzieci z kursem 10 miesięcznym, 
poszukuje posady od 1 marca. — 

głoszenia u p. Bronickiej, Wiel-
malej rodziny lub samotnej oso- kie Garbary 50. III., prawo, 
by. Oferty Kurjer zdw 59 550 zdw 59 622

^rypHntaia na ,ut* 1#31- “ °h« wydania razem włącznie tygodniowe * i tvupiata datku iłustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" 
—— znaniu w eksped. zł 4,00. w agencjach w mieście zł. 4,50 z odnoś

wszystkiego. Oferty Kurjer 
zdw 59 540
Praczka

poszukuje prania lub posługi. — 
Oferty Kurjer zdw 59 539

Stenotmistka
biegła w pól kiem i niemeckiem 
poszukuje zaraz posady. Oferty 
Kurjer rw 12 920

..-Posada
Woźnica do konnej taksy, maszy­
nista do młyna za kaucią 509 zło­
tych zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
„Pawilon“. Marsza'ka Focha 15 

zdw 59 604

28 WOLNE MIEISCA

Na majątek ziemski
w powiecie szubińskim potrzebna 
od 1 II 31. lub 75 II 31 gospo- 
dyni kuchmistrzyni nie poniżej 
lat 40 pod ogólna dyspozycję pa­
ni domu. Siły ni. mogące się wy­
kazać świadectwami długoletniej 
praktyki absolutnie wykluczone. 
Kongresowianki mile widziane. 
Znajomość hodowli drobiu wyma­
gana. Bliższe warunki podług u- 
mowy Kopie świadectw nade- 
ślać do Kurjera zdp 59 008

Chcesz
otrzymać pesade? Musisz ukoń­
czyć kursy fa -howe knresponden 
eyjne im proiesora Sekuiowicza 
Warszawa Żurawia 42 Kursy 
wyuczają lta»cwnie buchalterii 
rachunkowość! kupieckiej kores­
pondenci handlowej stenografii 
nauki handlu p-awa kaligrafii 
pisania na maszynach tnwaro 
znawstwa angtelskiego francu 
skiego niemieękego pisowni 
gramatyki pm.-kiej oraz ekenomji 
Po, okoń« zenit św'adęctwa Za 
dajcie prospektów np 6837

Służącą
gotowaniem świadectwami dobre­
mi potrzebna Wały Jagiełły 20. 
m. 5. narożnik Półwiejskiej.

________ zdw 59 293
Rządca

30—40 lat. z lepszej zic-n. rodziny, 
wyżezem wykształceniem kilko!, 
praktyka w większych, znanych 
majątkach potrzehnr od 1. 7 31 
pod dyspoz. właściciela. Tylko 
pierwszorzędne siły uwzględniam, 
życiorys. kopje. wymagania na- 
deatać do Kuriera zdw 59 507

Dziewczę
silne, uczciwe do posyłek. Sklad 
obuwia, Waza, Wrocławska 15. 
_______ , zdw 59 571

Elew aptekarski
z maturą Dotrzobny od 1. 2. lub 
później conaimmej H-ręczna 
praktyka. Zgłoszenia s podaniem 
warunków do Kurj*era 
________ zdw 59 .512

Dziewczyna
do wszystkiego od 12. SI. po­
trzebna. Górna Wilda 29. rzeź metw®. 59 613

włącznie tygodniowego do- 
owe" w Po-

_____ _____ _. _______  .. ____ _______________ _____ odnoszeniem
do domu w Poznaniu u 4 70 z odnoszeniem przez pocztę pozm i‘ "zuan,em miesi tezn.e zi 5.01 
kwartalnie z, 15.03. ood opaską w Polsce zł 9 00 pod opaską w innych krajach zł II60 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i Ł p. 
wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Adminiztracji: 4461, H76, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Słnżaca
uczciwa i pracowita, dobrze po. 
lecona do wszelkich prac domo­
wych potrzebna od 1 lutego Zglo. 
szenia od 4—6. Tucholska hwia- 
towa 3._________ zdw 59 274

Krawcowa
potrzebna na ubranka przeróbki. 
Skryta 14. II. lewo. zdw 59 261

Dziewczyny
wiejskiej czystej i uczciwej po­
szukuje. Wodna 27. II p.

zdw 59 257 ________
Uczennicę

ucznia fryzjerski Jh przyjme Ma- 
tejki 7.____________ zdw 59 247

Służąca
do wszystkiego potrzebna L 2. 
Bóżnicza 16. 11. prawo. 
________ zdw 59 340 __________

1500 zł
do 2000 zł pożyczki pod dobry 
zastaw za stała posadę kierowni­
ka składu poszukuje samotni 
pierwszeństwo Oferty Kurjer

zdw 59 339 '_____ _
Uczennicę

młodszą do mniejszego skład® 
tow krółkkh i bławatów przyj- 
mę Zgłoszenia 6—7. ul. Dąbrow­
skiego 57 III. zdw 59 320

Dziewczyna
do pracy domowej. Kochanów- 
skiego 5. I.. lewo. rw 12 922

Dziewczyna
czysta, sumienna do wszelkich 
prac domowy-h potrzebna 1, IL 
Rynek Łazaisk' 3 sklad

zdw 59 368 .
Uczennica

do składu rzeżnickiego potrzebna 
zaraz. Maleck'ego 4 skład

zdw 59 355 ______

Słnżaca
do wszystkiego Skarbowa 6 Ja 
niszowa__________ zdw 59 585

Ekspedientki
starszej branży towarów krót­
kich do samodzielnego prowadze­
nia sk'adu w Poznnaniu poszu­
kuje zaraz Warunek kaucja do 
3 000 złotych ewentualni? udział 
w zyskach Obszerne zgłoszenia 
z podan em referencyj i wyma 
gań Kurjer zdw 59 581________

Słnżaca
samodzielna w pracy domowej z 
gotowaniem na 6 osób potrzebna 
Warunek dobre dłuższe świadec­
twa. Chwiłkowska św Marcin 40

___ . zdw 59 552
Fotografistka-

retnszerka
pierwszorzędne kwalifikacje po 
trzebna od 1 2 Oferty Kurjer 

zdw 59 808
Rutynowanej 

książkowej
poszukuje przedsieborstwo spedy­
cyjne w Inowrocławia Pierw­
szeństwo z branży spedycyjnej 
Oferty z odpisem świadectw i 
podaniem pensji Kurjer

___  zdw 59 330
Służąca

z gotowaniem, skromna, uczciwa, 
potrzebna. Dzialyńskich 8. par­
ter. lewo. zdw 59 478

Piecowy
czeladnik piekarski może się 
zgłosić dzielny. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 59 347______  .

Służąca
potrzebna. Lakowa 7. III. prawe 

zd w 59 395 ...
Dziewczyna

uczciwa. czys'a pracowita z sa- 
modziełnem gotowaniem kocha­
jąca dzieci do małej rodziny po­
trzebna Baranowska. Małeckie- 
go 36._______________ zdw 59 391

Dziewczyna
do wszystktego z gotowaniem od 
1. 2. Św. Wojciech 5 II. prawo.

zdw 59 045 ___
Ucznia

z ładnym charkterem pisma » 
ukończoną Szkołą Handlową po­
szukujemy Zgłoszenia osobiste. > 
własnoręcznie napisanym życio­
rysem ..Informatory Ekonomiez- 
ne“. Mickiewicza 28. zdw 59 46»

W ycho wa wczyn i
freblanka rutynowana potrzebna 
1 lutego. Matejki 50. I prawo. 
3—6. zdw 59 363

Posadę
inkasenta-biuralisty. stała pensja 
wskaźe Kurjar zdw 59 563

Służącą
uczciwą ze świadectwami przyj- 
mą. Przecznica 4. TI., lewo.

zdw 59 438

Humor zagraniczny

«= Przed chwilą, proszę pana, przeje ehatera pańską 
teściową!

— Jakiej nagrody pan żąda?
(Judge, N. Jork). S. F.

Ogłoszenia ?idikcyteee™’75°^"ronie.4-teksu.-------  refmKcyjnego 7S er. na stronie czwartej 120 gr na stronie drugiej

a wysokością ogoazenia. powstałe wskutek matrycowani wydawnictwo nie od^wirf“
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, mąterjal poświęcony danej uroczystości.
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524.  P. K. O. Poznań nr 200 149
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